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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
listopada b. r., prokuratora Państwa, dr. 
Jana D y l e w s k i e g o ,  w Czerniowcach, 
zamianować najmiłościwiej prezesem Sądu 
obwodowego w Przemyślu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano ■ 
wała stałego nauczyciela, Michała Kor -  
d a s i e w i c z a ,  w Rolowie, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Dobrohostowie; 
tymczasowego nauczyciela Andrzeja J a b ł o ń ­
s k i e g o ,  w Woli Jakubowej, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Nahujowicach; 
tymczasową nauczycielką, Antoninę K a ł u -  
ż n i a c k ą ,  w Modryczu, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Modryczu; tymczasową 
nauczycielkę, Helenę K w i a t k o w s k ą ,  w 
Głuchowie, stałą nauczycielką szkoły etato­
wej w Głuchowie.

O bw ieszczenie.
Karol L i s i e w i c z ,  autoryzowany in ­

żynier budowy, z siedzibą urzędową w Prze­
worsku, złożył dnia 27 października 1890 r.
przepisaną przysięgą.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA

L w ó w , 1 7  l is to p a d a

Już nazajutrz, po uroczystem otw ar­
ciu sejmu pruskiego, kanclerz C ap rm  
/niósł do Izby dep. zapowiedziane mowa 

tronową przedłożenia, dotyczące r  rm y
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podatków: dochodowego, zarobkowego 
i spadkowego, oraz szkół ludowych, a 
w końcu projekt nowej ordynacyi dla 
gmin wiejskich. P rzy tej sposobności 
kanclerz wygłosił dłuższą mowę, która 
chociaż traktowała wniesione przedło­
żenia w ogólnych tylko zarysach, po­
zwala jednak wyrobić sobie o nich na­
leżyte pojęcie i zrozumieć całą donio­
słość projektowanych reform, tworzą­
cych, wedle słow kanclerza całość o r­
ganiczną i ztąd też wymagających, aby 
obrady nad niemi odbywały się pari 
passu. Przedmioty, które obecnie mają 
zająć uwagę Izby są tak naglące, iż 
dłuższe ich zwlekanie lub odroczenie, 
jak  to zaznaczył mówca, jest w prost 
niemożliwem; a że rząd teraz dopiero 
oddaje je pod uwagę czynników praw o­
dawczych, pochodzi ztąd, iż cała jego 
uw aga i wszystkie siły narodu były 
skierowane dotychczas ku wykończeniu 
i ustaleniu wewnętrznego ustroju Rze­
szy, niemniej załatwieniu kwestyi so- 
cyalnej. Kanclerz, dotykając specyalnie 
reformy podatków wywołał wyborne 
wrażenie zapewnieniem, iż rząd, pro­
jektując zmianę systemu podatku do­
chodowego, n iem a na oku podwyższe­
nia dochodów państwa, lecz jedynie i 
w yłącznie takie jego przekształcenie, 
aby rozkład ciężarów był spraw iedliw ­
szym niż dotychczas, aby uwzględnione 
zostały w całej pełni indywidualne sto­
sunki kontrybuentów, a ubożsi doznali 
rzeczywistej ulgi. Taki sam cel ma także 
podatek zarobkowy, i on również ma 
przynieść ulgi tam, gdzie one wydają 
się niezbędne.

Przechodząc do projektu reformy 
szkolnictwa ludowego położył kanclerz 
nacisk na to, iż równocześnie z prze­
prowadzeniem zasady zupełnego zwol­
nienia uczniów szkół ludowych od wszel­
kiej opłaty szkolnej m usi nastąpić pod­
wyższenie płac nauczycieli. Co się zaś

tyczy nadzoru nad szkołami, to rząd 
pragnie uwzględnienia, ile możności, ży­
czeń gmin wyznaniowych i osiągnięcia 
takiego stanu rzeczy, aby żaden uczeń 
nie był nadal pozbawionym nauki re-

n s iL Największą uwagę zwróciła jednak 
ta część mowy, w której kanclerz za­
ją ł stanowisko w obec kw estyi socyal- 
nej, stanowisko, zupełnie odmienne od 
tego, na jakiem stał ks, Bismarck. Prezes 
gabinetu oświadczył ofieyalnie, iż rząd  z 
własnej inieyatywy i z zupełną świado­
mością tego, co czyni, zarzucił ustaw ę an- 
tisoćyalistyczną, pragnie bowiem wzno­
wić miłość do państwa i gm in i przez 
pociągnięcie szerokich kół do pracy o- 
koło * materyalnych i duchowych in tere­
sów, do gorącego zajęcia się spraw am i 
szkół i gmin, osłabić partyę przew rotu 
i pozyskać dla państwa jej zwolenni­
ków. Szkoła przedewszystkiem powinna 
wpływać skutecznie  ̂na wychowanie 
przyszłych generacyj i ztąd też refor­
m a jej w duchu religijnym  jest ko­
nieczną. Rząd nie potrzebuje na razie 
uciekać się do nadzwyczajnych środ­
ków przeciw ideom przew rotu, gdyż 
ma to przekonanie, iż ogólnie obo­
wiązujące ustawy w ystarczyłyby naj­
zupełniej, gayby zaszła potrzeba ener­
gicznego wystąpienia. Rząd nie chce 
jątrzyć, lecz pragnie goić rany społe­
czne, nie idzie mu o gwałtowne tę­
pienie przeciwników, lecz o zmniejsze­
nie ich liczby, o naw racanie za pomocą 
środków łagodnych i sprawiedliwych, 
które same jedne m ogą wzmocnić przy­
wiązanie do tronu i ojczyzny....

Mowa kanclerza tak różniąca się 
od szorstkich występów ks. Bismarcka, 
w yw arła w ogóle jak  najlepsze wraże­
nie, a do pochwał, jakiem i darzą je 
dzienniki, przyłączają się nawet te pi­
sma, które z widoczną rezerwą trakto­
w ały dotychczas nowego kanclerza.

Sprawy sejmowe.

(7 eatra polskie w Krakowie i Lwowie).
(§) Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła 

wczoraj wieczór, na podstawie sprawozdania 
p. Stanisława hr. B a d e n i e g o ,  dział bu­
dżetu o teatrach. Komisya w nosi:

T e a t r  p o i s k i  w K r a k o w i e  do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 8.000 zł.

Dyrektor teatru krakowskiego p. Glik- 
son, wniósł petycyę o podwyższenie subwen- 
cyi przynajmniej na czas przejściowy, aż do 
wybudowania nowego teatru w Krakowie, 
motywując petycyę swą tem, iż w obec cią­
gle zwiększających się wymagań publiczności 
z jednej strony a artystów z drugiej, nie jest 
wstanie z dochodów teatru pokryć wydatków.

Komisya budżetowa nie może ocenić,
0 ile faktyczny stan rzeczy odpowiada obra 
zowi, przez p. Gliksona przedstawionemu, 
liczyć się natomiast winna z faktem, że an­
kieta, która w Wydziale krajowym w lipcu
b. r. dla spraw teatrów polskich we Lwo­
wie i Krakowie obradowała, ani w swych 
uchwałach ani w swych obradach nie wy­
powiedziała zdania, iż podwyższenie subwen- 
cyi jest koniecznym warunkiem podniesienia 
lub choćby utrzymania dzisiejszego stanu 
teatru polskiego w Krakowie.

Pomimo więc, iż komisya budżetowa 
podziela zdanie tak Wydziału krajowego jak
1 artystycznej komisyi krakowskiej, iż obecnie 
dyrekeya teatru czyui, co może, by słusznym 
wymaganiom publiczności zadość uczynić, 
wnosi z powodów wyżej przytoczonych, aby 
S em  nad petycyą p. Gliksona, dyrektora 
teatru w Krakowie, o podwyższenie subwen- 
cyi, przeszedł do porządku dziennego.

Następnie preliminuje komisya: T e a t r  
p o l s k i  we  L w o w i e  zasiłek stały 4.200zł.

T e a t r  p o l s k i  i o p e r a  p o l s k a  
we  L w o w i e  dorozporządzalnościWydziału 
krajowego: a) dramat i komedya 10.000 zł., 
b) opera 10.000 zł.

Dyrektor teatru lwowskiego p. Mieczy­
sław ® c h  m i 11, wniósł petycyę, w której, 
nie stawiając żadnego konkretnego żądania, 
przedstawia, iż teatr lwowski znajduje się 
obecnie w warunkach takich, iż musi stać 
się powodem strat materyalnych i ruiny ka­
żdego z dyrektorów.

ło

IV.

(Ciąg dalszy).
W  mgły poranne spowity, wyruszył na- 

sajutrz z południowego dworca wiedeński®' 
gro kuryer wenecki, wioząc z sobą różnojęzy­
cznych podróżnych. Anglia i Francya, Szwe- 
cya i Norwegia, Niemcy i Dania, Polska.i 
Rossya, narody i państwa, księztwa i księs­
tewka nieomal spoczywały w wagonach zgo­
dnie obok siebie, spiesząc wielkim traktem 
międzynarodowym do kraju wiecznego słoń­
ca. Wczoraj widzieli jeszcze mieszkańcy Pół­
nocy bezbrzeżne przestrzenie, pokryte śnie­
giem, a dziś pod wieczór, odetchną balsami- 
cznem powietrzem stref łagodniejszych.

Wyżej, coraz wyżej posuwała się gwia­
zda dzienna, szląc naokoło złociste promie­
nie, przed któremi pierżchały resztki cieniów 
nocnyteh. J u i  godzinę za Wiedniem rozpły­
nęły się mgły, odsłaniając krajobraz, ożywio 
ny młodą zielenią.

Z prawej i lewej strony nasypu kolei 
telaznej ciągnęły się winnice, najeżone m i­
lionem krótkich dr«źków, niby piechota z ka­
rabinami przy nodze Tysiące ludzi pracowa-

\

białe,

się

— ,w P°lu — wsie i m iasta , czyste, 
ozdobione czerwonemi dacham i, wychylały 
się co chwila z pośród klombów drzew i 
przepadały,

■*3°ciąg biegł, jak szalony, nie troszcząc 
"i °Ajmur °lbrzym i, który rósł przed nim 
każdą minutą.
, ^ ż,.Za stolicą Habsburgów majaezyło 

, w “ ah  i na południowym skraju nieba, 
ogromna wstęga, utkana z powiewnych 

błękitów. To coś zbliżało się , powiększało, 
przybierało postać wyraźniejszą. Nagle wy­
stąpił z blednących osłon łańcuch gór. Alpy 
wiedeńskie stanęły na drodze kuryera.

Ale zuchwałe dzieło geniuszu ludzkie­
go, drobne i niepozorne, nieustraszyło się 
milczącego potwora, głośniejszy świst wydo­
był się z komina lokomotywy i pociąg wpadł 
między skały i urwiska, ginąc, jakby w otchła­
ni. I rzez kwadrans wił się z zręcznością wę­
ża dolinami, potem zaczął się piąć pod górę. 
Sapiąc i podskakując, oddychając ciężko, szedł 
ciągle, me ustając ani na chwilę. Już do­
tarł tak wysoko, że wsie i miasta, rozrzuco­
ne pod mm, wydawały się domkami z pa­
pieru , ale jemu nie dość jeszcze było. Za­
wieszony na samej krawędzi bezdennych prze­
paści , między niebem a ziemią, między ży­
ciem a śmiercią, posuwał się wolniej, rozwa­
żniej, cały spotniąły z wysiłku.

Zmienił się krajobraz. Zgasło słońce 
wiosenne, znikły winnice i puszczające drze- 
^ a' P o n u ra , ślepa zima panowała na szczy­
tach gór i pagórków zbieliwszy jodły, świer­
ki i wszystkie wierzchołki.

Do pochyłości tuliły się ubogie osady, 
lub kryły się w szczelinach, zziębnięte. Gdzie 
niegdzie tylko spoglądał dumnie z nagiej

skały samotny zamek rycerski, lub cichy kla­
sztor, schronisko mnichów katolickich.

W chwili, gdy się pociąg zbliżał do naj­
większego tu n e lu , zerwała się zamieć śnie­
żna. Zrobiło się nagle ciemno, nie było w i­
dać świata Bożego. Pozamykano drzwi i o- 
kna wagonów, pozapalano lampy, założono 
drugą lokomotywę i obejrzano starannie ha­
mulce.

Przeciągły sygnał — i kuryer utonął 
w czarnej czeluści. Znalazłszy się w tunelu, 
biegł tak szybko, jak gdyby się czegoś prze­
raził. Co kilka sekund wydobywał się z ko­
mina świst k ró tk i, głuchy, ochrypły, podo­
bny do krzyku strwożonego człowieka, który 
uchodzi przed jakiem ś groźnem niebezpie­
czeństwem. Nierozumna maszyna skarżyła 
się, jak stworzenie, obdarzone nerwami.

Nareszcie! — W  tunelu zrobiło się wi­
dniej. Oczom podróżnych ukazał się śnieg, 
a z nim świadomość, że przebyli ostatnią 
przeszkodę.

Gdy m inął Sem m ering, zaczął kuryer 
spuszczać się na dół. S c h o d z ił  ostrożniej, 
aniżeli piął się pod górę.

Olbrzymy zmniejszały s i ę , coraz niż­
sze. Nagle ustąpiły z obu stron, odsłaniając 
obszerną dolinę , w której lśniło jezioro, a 
na jego brzegach błysnęło duże miasto, stroj­
ne wieżami licznych kościołów, umajone buj- 
nemi splotami zielonych ogrodów. Promien­
ne słońce ogrzewało zaciszny Grac, ulubione 
mieszkanie wszystkich emerytów austrya- 
ckich.

Wiosna przechadzała się znów po zie­
mi, otwierając pąkówki drzew i kielichy kwia­
tów, rozsiewając wszędzie woń, młodość, ży­
cie. Zdała przypatrywały się robocie praco­

witej dobrodziejki, osowiałe Alpy wiedeńskie, 
skostniałe z zimna.

Panowanie śniegów i lodów skończyło 
się bezpowrotnie. Im dalej na południe, tem 
łagodniejszy stawał się oddech powietrza, a 
roślinność bujniejsza. Każda godzina posu­
wała temperaturę o całe tygodnie naprzód,
1 zabarwiała przyrodę coraz cieplej, pełniej.

Pod wieczór ukazały się pierwsze za­
rysy, strzegące domów, z daleka czarne, nie­
ruchome. Pola traciły świeży kolor gleby 
rodząjnej, spopielone, spalone przez słońce, 
domy, drzewa, drogi rysowały się wyraźnie], 
odcięte ostrzej od tła ogólnego. Tu i owdzie 
mignęły w ogrodach wśród ciemno-zielonych 
liści żółte cytryny — forpoczty ziemi wło­
skiej.

Jakiś cichy, słodki smutek kładł się 
na ludzi i naturę.

Radziejewski, wsiadłszy z rana do wa- 
gonu,^ przeznaczonego wprost do Wenecyi, 
opuścił miejsce tylko dwa razy w ciągu dnia! 
Na Semmeringu napił się bulionu, w Gracu 
kazał sobie podać obiad. Nie troszcząc się 
zwyczajem ludzi, którzy wiele podróżują, o 
współtowarzyszów, spoczywał milcząc w ka­
cie przy oknie, zajęty czytaniem’' jakiefś 
książki, którą nabył w Wiedniu. Gdy zmę- 
czył oczy, zamykał powieki, usiłując drze­
mać, lub wyglądał przez szyby, lecz nie dla 
tego, aby się zachwycać widokami zmienia- 
jąeemi się szybko, jak w latarni czarno­
księskiej. Tyle już razy tę samą drogę prze­
biegał, że znał każdy szczegół na pamięć.

Była już północ kiedy pociąg stanął w 
dożów8* biegnie bezpośrednio do stolic)

Nie do Wenecyi jednak zdążał Radzie 
jewski, chociaż wskazał hrabiemu tę miej



Komisya budżetowa podnosi, iż nie 
może nie przyznać słuszności znacznej części 
uwag i zażaleń p. Schmitta, stwierdzając 
zarazem, iż usunięcie złego nie leży w za­
kresie tych spraw, które należą do atrybucyi 
Sejmu. W y g ó r o w a n e ,  a n i e  z a w s z e  
u s p r a w i e d l i w i o n e  i s ł u s . z n e  w y ­
m a g a n i a  a r t y s t ó w ,  o p ł a k a n y  s t a n  
s a  1 i t e a t r a  l n e j , a p r  z e d  e w s z y  s t- 
k i e m b r a k  t e a t r u  l e t n i e g o ,  który 
zmusza artystów do nużących, a materyalnie 
ze stratą połączonych wędrówek, które unie­
możliwiają w porze letniej przygotowania 
repertoaru Da jesień i zimę, są z ł e m  
c h r o n i c z n e m ,  k t ó r e  p r z y z n a ć  n a ­
l e ż y ,  p r z y b r a ł o  co do  d w ó c h  p i e r ­
w s z y c h  p u n k t ó  w w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  j e s z c z e  s z e r s z e  r o z m i a r y .

Komisya budżetowa wyraża jednak 
przekonanie, że Sejm nie może tu zastoso­
wać żadnych środków zaradczych, może 
tylko wyrazić gotowość do przyczynienia się 
do kosztów budowy teatru, co zresztą będzie 
w skutek petycyi m. Lwowa przedmiotem 
osobnego sprawozdania komisyi.

Co do opery polskiej, której utrzyma­
nie uważa dyrektor teatru lwowskiego w swej 
petycyi jako jeden z powodów strat mate- 
ryalnych, tak obecnej, jak i dawnej dyrek- 
cyi, strat, które przewyższać mają znacznie 
udzieloną przez Sejm na ten cel subwencyę, 
to zauważa komisya budżetowa, ż e c z ę ś ć  
s u b w e n c y i  n a  o p e r ę  p r z e z n a c z o ­
n ą ,  u c h w a l a  S e j m  t y l k o  w a r u n k o ­
w o ,  a p r z e t o  d y r e k t o r  t e a t r u  
m a  p r a w o ,  z r z e k a j ą c  s i ę  t e j  c z ę ­
ś c i  s u b w e n c y i ,  u w o l n i ć  s i ę  od 
o b o w i ą z k u  u t r z y m a n i a  o p e r y .

Komisya jednak nie sądzi, by miała 
wziąć inicyatywę do zniesienia opery pol­
skiej we Lwowie, z takim trudem przed laty 
kilkunastu założonej, opery, która może nie 
zawsze odpowiada słusznym wymaganiom, 
której jednak znaczenia pod względem arty­
stycznym, muzykalnym i narodowym dla 
kraju, a nadto pod względem lokalnego in te­
resu, czego z oka komisya spuszczać nie 
chce, dla miasta Lwowa, odmówić nie po­
dobna.

Dyrektor teatru użala się także na dłu­
gość sezonu operowego. Pod tym jednak 
względem komisya budżetowa a z nią Sejm 
c z y n i ł  z a w i s ł e m  w y p ł a c e n i e  s u b ­
w e n c y i  o d  s p e ł n i e n i a  w a r u n k u ,  b y  
30 p r z e d s t a w i e ń  o d p o w i a d a ł o  wy ­
m a g a n i o m  a r t y s t y c z n y m ,  n i e  o- 
z n a c z y ł  n i g d y  j e d n a k  c z a s u ,  w 
c i ą g u  k t ó r e g o  p r z e d s t a w i e n i a  o- 
p e r y  t r w a ć  m a j ą .

Co do stanu obecnego teatru we Lwo­
wie podnosi komisya jako stronę ujemną u- 
bytek kilku sił cennych i pożytecznych, ja ­
ko dodatnią zaś widoczną staranność w wy­
stawieniu pojedyńczych sztuk, pewien postęp 
co do repertoaru w porównaniu z latami 
przeszłemi, choć pod tym względem jeszcze 
zawsze myśli przewodniej odnaleść nie mo­
żna, pozyskanie kilku sił młodych jeszcze 
nie wyrobionych ale utalentewanych i wy- 
stępy gościnne panny Marczello i Kotarbińskie­
go a przedewszystkiem p. Modrzejewskiej, 
które umożliwiły przedstawienie szeregu 
sztuk głębszej wartości.

scowość, jako cel wycieczki. Zamiast na lewo, 
do miasta na lagunach udał się na prawo w 
stronę Medyolanu i Genui. Zapłaciwszy łóżko 
w wagonie sypialnym , ułożył się wygodnie 
i zasnął natychmiast.

Nad samem ranem zbudziło go woła­
nie: M i l a n o ,  M i l a n o l  powtarzane krzy­
kliwym głosem włoskiej służby. Czuł się 
niesłychanie zm ęczonym ; mimo to ruszył 
dalej. Około drugiej po obiedzie stanął w 
Genui.

— Jeszcze tylko kilka godzin — mó­
wił do siebie, wysiadając — a dotrę, dokąd 
zmierzam. Podjęty trud powinien mi się o- 
płacić.

W  dwie godziny potem odchodził po­
ciąg do Francyi południowej. Od samej Ge­
nui towarzyszył mu jednostajny szum morza 
Śródziemnego, którego brzegiem wlókł się 
wolno, wypadając bezustannie z jednego tu­
nelu , aby się w ciemnościach drugiego za­
nurzyć. Co chwila zatrzymywał się na ja ­
kiejś stacyi, bałamucąc zwykle dłużej, ani­
żeli był powinien. Minął Sawonę, Albigenzę, 
Bordighierę, San Remo, w Ventimilii prze­
kroczył granicę francuską, podążając w stro­
nę Nizzy.

Była ósma godzina z wieczora, kiedy 
służba kolejowa wrzasnęła:

— Mo n t e  C a r  lo !
Rój podróżnych wysypał się z wago­

nów z niezwykłym pospiechem.
Między wy siadaj ącemi znajdował się i 

Radziejowski. Spojrzał w górę , na ogromny 
gmach , zbudowany na szczycie skały i wy­
rzekł przez zaciśnięte zęby.

Zmierzymy się, stara wiedźmo!
(Ciąg dalszy nastąpi).

Dla stanowczego ©cenienia działalności 
obecnej dyrekcyi wyczekiwać — zdaniem 
komisyi — należy rezultatów dalszych obe­
cnego sezonu, g d y ż t r u d n o  n i e u w z g l ę -  
d n i ć  t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  w k t ó ­
r y c h  p. S c h m i t t  d y r e k c y ę  o b j ą ł  i 
p ó ź n i e j s z y c h  z a j ś ć ,  k t ó r e  n i e  mo ­
g ł y  w p ł y n ą ć  d o d a t n i o  n a  s t a n  i ro­
zwój teatru lwowskiego.

Osobnem sprawozdaniem przedłożył 
W ydział krajowy wynik obrad ankiety dla 
spraw teatru polskiego we Lwowie i Krako­
wie, powołanej w skutek uchwały Sejmu z 
25 listopada 1889.

Sprawę poruszoną przez ankietę, obję­
cia teatru w zarząd kraju, uważa W ydział 
krajowy —  zdaniem komisyi budżetowej — 
słusznie obecnie za bezprzedmiotową, choć 
ze stanowiska stanowczego i trwałego po­
dniesienia teatrów polskich byłby to jedyny 
skuteczny środek.

Co do innych przez ankietę poruszo­
nych sposobów podniesienia teatrów polskich 
przyjął Wydział krajowy za swoje dwie my­
śli, a mianowicie rozpisywanie konkursów 
dramatycznych na najlepsze utwory sceni­
czne i założenie przy lwowskiem konserwa- 
toryum muzycznem szkoły dramatycznej. Wnio­
ski, które Wydział krajowy w tej mierze 
przedstawił, a mianowicie: rozpisywanie kon­
kursów dramatycznych co 3 lata i wyznacze­
nie w tym celu dwóch nagród t. j. 500 zł. 
250 zł. i przeprowadzenie rokowań z galic. 
Tow. muzycznem celem utworzenia przy 
konserwatoryum tegoż Towarzystwa osobne­
go działu dla kształcenia artystów dramatu 
i opery, uważa komisya za zupełnie słuszne 
i uzasadnione. Wnioski te mają — zdaniem 
komisyi — tę bardzo dodatnią stronę, iż 
obciążą bardzo nieznacznie fundusz krajowy 
a oddadzą zasługi nie tylko jednemu tea­
trowi, ale wszystkim teatrom polskim. Ko­
misya podnosi, ze rzeczą będzie Wydziału 
krajowego przez odpowiednie złożenie komi­
tetu sędziów konkursowych jak i przez pra­
ktyczne nie zbyt w szerokich ramach obję­
te urządzenie szkoły dramatycznej skute­
czność proponowanych środków utwierdzić.

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
rozpisywanie co lat trzy konkursów drama­
tycznych i wyznaczenie dwóch nagród za 
najlepsze utwory sceniczne w kwocie 500 zł. 
i  250 zł. i wstawia się w tym celu na r. 
1891 kwotę 750 zł.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by przeprowadził rokowania z gal. Towarz. 
muzycznego we Lwowie co do utworzenia 
przy konserwatoryum tegoż Towarzystwa o- 
sobnego oddziału dla kształcenia artystów 
dramatu i opery i o wyniku tych rokowań 
zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

{Teatr rttski.)
— Na wniosek p. St. B a d e n i e g o ,  

załatwiła dale., komisya b u d ż e t o w a  spra­
wę t e a t r u  r u s k i e g o  p o d  z a r z ą d e m  
T o w a r z y s t w a  B e s i d a .

Osobnem sprawozdaniem przedłożył W y­
dział krajowy wynik obrad ankiety w spra­
wie teatru ruskiego i wniosek podwyższenia 
tej subwencyi do kwoty 8000 złr.

Komisya budżetowa na podstawie wy­
niku obrad ankiety, która stwierdziła z je­
dnej strony, iż teatr ruski pod zarządem Be- 
sidy czyni zadość słusznym wymaganiom pod 
względem artystycznym i pod względem kie­
runku narodowego, z drugiej strony zaś 
uznała konieczną potrzebę podwyższenia o- 
becnej subwencyi, zgadza się w zasadzie na 
podwyższenie przez Wydział krajowy propono­
wane.

Gdy jednak tak ze sprawozdań Towa­
rzystwa Besidy, jak i z obrad ankiety oka­
zuje się — zdaniem komisyi — że już do­
tychczasowa subwencya używaną była czę­
ściowo na premiowanie najcenniejszych dzieł 
literatury dramatycznej ruskiej, gdy zresztą 
komisya budżetowa przypuszcza, iż Sejmowi 
pożądaną będzie sposobność stw ierdzenia, iż 
kierunek ściśle narodowy w literaturze ru­
skiej znajdzie w nim zawsze szczere popar­
cie, sądzi kom isya, iż proponowaną przez 
Wydział krajowy subwencyę 8000 złr. nale­
ży rozdzielić i część tejże przeznaczyć na 
dwie premie konkursowe na najlepsze utwory 
sceniczne.

Zdaniem komisyi, Wydziałowi krajowe­
mu daną b ęd z ie  m o żn o ść  w p o ro z u m ie n iu  z 
Towarzystwem Besida złożyć komitet sę­
dziów  konkursowych, w te n  sp o só b , by  kon- 
kursa te wpłynęły skutecznie na rozwój li­
teratury d ra m a ty c z n e j ruskiej, w kierunku 
ściśle narodowym ruskim.

Komisya podnosi wreszcie, że pożąda- 
nem byłoby, aby jedna z nagród przeznaczo­
ną była dla sztuk ludowych, i w nosi:

T e a t r  r u s k i  pod z a r z ą d e m  T o ­
w a r z y s t w a  B e s i d a  7250 złr.

N a d w i e  n a g r o d y  d l a  n a j l e ­
p s z y c h  u t w o r ó w  r u s k i c h  750 złr.

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże­
by rozpisał na rok 1891 konkurs dramaty­
czny na najlepsze utwory sceniczne ruskie.

{Zasiłki na muzykę i  śpiew. — Petycya 
pani Aszpergerowej.)

— Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła 
dalej :

Towarzystwo muzyczne w Krakowie 
800 z łr . ;

Konserwatoryum Towarzystwa muzy­
cznego w Krakowie 2000 z ł r . ;

Towarzystwo muzyczne we Lwowie 
3000 z łr . ;

Towarzystwo „Harmonia" we Lwowie 
300 złr.

Tern samem załatwioną została pety­
cya „Harmonii" o podwyższenie subwencyi.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" we 
Lwowie 500 złr. Temsamem załatwioną zo­
stała pctycya Towarzystwa „Lutnia" o' pod­
wyższenie subwencyi.

Towarzystwo muzyczne „Moniuszki" w 
Stanisławowie wniosło petycyę o udzielenie 
subwencyi.

Gdy Towarzystwo to utrzymuje od lat 
12 szkołę muzyczną, która miała w ostatnim 
roku 70 uczniów i pod każdym względem 
istotne oddaje usługi, — przeto dla udziele­
nia temuż Towarzystwu raczej moralnego 
niż materyalnego poparcia, —  wnosi komi­
sya budżetowa wyjątkowo i jednorazowo dla 
tegoż Towarzystwa 100 zł.

P. Aniela Aszpergerowa emerytowana 
artystka sceny lwowskiej wniosła petycyę o 
dodatek z funduszów krajowych do pensyi 
emerytalnej.

Komisya budżetowa uznaje znakomite 
usługi, jakie p. Aszpergerowa talentem i pra­
cą długoletnią teatrowi polskiemu oddała, 
nie sądzi jednak, by fundusz krajowy był 
powołany do uzupełnienia emerytury, choćby 
tak znakomitych i zasłużonych artystów i 
dla tego wnosi, aby nad petycya p- Aszper­
gerowej Sejm przeszedł do porządku dzien­
nego.

Trzydzieści siedm petycyj weszło do Sej­
mu o subwencyę na kształcenie się w mu­
zyce i śpiewie. Komisya wnosi, aby Sejm 
wszystkie te petycye przekazał Wydziałowi 
krajowemu do zbadania ewentualnego uwzglę­
dnienia, gdyby nabył przekonania, iż mię­
dzy petentam i są talenta istotne i wybitne, 
tudzież,, że udzielona subwencya ten cel, na 
który jest przeznaczoną — osiągnie.

{W ydatki „rozmaite.*)
— W wydatkach na „cele rozmaite" 

uchwaliła komisya na podstawie wniosków 
posła S c i p i o n  a.

Do rozporządzalności Wydziału krajo­
wego 30.000 zł., a nadto na pokrycie niedo­
boru w tym funduszu 12.743 zł.

Gminie m. Lwowa 1 rata na budowę 
szkoły kadetów 5.000 zł.

Dla ks. Unitów chełmskich 1.500 zł.
Związkowi ochotniczej straży pożarnej 

w uznaniu pożytecznej działalności w two­
rzeniu i organizacyi straży ochotniczych po 
miastach i miasteczkach oraz na wydawni­
ctwo podręcznika 2.000 zł.

Stowarzyszeniu opieki nad uwolnionemi 
więźniami 300 zł.

Komitetowi ratunkowemu dla dotknię­
tych gradem kilkudziesięciu gminom pow.
rohatyńskiego 1.000 zł.

Pogorzelcom gm in: Wola raniżowska 
100 zł., Kudobne 30 zł., Wulka sokołowska 
100 zł., Nienadówka 40 zł., Porzecze 100 
zł., Kijowce 100 zł., Brzostek 200 zł., Łazy 
60 zł., Przedmieście jarosławskie 100 zł., 
Głogów 300 zł.

Julii Szaszkiewiczowej, wdowie po ru ­
skim poecie 100 zł.

Komitetowi parafialnemu przy cerkwi 
katedralnej w Sanoku na restauracyę bez­
procentową pożyczkę 1.200 zł.

{P lany finansowe pokrycia niedoboru fu n ­
duszu  krajowego).

— Komisya budżetowa załatwiła już 
wczoraj wieczór resztę rubryk preliminarza 
wydatków budżetu krajowego, — pozostaje 
jeszcze ułożenie sumaryusza i pomyślenie o 
środkach pokrycia niedoboru, bez podwyż­
szania dodatków do podatków.

S u b k o m i t e t  komisyi budżetowej 
wybrany dla przedłożenia Wydziału krajo­
wego o unifikacyi długów krajowych i za­
ciągnięciu pożyczki na inwestycje — oświad­
czył się przedewszystkiem przeciw wszelkiej 
konwersyi długu inderanizacyjnego. Niedo­
bory funduszu krajowego mają być corocznie 
pokrywane w miarę potrzeby pożyczkami 
wydawanemi w jednolitej formie. Unifikacyę 
dotychczasowych długów proponuje subko­
m itet odłożyć do późniejszego czasu, gdy b ę­
dzie ku temu odpowiednia sposobność i ko­
rzystniejszy stan targu pieniężnego.

Z Sejmów krajowych.
Sejmy vorarlberski, dalmatyński, go- 

rycki i istryjski ukończyły już swoje prace 
i zostały zamknięte. Inne sejmy mogą obra­
dować najdłużej do 2 grudnia, gdyż Rada 
państwa zwołaną została na 4go grudnia.

W sejmie d o l n o - a u s t r y  a c k i m  ko­
misya dla przedłożeń o „wielkim Wiedniu" 
ukończyła już obrady nad statutem dla stoli­
cy państwa. Sejm będzie jednak musiał wy­
tężać wszelkie siły, aby sprawę tę najwa­
żniejszą w bieżącej sesyi załatwić.

W sejmie c z e s k i m  rozpocznie się ju ­
tro, we wtorek ogólna dyskusya nad przed­
łożeniem o krajowej radzie agronomicznej.

Na posiedzeniu sejmu b u k o w i ń s k i e ­
g o  w dniu 15 b. m. poseł hr. Styrcea re­
ferując o działalności Wydziału krajowego w 
sprawach kolei żelaznych pozwolił sobie 
gwałtownych wycieczek i insynuacyj prze­
ciw Dyrekcyi ruchu kolejowego we Lwowie. 
Zarzucał on, że lwowska Dyrekcya ruchu 
czasem uwzględnia, a czasem nie uwzglę­
dnia wniosków urzędu ruchu w sprawie dy­
scypliny urzędników, że z pomiędzy 79 u- 
rzędników na Bukowinie jest tylko 14 Bu- 
kowińczyków (Landeskinder), 36 z Galicyi 
reszta zaś 29 z innych prowincyj. Między 
545 sługami kolejowymi na Bukowinie jest 
226 z Bukowiny, 158 z Galicyi a reszta z 
innych prowincyj; z pomiędzy budników jest 
22 Bukowińczyków, 60 Galicyanów, że wszy­
scy ci Galicyanie nie umieją ani po rumuń­
sku, ani po niemiecku (?), jeno po polsku a 
więc nie mogą się rozmówić z podróżnymi 
i ludnością. Wszystko to czyni lwowska Dy­
rekcya ruchu, „jeżeli nie z innych powodow, 
to przynajmniej z nieznajomości miejscowych 
stosunków," a więc — trzeba koniecznie roz­
szerzyć zakres działania urzędu ruchu w 
Czerniowcach. Ostatecznie referent imieniem 
komisyi zaproponował rezolucye:

„Sejm uznaje potrzebę rozszerzenia za­
kresu działalności urzędu ruchu w Czerniow­
cach, a to w tym kierunku, iżby do zakresu 
kompetencyi tego urzędu dodano jeszcze:
1. załatwienie reklamacyj w ruchu osobo­
wym i towarowym w tym zakresie, jak  to 
posiada dyrekcya ruchu In landverker; 2. 
przyjmowanie, przynoszenie, awansowanie i 
usuwanie ze służby całego niższego perso- 
nalu służbowego, służby nadzorczej i płatnej 
od dnia (ustanowionych prowizorycznie) i t. d., 
jakoteż proponowanie do awansu, lub su- 
spensyi niższych urzędników, aspirantów, i t. d.
3. u d zie len ie  do pewnego stopnia władzy dy­
scyplinarnej w obec niższego personalu służ­
bowego, co najmniej zaś w obec funkcyona- 
ryuszów płatnych od ania (prowizorycznie
ustanowionych)".

Zastępca prezydenta rządu krajowego, 
baron Pace dał zasłużoną odprawę referen­
towi oświadczając, iż stanowczo musi ode­
przeć zarzut parcyonalności, uczyniony Dy­
rekcyi ruchu we Lwowie. Daty, tu przyto­
czone, są tylko prywatnie zebrane i nie za­
sługują na nazwę autentycznych, a tem mniej 
upoważniają do podnoszenia podejrzeń w 
sejmie.

Projekt bukowińskiej ugody indemniza- 
cyjnej został już przedyskutowanym w ko­
misyi administracyjnej i przyjęty przez nią 
bez zmiany. Na najbliższem posiedzeniu t. j. 
wejdzie on na porządek obrad sejmowych, 
we środę gdzie również ma zapewnione przy­
jęcie.

Sejm bukowiński będzie zamknięty d. 
22 b. m.

SPRAWY H 0IA R C III
{Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Izby deputowanych. —  Rozszerzenie ubez­
pieczenia robotników. —  Awans stycznio­

wy. — W ydaleni obcokrajowcy.)
Porządek dzienny pierwszego posiedze­

nia Izby deputowanych , które się odbędzie 
dnia 4go grudnia b. r. zawiera następujące 
przedm ioty:

1. Sprawozdanie komisyi o wniosku 
Tauschego i towarzyszy oraz o petycyach w 
kwestyi zmiany przepisów ustawy o zara 
zach bydlęcych z dnia 29 lutego 1880 o ile 
one dotyczą zarazy pyskowej i racicznej. 
(Sprawozdawca dep. Czecz).

2. Sprawozdanie komisyi legitymacyj­
nej o wyborach 13 deputowanych, między 
tymi pp. Rozwadowskiego i Zaremby.

3. Sprawozdanie komisyi dla n ie ty k a l­
ności poselskiej o wniosku dep. Fuchsa i to ­
warzyszy, który domaga się zmiany § . 1 6  
ustaw zasadniczych z dnia 21 grudnia 1867 
w tym duchu, aby nietykalność członków  
Rady państwa była przestrzeganą bezwarun­
kowo, naw et w obec karnego ścigania pań* 
stwowej władzy policyjnej. (Spraw ozdaw ca 
dep. Fuchs).

4. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
o projekcie ustawy, dotyczącym regestrowa-



nia kas wsparcia. (Sprawozdawca dep. B arn ' 
reither).

5. Sprawozdanie komisyi przemysłowej
0 przedłożeniu rządowem w sprawie uregu­
lowania koncesyonowanego przemysłu budo 
wlanego. (Sprawozdawca deputowany Cha­
miec).

6. Pierwsze czytanie wniosku deputo 
wanego Kaisera i towarzyszy o uregulowa­
niu prawa swojszczyzny i zaopatrzenia ubo­
gich.

— Pol. Corr. donosi, i i  celem rozwi­
nięcia błogiej działalności ustawy o zabez­
pieczeniu robotników i rozszerzenia jej do­
brodziejstw na jak najliczniejsze koła, za- 
mierzonem jest jej uzupełnienie w drodze 
prawodawczej. Odnośny projekt ustawy bę­
dzie ju t dzisiaj (w poniedziałek) przedmio­
tem narad przybocznej rady zabezpieczenia 
przy udziale rzeczoznawców wydelegowanych 
przez pojedyncze zakłady asekuracyjne. Pro­
jekt ustawy, jaki ma byó przedłożony Badzie 
państwa, zmierza do rozszerzenia obowiązków 
zabezpieczenia, przedewszystkiem w kierunku 
wskazanym już drogą rozporządzenia, na­
stępnie zaś także do wyzyskania w innych 
kierunkach doświadczeń poczynionych na 
polu zabezpieczenia.
. , .  Wedle Iieichswehr awans wojskowy, 
jaki nastąpi dnia 1 stycznia r. 1891 będzie 
obejmował mniej więcej wojska wszelkiej 
broni wypadnie jednak najpomyślniej dla 
Jtawaleryi i artyleryi. W artyleryi zostanie 
nowomianowanych łj pułkowników, jeden 
podpułkownik, 5 majorów, 34 kapitanów, 40 
poruczników i 20 podporuczników.

—  W  miesiącu październiku b. r. wy­
dalono z krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa ogółem 48 cudzoziemców (44 męż­
czyzn i 4 kobiety) mianowicie 18 do Rossyi,
1 do Węgier, 8 do Włoch, po dwóch do 
Prus, Bawaryi, Prancyi, Rumunii i Ameryki, 
wreszcie jednego do Saksonii i jednego do 
Szwaj caryi. J

Z Petersburga.
(Szlachta polska i rossyjska. — Historya kraju 
„zachodniego".— Własność ziemska w gubernii 

wołyńskiej).

Grażdanin organ księcia Meszczerskiego, 
dotykając polskich stosunków społecznych, 
przeprowadza porównanie pomiędzy szlachtą 
polską i rossyjską, które wypada stanowczo 
na korzyść pierwszej.

„Rok 1863 — pisze ks. Meszczerski — 
zadał szlachcie polskiej pod względem eko­
nomicznym cios daleko silniejszy, niż szlach­
cie rossyjskiej przewrót r. 1861. I  jakież 
były tego następstwa w ciągu 27 la t?  Czy 
się ona (szlachta polska) rozwiała po świę­
cie, jak  proszek lotny ? Czy zmieniła się na 
drobną monetę, lub zbliżyła ku bankruc­
twu, oddając mienie swe w ręce przekupniów, 
lichwiarzy i wyzyskiwaczy? Nic podobnego 
nie zaszło bynajmniej. Większość jej, bez 
żadnych układów lub porozumień, li tylko 
w moc swych| historycznych instynktów, 
postanowiła zamknąć się, gospodarować na 
wsi, uszczupliwszy swe wydatki do połowy 
i nawet do jednej trzeciej części".

„Tymczasem szlachcic rossyjski — czy­
tamy dalej — zapomniał o tern, że wartość 
majątku zmniejszyła się o połowę lub nawet 
o część trzecią, a żył po dawnemu : nie z 
dochodów, lecz z kapitału. Z jadł najpierw 
sumy wykupne, potem pożyczki banków, a 
w końcu zapomogi tak zwanego, Banku szla­
checkiego. A cóż w końcu?— „Śmierć eko­
nomiczna i polityczna" — odpowiada książę 
Meszczerski.

W  kursie nauk, wykładanych w semi- 
naryach duchownych prawosławnych „połu­
dniowo - zachodniego kraju", postanowiono 
zwrócić większą uwagę na historyę zachodniej 
Rossyi, której wykłady uznano obecnie za 
niewystarczające. Synod polecił komitetowi 
przejrzeć wszystkie podręczniki w tym przed­
miocie, a w przyszłości zamierza ogłosić 
konkurs na napisanie książki, która odpowia­
dałaby warunkom, jakie komitet wskaże.

Dzienniki przytaczają dane, dotyczące 
własności ziemskiej w gubernii wołyńskiej, 
a zgromadzone w skutek polecenia m inister­
stwa spraw wewnętrznych. “W r. 1865-ym w 
posiadaniu Rossyan było 167.000 dziesięcin, 
w posiadaniu Polaków 2,776.000, żydzi po­
siadali 30.000, a Niemcy ani jednej dziesię­
ciny. W r. 1887-ym własność rossyjska wy­
nosiła 865.000 dziesięcin, polska 1,162.000, 
żydowska 42.000 i niemiecka 242.000 dzie­
sięcin.

Z Berlina.
(Dymisya ministra rolnictwa Luciusa. — Ukon­
stytuowanie Koła polskiego. — P. Windt- 
horst — Uchwała pruskiej rady agronomicznej).
v. Według najnowszych wiadomości, ustą- 

Luciusa ze stanowiska pruskiego

od lipca r. 1879, a objął ją  po p. Frieden- I 
thalu, który ustąpił z powodu, iż nie chciał ‘ 
zgodzić się na proponowane podwyższenie 
cła zbożowego.

Dnia 13 b. m. ukonstytuowało się Koło 
polskie sejmowe, w następujący sposób: Pre­
zesem został wybrany p. Leon Czarliński, 
wiceprezesem hr. Marceli Żółtowski- sekre­
tarzami : książę Zdzisław Czartoryski i ks. 
lic. Radziejowski; kwestorem J. Grabski" 
Do komisyi parlamentarnej wybrani pp • 
Leon Czarliński, ks. dr. Jażdżewski, sędzia 
St. Motty; na zastępców: ks. prałat dr. Sta- 
blewski, ks. kan. Neubauer. Do komisyi p e ­
tycyjnej: ks. kan. Neubauer. Do komisyi 
budżetowej: ks. dr. Jażdżewski. Do komisyi 
rugów wyborczych : St. Różański, Do kon­
wentu seniorów: Leon Czarliński.

Donoszą z Berlina, że poseł Czarliński 
wybrany jednogłośnie na nowo prezesem’ 
oświadczył, iż z powodu ważnych przeszkód 
tylko tymczasowo godność tę przyjąć może 
dopóki Koło nie zdecyduje się na wybór 
innego przewodniczącego.

W kołach parlamentarnych rozeszła się 
wiadomość, iż przewódca stronnictwa kato­
lickiego, deputowany W indthorst, nie będzie 
brał w rozprawach parlamentarnych w przy­
szłości takiego udziału, co dawniej, ponie­
waż choruje na serce i z rozkazu ’ lekarzy 
unikać musi wszelkiego zmęczenia. Tymcza­
sem faktem jest, że W indthorst wrócił do 
Berlina na sesję zdrowszy i silniejszy niż 
kiedykolwiek. Życiu jego zgoła nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Ze sędziwy przywódca 
centrum, pomimo 80 lat życia, posiada i 
dzisiaj jeszcze spory zapas sił, dowodzi tego 
najlepiej udział jego w zebraniu katolików 
w Kobleneyi, gdzie od rana do wieczora by­
wał na posiedzeniach, przemawiał publicznie 
i pod względem towarzyskim dopełniał ty­
siąca drobnych powinności, które siły młod­
sze byłyby W stanie wyczerpać. Nadto w o- 
statnich czasach brał udział w konferencyach 
katolików niemieckich w Moguncyi i Kolonii 
dotyczących zorganizowania akcyi katolików 
niemieckich przeciw socyalnej demokracyi 
gdzie wszystkich zadziwiał czerstwością i 
świeżością umysłu. Sądzić zatem należy, że 
sędziwy wódz centrum długo jeszcze szeregi 
swoje będzie prowadził do boju.

Pruska rada gospodarstwa krajowego 
(Landes-Oeconomie-Collegium) uchwaliła na 
wniosek Hammersteina prawie jednogłośnie, 
ceł na zboże i bydło nie zniżać, granicy dla 
przywozu bydła nie otwierać. W uzasadnie- 
dnieniu swego wniosku Hammerstein po­
twierdził, że minister rolnictwa, Lucias, dla 
tego podał się do dymisyi, ponieważ w spra­
wie zniżenia ceł i otwarcia granicy dla by­
dła, odmiennego był zdania z innymi człon­
kami rządu.

L uółc , 17 listopada.

~  N a jj. P a n  raczył naj miłości wiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Łdzia- 
ny> w powiecie lwowskim, na dokończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

(§) Obiad. W sobotę o godzinie 7 wie­
czór odbył się u księcia Marszałka obiad, w 
ktoiym wzięli udział posłowie: Karol Barański, 
Konstanty Bobczyński, Leon Chrzanowski, Al­
fons Czaykowski, Filip Fruchtman, Bernard 
Goldman, Jan Gmoióski, Wincenty Gnoiński, 
Piotr Gross, Mikołaj Herasimowicz, Franciszek
Jędrzejowiez, br. Jan Kapri, Edmund Klemen- 
siewicz, Juliusz Korytowski, ks. Tytus Kowal- 
ski, Lucylian Krynicki, Zdzisław Marchwicki, 
Julian Romańczuk, Stanisław Szczepanow ski, 
Jan hr. Tarnowski i Klemens Żywieki.

— F a n i H elena M odrzejewska, przy­
rzekła łaskawy współudział w koncercie, który 
urządzi lwowskie Towarzystwo Przyjaciół uczą­
cej się młodzieży na dochód głodnej dziatwy 
szkół lwowskich. Bliższe szczegóły podadzą a- 
fisze.

— G ło d n e  dziec i. Za in ieyatyw ą c. k. 
in sp ek to ra  p . M ieczysław a B aranow skiego, ze­
b ra ła  c. k. B ada  szkolna okręgowa m iejska daty ,
tyczące się tych dzieci uczęszczających do szkół
lwowskich, które w domu nie dostają ciepłej 
strawy. Dziatwą tą, której liczba przeszło 300 
wynosi, zajęło się Towarzystwo Przyjaciół u- 
czącej się młodzieży i będzie tejże w ciągu zi­
mowych miesięcy udzielać bezpłatnych obiadów.
, , . P ° sicd ze n ie  I la d y  m ie jsk ie j od­
będzie się jutro, we środę, d. 19 b. m .,'o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innerai: Bekursa w 
sprawach budowniezo-policyjnych. Sprawa na­
bycia części realności 1. k. 3 5 0 dla regula- 
cyi ulicy św. Mikołaja (uchwała I). Wnioski 
w sprawie spadku po ś. p .  Wiktoryi z Łukow­
skich 1 v. Bieleckiej, 2 v. Muller (uchwała II). 
Wnioski o zaprowadzenie opłat od wozów poi 
wieńce przy konduktach pogrzebowych. Wniosk 
o położenie chodnika na rogu ulicy Janowskie

pienie p. JLuciusa ze siw unicm , 
ministra rolnictwa, jest już faktem, który się 
spełni w dniach najbliższych. P. Lueius, 
urodzony r. 1835, piastował tekę rolnictw a! i Bema. Wnioski w sprawie funduszu pożyczko
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wego Im . F ranc iszka  Józefa, oraz w zględem  
sp raw ien ia  przyrządów  pożarnych  d la  gm achu 
uniw ersy teck iego .

— P osied zen ie naukow e polsk iego  
Tow arzystw a przyrodników  im . K opernika, 
siódme z kolei, odbędzie się  w e w to rek , 1 8  b. m.,
0 godzinie 6 wieczorem w  sa li XV. U niw ersy ­
te tu . Porządek d z ien n y : Inż . O lsz e w sk i: O geo- 
licznych stosunkach  karpack ich  terenów  n a fto ­
w ych. Prof. W ajge l: O grom adnem  jaw ien iu  się 
jednodniów ki w b. r. n ad  Sanem . L uźne  ko- 
munikacye.

— U roczystość św. S tan isław a  K o­
stk i jes t d la  całego k ra ju  a w  szczególności 
dla L w ow a drogą i up rag n io n ą  sposobnością do 
stw ierdzen ia  nie w ygasłych  u n a s . ho w spo­
łeczeństw ie naszem  od w ieków , a w  sercu  k a ­
żdego od najpierw szej m łodości siln ie  zakorze­
nionej w iary  i czci ku  polskim  patronom , jako  
najdroższym  z pomiędzy narodow ych pam iątek . 
Jeżeli nam  przy tem  przyszłośó k ra ju  drogą, je ­
żeli z otuchą mam y spoglądać n a  w zrasta jące  
w oczach naszych  pokolenie, to z jakąż skw a- 
p liw ością  w inniśm y korzystać w szyscy  a  w 
szczególności ojcowie i m atk i z uroczystości te ­
go p a tro n a  i opiekuna naszej m łodzieży, by mu 
oddać w opiekę i polecić to, co d la  n as najdroż­
sze na  ziemi, a  tern je s t  bezsprzecznie przy- 
iz łość i szczęście naszych dzieci.

Pow szechną i g łęboką je s t  oześć dla św. 
S tan isław a  u  nas i za g ran icą  i  n ie  m a zak ą ­
tk a  ziemi, gdzieby n ie  modlono s ię  do naszego 
św . P a tro n a . Ju ż  w krótce po jego  śm ierci, jak  
p isze S k a rg a  w sw ych „żyw otach" u d aw a li się 
trzej p row ineyałow ie zakonu Jezu itó w  z Indy j, 
B razy lii i  M eksyku do g en e ra ła  sw ego w R zy­
mie, w ielką w  sw ych lis ta c h  tem u św iętem u 
młodzieńcowi cześć oddająo i gorąco go prosząc, 
aby się  o jęgo kanonizacyę rych ło  p o s ta ra ł. 
W łochy uw ażają się  z dum ą p raw ie  za d rugą  
ojczyzną św . S tan is ław a , a n iedaw ne  p rzen ie­
sien ie  cudownej kaplicy tego św iętego , spow o­
dow ane re s tau racy ą  kościoła kolegium  am ery­
kańskiego i odtw orzenie jej w ierne n a  nowem 
miejscu z polecenia dw oru królew skiego, mimo 
silnych agitacyj p rzeciw nych, dow odzi najlepiej, 
że się  z tern nabożeństw em  lu d u  w łoskiego do 
naszego P a tro n a  m usiano rachow ać.

J a k  dotychczas ta k  i w  tym  roku  obcho­
dz ił Lwów, k tó ry  ty le  m a tem u  św iętem u do 
zaw dzięczenia, uroczystość Jego  solennie i  i  t a ­
kim w spółudziałem  w iernych  w szelk ich  stanów
1 w ieku a  w  szczególności m łodzieży, ja k  n a  to 
uroczystość ta  zasługu je . Od 7 lis to p ad a  po ­
cząw szy odbyw ało się w  kościele 00. Jezu itów  
dziew ięciodniow e nabożeństw o, czyli now enna, 
codziennie o godzinie 6 po po łudn iu , a w  k a ­
żdym z ty ch  9 dn i zab ie ra ł g łos z kazaln icy  
do tłu m n ie  zebranych  słuchaczów  niezm ordo­
w any kaznodzieja ks. S tefan  B ratkow ski T. J , 
aby w słow ach p raw dziw ie duchem  Bożym n a ­
tchn ionych  sk reślić  żyw ot ta k  k ró tk i w czasie, 
a  ta k  pe łen  rozm aitych  cnót, tego św iętego 
m łodzieńca.

N a zakończenie dziewięciodniowego nabo­
żeństw a i d la  p rzygotow ania się  do godnego 
św ięcen ia  w łaściw ej u roczystości św . S tan isław a, 
k tó rą  Ojciec św . Inoeen ty  X I za in s tan c ją  króla 
Ja n a  I I I  n a  p ierw szą  n iedzielę po dniu 13 l i ­
stopada  w yznaczył, i  k tó ra  n a  dzień w czoraj­
szy w tym  roku  p rzy p ad a ła , p r z y s tą p i l i  liczni 
czciciele św iętego , a  m iędzy nim i znów w m no­
giej liczbie m łodzież, do Sakram entów  św. O go­
dzinie trzy  kw ad ran se  na  7 rano odbyła się 
w spólna K om unia św ., a n as tęp n ie  przed tym  
sam ym  ołtarzem , p rzed  k tórym  k lękali królowie 
J a n  I I I  i J a n  K azim ierz, bądź to służąc do 
m szy św ., bądź b łag a jąc  św . S tan isław a o po ­
moc i ra tu n ek  w  potrzebie, odpraw ioną zosta ła  
m sza św . w y słu ch an a  z nabożnem skupieniem  
przez licznie zebraną młodzież i rodziców.

W  południe  o godzinie pół do lx  o dp ra­
w ił najprzew ielebniejszy  ks. A rcybiskup M o­
raw sk i pontyfikalną sum ę, podczas której p rze­
m ów ił w podniosłych słow ach ks. p ra ła t © na­
tow ski. Po po łu d n iu  celebrow ał uroczyste n ie­
szpory  najprzew . ks. A rcybiskup Issakow icz, a 
słowo boże w y g ło sił ks. kanonik  M ardrosiewiez.

N a  tem  zakończyła się  u ro c z y s to ś ć , W 
której m iasto nasze s łu szn ie  n iezw y k le  żywy 
bierze u d z ia ł, gdyż zaw dzięcza św. S tan isław o­
wi kilkakrotne ocalenie od wojsk nieprzyjaciel­
sk ich  i pożogi.

== Samobójstwo. Wczoraj po południu
znaleziono n a  cm entarzu  Ł yczakow skim  obok 
grobu T ekli B achm anow ej, zmarłej 1 czerwca 
b. r ., zw łoki jej m ęża M ichała B ach m an a , kel­
n era  z zaw odu, k tó ry ł liczy la t  36. Komisyo- 
na lne  oględziny zw łok w ykazały , ze B achm an 
po p e łn ił sam obójstw o w ystrzałem  z p is to le tu  
w głow ę, a silny  nabój spow odow ał rozstrza- 
skan ie  czaszki, a  tem  sam em  śm ierć n a ty c h ­
m iastow ą. Oprócz p is to le tu  w ręk u  samobójcy, 
znaleziono przy  nim  lis t, p isany  ołów kiem  do 
przy jaciela , w  którym  B achm an prosi go o d a l­
szą opiekę nad pozostałą trzy le tn ią  córeczką 
jego, M aryą. K ilkum iesięczne pozostaw anie bez 
kondycyi i b rak  środków  do życia, by ły  p rz y ­
czyną tego rozpaczliw ego czynu. Zw łoki sam o­
bójcy oddano do kostn icy  głów nego szp ita la .

=  Zguba pam iątkow ych  k oszto­
w ności Przed  trzem a tygodn iam i zg u b iła  tu  
p an i P . pudełeczko, k tó re  zaw ierało  z ło tą  b ra n ­
so letkę o trzech  kam ykach , zw anych  „oczy ty ­
g ry s ie " , a  d ru g ą  o dw óch tak ich  kam ykach  z

wisiorkami drobnych monet, dwie złote broszki 
wysadzane perełkami i turkusikami, trzecią 
kształtu półksiężyca, a czwartą kształtu pta­
szka, trzymającego gałkę z kamienia lapisowe­
go, wreszcie złotą obrączkę z napisem 3 maja 
1842 i złoty pierścionek z turkusem.

— Z apiski p o licy jn e. S k r a d z i o n o  
dwa srebrne lichtarze, sześć srebrnych kub­
ków mniejszych, a jeden większy, dwie srebrne 
łyżki, dwa widelce, srebrną solniczkę i złoty 
łańcuszek z otwartego pokoju pod 1. 21 przy 
ul. Żółkiewskiej; bieliznęznaczoną R. M., S.M., 
L. M. i E. M., wart. 40 zł.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 17 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 15, do godziny 12 w południe 
dnia 17 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od S do NW, co do siły 
mierny (2‘8), stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (87 prc. wilgotności wzglę­
dnej), opad: deszcz, wysokość opadu 2’6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
_j_3'8°C najwyższa -j~6’0#C wczoraj o godzi­
nie 2 po południu, najniższa ~i-l-0°C w nocy

W obu dobach padał deszcz; wczoraj wie­
czór około godziny pół do 9 niebo się na chwilę 
wypogodziło.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 775 do 
760 mm. we Francji; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 17, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 18 listopada b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły mier­
ny (2 — 4), średnia temperatura doby obniży 
się do -j-l'0*C, niebo będzie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; 
opad: deszcz ze śniegiem.

— P rezesem  R ad y  pow iatow ej tar­
nowskiej, w miejsce księcia Eustachego San­
guszki, Marszałka krajowego, na posiedzeniu 
odbytem dnia 15 b. m. wybrany został jedno­
myślnie p. Adolf Dobrzyński, do wydziału zaś 
w miejsce tegoż powołany został p. Leopold 
Dietl.

— P o la cy  na B ukow inie. Prezes ści­
ślejszego komitetu, zawiązanego w gronie oby­
wateli wiejskich, celem wprowadzenia na Bu­
kowinie działalności Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, p. Antoni Kochanowski 
zwołał w tej sprawie posiedzenie, które od­
będzie się we środę, 19 b. m., w Czerniow- 
caeh.

— Z U niw ersytetu . Pp. Michał Roz- 
łucki,rodem z Telacza w Oalicyi, i Franciszek 
Antoni Schumann, rodem z Krakowa, otrzymali 
w sobotę w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Adela z bar. Lariszów hr. B o r k o w s k a ,  
po dłuższej chorobie. Zmarła była wdową po 
Stanisławie hr, Borkowskim, wł. dóbr w Ga- 
licyi i w lubelskiem; spokrewniona z wielu do­
mami krakowskiemi, cieszyła się szacunkiem, 
czcią i przyjaźnią wielu wybitnych osób naszego 
społeczeństwa. Złamana nieszczęściami rodzin- 
nemi i chorobą, spędziła ostatnie lata życia w 
odosobnieniu od ruchu światowego, oddana mo­
dlitwie i cnocie nie szukającej rozgłosu.

Tamże zakończył życie Maksymilian 
N i t s c h ,  architekt i obywatel m. Krakowa, 
w 46 roku życia. Do prac zmarłego w Krako­
wie między innemi należało stylowe przerobie­
nie pałacu książąt Czartoryskich w ulicy Sław­
kowskiej, pałacu książąt Lubomirskich, przy 
ulicy św. Jana, oraz wybudowanie wielu wspa­
niałych domów. Zmarły architekt po ukończeniu 
studyów w Krakowie, kształcił się w akademii 
berlińskiej i tam również odbył pierwsze lata 
praktyki. Następnie pracował przy budowie 
linii kolejowej Lwów-Tarnopol.

W Liszkowie, w Królestwie, ks. Wincenty 
Mi s z k i e ł ,  kanonik honorowy kaliski, prze­
żywszy lat 79. Po ukończeniu seminaryum w 
Sejnach, ks. Miszkiel wysłany został wraz z 
ś. p. ks. biskupem Hollakiem do seminaryum 
głównego w Warszawie. Ukończywszy akademię 
duchowną, ś. p. ks. Miszkiel był nauczycielem 
religii w gimnazjum realnem, wikaryuszem przy 
kościele archikatedralnym, kapelanem rzymsko­
katolickim byłego Zamku królewskiego, pisarzem 
sądu II instancyi Stolicy Apostolskiej do spraw 
duchownych i małżeńskich. Powołany następnie 
do dyecezyi sejneńskiej, był sędzią konsystorza 
proboszczem w Kalwaryi, a następnie w Gra-’ 
żyszkach.

W Kuczurowie, na Bukowinie, Antoni 
J a k u b o w i c z ,  właściciel dóbr, przeżywszy 
lat 66. Od dłuższego już czasu ś. p Jakubo­
wicz walczył między życiem i śmiercią naw ie­
dzony ciężką chorobą. Był to jeden z naj za 
cmej szych polskich obywateli na Bukowinie a 

( prawym charakterem, szczerością p raw d ziw e  
j Polsk^ 1 serdecznością w obejściu zjednał sobie 
i szaeunek i miłość we wszystkich sferach spo- 
, łeczeństwa.



— Zam ożny żebrak. Ze Starejsoli
donoszą, nam : Dnia 14 b. m. zmarł nagle na 
ulicy w Starejsoli stary żebrak, izraelita. Wia­
domość o tem doszła do tutejszego sądu dopiero 
w kilka godzin po wypadku. Przy zmarłym 
znaleziono w łachmanach pasport przez c. k. 
starostwo w Złoczowie dnia 3 września 1888 
do 1. 19.930, na imię Mozesa Knischbach wy­
dany, tudzież, jak dotychczas skonstatować się 
dało, dziewięć książeczek kasy oszczędności 
miasta Sambora, opiewających na łączną kwotę 
8835 zł. 83 et., w rozmaitych czasach złożoną. 
Tożsamość osoby nie jest dotychczas skonstato­
waną, ani też nie jest wykluczoną możliwość, 
czy jakie papiery wartościowe przez nieznajo­
mych sprawców zabrane nie zostały. Podanie 
wypadku do publicznej wiadomości, jest w inte­
resie nieznanych krewnych zmarłego, bardzo 
pożądanem.

— Jan Orth. z Wiednia donoszą: Na 
telegraficznie wystosowany projekt tutejszego 
posła, rząd rzeczypospolitej argentyńskiej oświad­
czył gotowość wysłania na poszukiwanie Jana 
Ortha dwóch wypraw, jednej lądowej, a drugiej 
morskiej. W kołach fachowych twierdzą, że 
wyprawom uda się bez trudności w krótkim 
stosunkowo czasie otrzymać pewność co do lo­
sów Jana Ortha. — Z Hamburga donoszą: 
Stwierdzono tutaj, że okręt „Małgorzata1', który 
d. 15 września odpłynął z ładunkiem saletry 
z Chin do Europy, nie był okrętem Jana Ortha. 
Jest to barka norweska, płynąca pod komendą 
kapitana Hansena.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
w stęp  w olny.

NotatH iracio-arMyczi,
R epertoar teatra ln y . Dzisiaj, w ponie­

działek, „Dama z Kamelią". Występ pani Mo­
drzejewskiej. — Jutro, we wtorek, „Biedny Jo­
natan", operetka w 3 aktach Milloekera, z no- 
wemi kupletami. — We środę „Makbet". Wy­
stęp pani Modrzejewskiej.

— P rzew od n ik  naukow y i  litera ck i,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: 1.
Potrójne śluby Jana Sobieskiego i „Marysień­
ki", przez dra Wiktora Czermaka. 2. 
„Dzieje sztuki malarskiej we Włoszech", przez 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 3. „Listy An­
drzeja Edwarda Koźmiana 1830—1864 r." 4. 
„Skole i Tucholszczyzna", przez dr. Fryderyka 
Papeego. 5. „Sprawa zamachu na Stanisława 
Augusta z 3 listopada 1771 r. przed sądem 
sejmowym", przez dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego. 6. Kronika literacka.

O dkrycie Kocha. Medicinische Wo- 
chenblatt ogłasza artykuł Kocha, o którym już 
wspomnieliśmy; dziś podajemy ważniejsze jego 
streszczenie.

Koch nie podaje w nim objaśnień o skła­
dzie i sposobie przygotowania swojego środka 
leczniczego, ponieważ praca jego dotąd nie 
skończona. Lekarze mogą wszakże już dzisiaj 
za pośrednictwem dra Arnolda Libberza w Ber­
linie ten środek leczniczy otrzymywać. Dotych­
czasowy zapas jego jeszcze nie jest znacznym. 
Składa on się z jasno-brunatnego, dającego się 
konserwować płynu, który rozwija w sobie bar­
dzo szybko wegetacyę bakteryologiczną. Celem 
ustrzeżenia się przed tem, należy płyn poddać 
rozcieńczeniu i sterylizacyi przez silne ogrzewa­
nie, a flaszeczkę zatkać watą. W razie potrze­
by można oczyścić go za pomocą roztworu kar­
bolu. Świeżś roztwory są skuteczniejsze. Środek 
ten aplikowany być winien podskórnie. Przez 
żołądek nie działa.

Koch używa do operacyi igły Prawatz’a, 
zaopatrzonej w malutki balonik z gumy. Przy 
zastrzykiwaniu w więcej, niż tysiącu wypad­
kach nie wytworzył się ani jeden ropień. Jako 
miejsce najodpowiedniejsze do aplikacyi leku, 
wybiera Koch skórę grzbietową pomiędzy łopa­
tkami, a okolicą lędźwiową. Zjawiska, które to­
warzyszyły zastrzyknięciu materyi leczniczej 
przez Kocha samemu sobie, na górnej części 
ramienia, były następujące: w trzy do czterech 
godzin po zastrzyknięciu objawiło się darcie w 
członkach, osłabienie, szkonność do kaszlu, cięż­
kość oddechu. Po upływie czterech godzin na­
stąpiły silne, całą godzinę trwające dreszcze 
febryczne, połączone z nudnościami i wymiota­
mi. Temperatura ciała podniosła się. Po dwu­
nastu godzinach wszystkie dolegliwości osłabły. 
Nazajutrz temperatura spadła do prawidłowego 
poeiomu. Ciężkość i ospałość organizmu trwa­
ła jeszcze przez dni kilka. Tak długo też miei- 
sce lnjekcyi pozostało zaczerwienione i obolałe

Miejscowa reakcya może być zauważoną 
najlepiej na takich chorych, których zakażenie 
tuberkuliczne jest widocznem, zwłaszcza więc u

chorych na tuberkuły skóry (wilk, lupus). 
W parę godzin po zastrzyknięciu zaczyna się 
nabrzmiewanie i zaczerwienienie miejsca, zaka­
żonego przez tuberkuły skóry; objawy te wzma­
cniają się podczas trwania gorączki. Po ustaniu 
tejże, nabrzmienie stopniowo słabnie. Do zu­
pełnego usunięcia tkanki tuberkulicznej w cho­
robie wilka potrzebnych jest kilka injekcyj.

Środek leczniczy nie zabija lasecznika tu ­
li er kul iczn ego, lecz niszczy tkankę zakażoną 
przez tuberkuły. Działa on tylko na żywą je­
szcze tkankę tuberkuliczną, martwej już nie 
odradza. Punkt ciężkości metody tkwi*w jak 
najszybszem jej zastosowaniu. Koch mniema, że 
poczynające się suchoty płucne środkiem prze­
zeń odkrytym bezwzględnie są uleczalne.

W kwestyi metody nowej leczniczej Kocha 
otrzymała Gazeta lekarska od dra Bujwida, 
który od kilku dni bawi wBorlinie, wiadomość 
następującą: Berlin, 10 listopada. Dzisiaj wre­
szcie mogłem się zobaczyć z Kochem, Oto, co 
mi powiedział: „Dzienniki nic nie wiedzą o 
tem, co robię, — twierdzenia opierają się na 
domysłach; o niczem nikomu nie mówiłem, 
przygotowuję szczepionkę sam, chorym zaś 
szczepi ją dr. Cornet, który w tym celu otwo­
rzył klinikę. W swoim czasie, a nastąpi to za 
parę tygodni, ogłoszę moje dotychczasowe wy­
niki. Żadnych odczytów w kwestyi tej mieó 
nie będę". Prosiłem Cornet’a, aby mi pozwolił 
obejrzeć klinikę i chorych: dwóch przyprowa­
dził ze sobą, mianowicie młodego człowieka i 
dziewczynę, mających obszernego wilka twa­
rzy. Tych po dokonaniu zdjęć przez Pfeiffer’a, 
ma zamiar wziąć do szczepień leczniczych. Na 
zapytanie, czy chorych przyjmuje, odpowiedział 
twierdząco, ale dodał, iż nastąpi to po pewnym 
czasie, gdy klinika zostanie rozszerzoną za dni 
8 — 10, obecnie wszystkie miejsca są zajęte. 
To więc co mówią o robieniu prób w szpitalu 
Charitś, nio jest prawdą. Na zapytanie moje 
co do istoty szczepionki, Gornet odpowiedział, 
iż szczegóły zostaną ogłoszone później; nie jest 
to jednak żaden preparat chemiczny, ale szcze­
pionka, przygotowana na drodze hakteryologi- 
cznej. Obecnie, dodał, serya pierwszych doświad­
czeń została ukończoną, robione zaś są szcze­
pienia lecznicze, których wyniki ogłoszone zo­
staną razem ze sposobem przygotowania szcze­
pionki. O ile dotąd sądzić można, szczepionka 
przygotowywaną zostaje w sposób, podobny do 
przygotowywania jadu wścieklizny; zarazek prze­
prowadzonym zostaje przez ustrój zwierzęcia od­
pornego na gruźlicę z tą odmianą, że następnie, 
o ile się zdaje, hoduje się na glebie, powstrzy­
mującej rozwój siły zakażającej, bez uszkodze­
nia samych własności morfologicznych i biolo­
gicznych bakteryj gruźliczych. We środę zoba­
czę klinikę CornetYM doniosę o szczegółach,"

Zaczarowane zamki.
(Ciąg dalszy.)

H ohenschw angau i N euschw anstein .
Z Fiissen dojeżdża się do tych obu 

zamków. Tutaj, pamięć króla Ludwika II 
jeszcae całkiem żywa. Mieszkańcy Fiissen 
pozostali wierni wspomnieniu króla tak sa­
mo, jak za jego życia byli mu wierni w 
służbie. Wówczas, kiedy ogłoszono złożenie 
z tronu króla, był on w Neuschwanstein. 
Komisya z Monachium przysłaną została 
przez regencję, aby dostawszy się do zamku 
oznajmiła królowi środki przedsięwzięte i 
zapewniła się co do jego osoby. Jeden ze 
sług przestrzegł króla o tem, co mu groziło. 
Rozkazał natychm iast strażakom i żandar­
mom z Fiissen, aby się uzbroili i pochwy­
cili komisyę Rozkaz brzmiał temi słowy: 
„Niech im okroją mięso aż do kości i niech 
im wyłupią oczy." Skoro komisya weszła 
na podwórzec zamkowy, bramy zamknęły 
się za nimi, i wszyscy, którzy do niej nale­
żeli, wliczając w to samego ministra finan­
sów, zostali wtrąceni do więzienia. Ludność 
w Fiissen, ogromnie podniecona, była gotową 
stanąć w obronie króla. Ale naczelnik okręgu, 
mniej ślepo oddany królowi udał się do 
Neuschwanstein i uwolnił pokryjomu człon­
ków komisyi, którzy co prędzej umknęli. 
Mówią nawet, że m inister finansów uciekał 
bez butów. W końcu, rozkazy przysłane 
z Monachium musiały być wykonane, i król 
zamknięty w powozie został przewieziony do 
zamku Berg.

Ale od dnia tego, mieszkańcy Fliissen 
z wielką miłością wspominają o królu. Wszę­
dzie, w salach restauracyjnych jak i w skle­
pach widać portrety i fotografie Ludwika II. 
Tutaj do dziś dnia nikt nie wierzy w sza­
leństwo króla, i słychać nieraz jak mówią, 
że samobójstwo jego było bardzo wygodnem 
dla wielu osób.... Tworzy się już legenda 
tajemnicza i pełna rozmaitych wersyj. Za 
kilka wieków pisarze ludowi będą jej szukać 
pomiędzy mieszkańcami Ammerwaldu, a może 
wtedy pełni -przenikliwości uczeni, odkryją 
w cieniach tej legendy myt ludowy i do­
wiodą, że Ludwik II. nie istniał nigdy i był 
tylko" symbolem — symbolem marzących i 
sentymentalnych Niem iec, upadających pod 
ciosami militaryzmu, przybyłego z Północy...

Z Fiissen można się dostać do Hohen­
schwangau, uroczemi drożynami przez las, 
utorowanemi staraniem „Stowarzyszenia ku 
upiększeniu Fiissen". Po za przeźroczystą 
zasłoną drzew, ukazuje się o sto metrów od 
drogi, m ałe, smutne jezioro, o stojącej wo­
dzie, krajobraz echt romantisch.

Hohenschwangau został wzniesiony w 
1832 r. przez króla Maksymiliana II. na 
miejscu dawnego zamku feodalnego. Wznosi 
on swoje cztery zębate baszty wśród stule­
tnich świerków, na wystającej wśród innych 
górze, pomiędzy Schwansee i Alpsee, w tra- 
gicznem otoczeniu, wyglądającem jak deko- 
racya do jakiego dramatu Wagnera. Budowa 
tego zamku musiała być prowadzoną zape­
wne z wielką oszczędnością, gdyż pomimo 
licznych naprawek, widać szerokie rysy 
w murach.

Maksymilian przebywał tu prawie przez 
całe swoje życie. Ludwik II. był tu wycho­
wany i wracał później bardzo często. Całe 
pierwsze piętro urządzone było dla królowej 
matki, która aż do samej śmierci w r. 1889 
często tu przebywała.

Apartamenta w Hohenschwangau są 
smutne. Cała szkoła bawarska o pięćdziesiąt 
lat wstecz pokryła mury Karolami Wielkimi, 
Barbarosami i Ottonami, którzy są unikatami 
sztywności i chłodu. Co do mebli, djało ich 
i bardzo proste, robione z farbowanej sosny, 
ale naśladujące formy średniowieczne : gotyk 
widnieje nawet w gotowalniach. Na stołach 
i półkach poukładane nędzne drobiazgi, pa­
miątki i podarki ślubne.

Jedynie pokój sypialny Ludwika II. 
wyróżnia się od prostoty całego mieszkania. 
Był on zapełniony liśćmi i kwiatami sztu- 
cznemi. Zwierciadła stosownie ustawione, 
sprawiały złudzenie kaskad, a ukryte maszy- 
nerye udawały szmer wody. Dodatki te wszyst­
kie teraz znikły, ale jakby na świadectwo, 
że Ludwik II. tu mieszkał, pozostały jeszcze 
freski, objaśniające historyę Renauda i Ar- 
midy, i oryginalny sufit, przedstawiający 
niebo wśród nocy, na którem błyszczy księ­
życ na nowiu i niezliczona ilość gwiazd. 
Z balkonu tego pokoju można widzieć na­
przeciw wznoszący się dziki szczyt Neu­
schwanstein. Na tym to szczycie umyślił 
król zbudować zamek, na miejscu na pół 
zwalonych murów dawnej fortecy.

W Hohenschwangau łabędź jest go­
dłem tej miejscowości i nawet sam za­
mek jest mu prawie poświęcony. Wszędzie 
łabędź unosi się nad herbami króla, malo­
wany na ścianach, rzeźbiony w boazeryach. 
Legenda Schwanrittera jes t treścią fresków 
w sali jadalnej, a gdy z okien zamku się­
gniemy wzrokiem aż do Alpsee, ujrzymy na 
gładkiem zwierciadle jeziora pływające białe 
łabędzie. W zamku wszystko przybiera 
kształty łabędzia, lustra, sanki, kubki, wa­
zony, stoły i krzesła. Widocznem jest, że 
każdy fabrykant niemiecki, który wymyślił 
jakiś nowy przedmiot w kształcie łabędzia, 
uważał sobie za punkt honoru posłać pierw­
szy model do Hohenschwangau; znajdują 
się tu nawet malutkie porcelanowe łabędziki, 
takie, jakiemi lubią się bawić małe dzieci, 
puszczając je na wodę w miednicy. Owa 
profuzya łabędzi staje się w końcu śmie­
szną.

Kto wie jednak, czy w tem dziwnem 
muzeum łabędzi nie dałoby się odkryć da­
lekie źródło przyjaźni Ludwika II dla Wa­
gnera? Tutaj następca tronu w zrasta ł; łatwo 
można zrozumieć, jaki wpływ mógł mieć na 
żywą^ wyobraźnię ciągły widok takich przed­
miotów, mebli i fresków. Pierwszy jego za­
chwyt musiał się objawić dla artysty, który 
wyśpiewał cudownę historyę Schwanrittera. 
Kto wie, czy Hohenschwangau nie wyjaśnia 
historyi Beyreuthu.
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Neuschwanstein wznosi się na przeciw 
Hohenschwangau na szczycie skały, panują­
cej nad doliną, oddzielonej od innych gór 
wązkim i głębokim parowem, przez który 
przewala się potok Półlot. Patrząc na zamek 
ze stron różnych rozmaicie się on przedsta­
wia. Jeżeli się do niego zbliżamy od strony 
Fiissen, przez dolinę, świerki wieńczące za­
mek w dole, tworzą jakby ciemny piedestał, 
a kontrastujące z ciemnym wieńcem u spodu 
białe łuki nowej budowy i błyszczące dachy 
ze złoconego metalu, nadają temu romań­
skiemu, o potężnych kształtach gmachowi 
pozór odświętny i wesoły. Z Marien-Briick, 
lekkiego mostu, rzuconego śmiało nad spa­
dem Póllat, inny przedstawia się widok: 
Aż do spodu przepaści, po której potok toczy 
swoje wody, torując sobie drogę przez ogro­
mne złomy kamienia, zdają się dochodzić 
fundamenta zamku, który pośród dzikiej 
wspaniałości przyrody, ma pozór potęgi i 
grozy dawnych feudalnych zamków.

Neuschwanstein jes t wspaniałym zabyt­
kiem archeologicznym. Plan był nakreślony 
przez architektę Yan Riedl i wykonany pod 
dyrekcją różnych, następujących po sobie 
architektów, za życia króla zajętych ciągle 
wykonywaniem rozmaitych prac w tym ro­
dzaju; tymi byli: Dollmann, Brandl i Hoff­
man. Roboty rozpoczęte w 3869 r., do śmierci

króla nie zostały ukończone i dziś jeszcze 
daleko im do końca. Jednak pracują nad 
niemi ciągle a rząd bawarski postanowił 
podobno wykonać we wszystkich szczegółach 
to, co Ludwik II  obmyślił.

, Gmach cały budowany je s t w stylu ro­
mańskim. Przeszedłszy szeroką bramę, naje­
żoną wieżyczkami i dwoma dużemi wieżami, 
wchodzi się na pierwszy niższy dziedziniec; 
do drugiego wyższego prowadzą kamienne scho­
dy. Skrzydła zamku nie są jeszcze całkiem 
ukończone, tak samo, jak i kaplica, zajmująca 
środek podwórza. Naprzeciw głównego wej­
ścia wznosi się pałac. Składa się on z czte­
rech p ią ter; dół przeznaczony na kuchnie, 
pierwsze piętro na mieszkanie dla służby (to 
urządzenie można spotkać i w innych kró­
lewskich rezydencyach w Bawaryi) ; drugie 
piętro nie jest jeszcze ani przybrane, ani u- 
meblowane, na trzeciem znajdują się aparta­
menta królewskie.

Tutaj już niema takich ozdób czysto 
dekoracyjnych jak  w innych zamkach króla 
bawarskiego. W granitowym tym gmachu 
kolumny są z marmuru a drzwi dębowe. Rze­
czywiste bogactwo dekoracyi wielkie i pra­
wie wszędzie smak bardzo dobry. Ozdo­
by sufitów, żelazne przybrania drzwi, boa- 
zerye murów, kształt mebli, wszystko zdra­
dza tutaj rękę zręcznych artystów którzy po­
trafili wyciągnąć najlepszą korzyść z mode­
li dostarczonych im z narodowego muzeum 
monachijskiego.

Niestety, malowidła zdobiąee sale Neu­
schwanstein są całkiem niegodne ram w 
których je umieszczono. Wszystkie przedsta­
wiają legendy z których W agner wysnuwał 
swoje dramata. Nie są one zapewne tak zi­
mne i suche jak malowidła w Hohenschwan­
gau jest nawet pewien rodzaj życia w sce­
nach z Trystana i Izoldy malowanych przez 
Spies’a. Jednak, gdy dramata Wagnera, wy­
wołane temi obrazami, przychodzą nam 
na myśl pełne gorączkowych wybuchów na­
miętności, pełne życia — nie możemy zro­
zumieć czemu nie natchnęły one tych ma­
larzy, z tej samej przecie krwi i rasy co 
W agner, do utworzenia czegoś więcej po­
dniosłego zamiast tych sumiennych ale prze­
sadzonych obrazów. Obrazy te wydają się 
tutaj tem gorzej, że psują dzieło archite­
któw i dekoratorów które jest cudowne. Sala 
tronowa jest bardzo szczęśliwem przypomnie­
niem stylu romańsko-bizantyńskiego który 
można widzieć w Palermo w gmachach po­
zostałych z epoki normandzkiej, Ale zeszpe­
coną została freskami „znakomitego profeso­
ra" Hauschilda które mają dwie wady: pierw­
sza, że rysunek jest za ciężki a barwy krzy­
czące, drnga, że jest to malowidło; mozajka 
tylko była by tu na swojem miejscu. (Nie­
stety! jest tutaj także nadto widocznem, że 
kolumny galeryj ciągnących się w około sali 
„naśladują" jedne porfir a drugie lapis la- 
zu li!)

Dzieła „znakomitego profesora" Spies’a 
które widzimy w Sangersaal przedstawiające 
historyę Parsifala także niemiły widok spra­
wiają. Ta Sangersaal, będąca na ostatniem 
piętrze, jest reprodukcyą wielkiej sali w 
W artburgu. Policbrorniczna dekoracya boaze- 
ryi rozjaśnioną jest dziennem światłem, wpa- 
dającem swobodnie przez wielkie okna na 
trzech ścianach sali. W głębi, znajduje się 
trybuna dla muzykantów, gdzie można wi­
dzieć oryginalny obraz, źle zrobiony, przed­
stawiający drzewo Edenu. W Sangersaal jest 
mnóstwo luster i kandelabrów. Mówią, że 
król kazał je często zapalać wśród nocy, a 
potem szedł na Marien-Bruck i ztamtąd 
długo przypatrywał się oświeceniu pustej 
sali.

Rzeczywiste wspaniałości Neuschwan- 
steinu kontrastują z tandetą Linderhofu. Tu­
taj, jest fantazya prawdziwie królewska, mo­
narchy zachwyconego legendową przeszłością 
swego ludu, wznoszącego, w celu ukrycia 
przed światem swoich marzeń, samotności, 
a może i żalów, przybytek wspaniały, gdzie 
wszystko przywodzi na myśl dawne poda­
nia o walkach i miłości, które znakomity mu­
zyk swoich geniuszem wskrzesił na nowo. 
Małe ukryte drzwiczki prowadzą z obitego 
błękitem i srebrem pokoju poświęconego Lo- 
hengrinowi, do groty z kaskadą i kolorowem 
oświetleniem; z tej groty wychodzi się do 
małego zimowego ogrodu, bardzo oryginal­
nego, gdzie żywe kwiaty mieszają się ze 
sztucznemi, u stóp muru na którym kwiaty 
malowane łudzą oko. Ale jest to jedyne 
miejsce, w którem rozprasza się harmonijne 
wrażenie wielkości, jakie sprawia zamek Neu­
schwanstein.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL

K olej K arola Ludw ika. Presse pi­
sze,: Inspekeyi linii kolei Karola Ludwika, 
przez urzędnika generalnej inspekeyi kolejowej, 
radcę Schulza nadały głównie niemieckie dzien­
niki to znaczenie, że ten akt ze strony rz ąd ą



je s t  krokiem  przygotow aw czym  do up ań stw o ­
w ien ia  kolei. P rzypuszczen ie  to nie m a rzeczy­
w istej podstaw y. Podróż inspekcy jna  pow yższe­
go u rzędnika, jak  się dow iadujem y, m ia ła  r a ­
czej to w yłącznie n a  celu, ażeby przez osobiste 
i  bezpośrednie spostrzeżenia  dojść do dokładnych  
inform aeyj o s tan ie  kolei K arola L udw ika. R ad­
ca Schulz b a d a ł w  tym  celu nasypy  to ru , a  te ­
raz całą lin ię  kolei K aro la  L udw ika  objeżdża 
funkeyonaryusz z oddziału  m aszyn generalnej 
in spekeyi, ażeby zaznajom ić się  ze s tanem  lo­
komotyw i w agonów . G eneralna inspekcya p o ­
s tanow iła  nad to  poddoć rew izy i także  i inne  
koleje p ry w atn e . Z resztą  R ząd niety lko jako  
w ładza  nadzorcza, a le  także  ze w zględu  n a  swoje 
p raw a do w ykupna  kolei m a n iety lko w  tern 
in teres, a le n aw et obowiązek kontro low ania, czy 
koleje p ry w a tn e  u trzy m u ją  w  należytym  po­
rząd k u  nasypy  i to r, i czy baczą n a  s ta ra n n e  
u trzym an ie  p a rk u  kolejowego.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 17 listopada 1890.

Lw ów , pszenica 7'50 do 8’30, żytc 
5-80 do 6-25, jęczmień 5‘80 do 7-— , owies 
obroezny 6'25 do 6’60, rzepak 10 50 do 11*25, 
groch 5-75 do 8 50, wyka •— do — , bo­
bik — do —•— , hreezka — do^ — • —,
kukurudza —•  do  '  , chmiel za 5G kilo

do —• —} koniczyna czerwona 48 do 
55-—, koniczyna biała — •— do — , koni­
czyna szwedzka —•— do — ■

T a rn o p o l, pszenica 7-25 do 8*15, żyto 
5 60 do 610, jęczmień browarny 5‘25 do 7' —, 
owies 6-— do 6*75, groch 5*50 do 8’ — , wy­
ka —■— do —■—, rzepak 9 75 do 10 50, 
lnianka — do —•—, koniczyna czerwona 
47‘ do 55 —, koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka — do — —.

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 7T5 do 8'25, 
żyto 5-50 do 615, jęczmień 5'25 do 6 85 
owies 5'90 do 6‘45, groch 5'50 do 8’—, wy­
ka 0’— do — ■ —, rzepak 10"— do 10 50, 
lnianka —•— do —• —, koniczyna czerwona 
45* — do 55' —, koniczyna biała — do —' —, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław , pszenica 7-50 do 860 , żyto 
5 90 do 6*35, jęczmień 5'75, do 7’25, owies 
6 5 0  do 710, groch 6’— do 8’75, wyka 
_ do , rzepak 10-25 do łO'85, lnianka 
— do —• —, koniczyna czerwona 48*— do 
5 7 —, koniczyna biała — do — • —, koni­
czyna szwedzka —■— do— ■— , tymotka —•— 
do —•—.

C h m i e l  od 60’— do 120'— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 14 na termina 11-50 do 12’— zł-
Usposobienie spokojne. Brak towaru z po­

wodu złych dróg.

*) Przedruk wzbroniony.

K oleje rossyjsk ie. P rezes południow o- 
zachodnich kolei żelaznych, p . A ndriew ski, w y­
p racow ał projekt kolei żelaznej, łączącej bezpo 
średnio Kijów z P e te rsbu rg iem . Kolej ta  pójdzie 
przez W itebsk , opodal O rszy, n a  S ta rą  R ussę. 
D otąd  Kijów n ie  m ia ł bezpośredniego połączenia 
z P e te rsb u rg iem  i jechało  się n a  B rześó i W il­
no, albo n a  Moskwę.

Według informacyi dzienników petersbur­
skich w najkrótszym czasie ma być otwarty 
ruch n a  drugiej części kolei połudaiowo zacho­
dnich, ogółem na przestrzeni 267 ̂ 4 wiorsty, 
a na wiosnę 1891-go r. na trzecim dystansie 
(119 wiorst).

Cukrownio W  R ossyi. Według infor­
macyi ministerstwa skarbu z ogólnej liczby 57 
cukrowni akcyjnych w państwie, 65-prc. akcyj 
znajduje się w rękach kapitalistów-izraelitów.

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.
CX V I I  posiedzenie 2 sesyi V I  peryodu).

Lwów, 17 listopada.

(§) P o c z ą te k  posiedzenia o godzinie 11 
min. 30.

O b e c n y c h  86  p o słó w .
Ks M a r s z a ł e k  o z n a jm ia ,  iż p. G u­

sta w o w i R o m ero w i u d z ie l i ł  S d n io w eg o  u r-
lopu. . .

Sekretarz p. St. J  ę d r z e j o w i cz  od­
czytuje spis petycyj, z których ważniejsze po­
dajemy: .

Wydział powiatowy^ w H usiatynie, 
Br/ożanaeh o unormowanie wymiaru i po­
boru podatku dochodowego z prawa propi­

nacji-

Gmina m. Łapanów o zaliczenie jej 
do rzędu miasteczek.

Członkowie gminy Horodenki o reor- 
ganizacyę tamtejszej szkoły niższej rol­
niczej.

Gmina: Stare Bohorodczany, Dobrowód- 
ka, Gody, Słoboda niebyłowska, Szersze- 
niowce o zapomogę na budowę szkoły.

Członkowie gm. Uście biskupie, Hoł- 
hocz, Nowosiółki o zniesienie rad powiato­
wych.

Mieszkańcy powiatu brzeżańskiego w 
sprawie budowy kolei ze Stryja do Tar­
nopola.

Mieszkańcy m. Jaryczowa, Biłki i oko­
licy o zmianę rozkładu jazdy na kolei Karola 
Ludwika.

Członkowie gm. Waręż o wyjednanie 
przeniesienia urzędu cłowego do Waręża.

Gmina Bursztyn, Raniżów, Rada szk. 
miejscowa w Raniżowie i Starej Ropie w 
sprawie podwyższenia płac nauczye.. emery­
tury, względnię o organizacyę szkoły.

’ Zarząd Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie o subwencyę dla wyższej szkoły 
żeńskiej w Stryju.

Towarzystwo pedagogiczne ruskie we 
Lwowie o zapomogę.

Towarzystwo „Akademiczna Hromada" 
w Krakowie o subwencyę na wydanie term i­
nologii medycznej w języku ruskim.

& Kilka petycyj o zapomogę lub sub- 
wencye.

Gmina m, Obertyna o zapogę dlapogo- 
rzelców.

Ogółem weszło dotąd 885 petycyj, które 
przydzielono do załatwienia właściwym ko- 
misyom.

Pos. L e n a r t o w i c z  popiera petycyę 
gminy Obertyna o udzielenie zapomogi po­
gorzelcom, i wnosi, aby komisya budżetowa 
na jednem z najbliższych posiedzeń przed­
łożyła sprawozdania bez drukowania. W nio­
sek został przyjęty.

Pos. St. B a de  n i ,  jako przewodniczą­
cy komisyi budżetowej zawiadamia Izbę, iż 
komisya budżetowa ukończyła już swoje czyn­
ności i zamknęła budżet na rok 1891. Wnosi 
przeto, ażeby Sejm nie przydzielał więcej tej 
komisyi Petycyj obciążających budżet, ale 
przekazał je Wydziałowi krajowemu do za­
łatwienia. Wyjątek pod tym względem sta­
nowić ma tylko petycya gminy Obertyna, co 
do której zapadła już uchwała Sejmu.

Wniosek przyjęto.
Z porządku dziennego nastąpiło pierw­

sze czytanie wniosku posła Kramarczyka w 
przedmiocie zmiany ustawy drogowej.

Pos. K r a i n a r c z y k  stawiając swój 
wniosek, wychodzi z założenia, że ustawa 
drogowa z roku 1885 nie zadawala ludności 
całego kraju , a to wskutek nierównego roz­
kładu prestacyj drogowych tak dla miast jak 
i dla wsi.

Wnioskodawca domaga się, ażeby wszyst­
kie prestacye drogowe w całym kraju tak 
pod względem robót ziemnych, dostawy szu- 
tiu  oraz budowy mostów, żłobów i kanałów 
wodnych, były przeprowadzane i wykonywa- 
ne z funduszów powiatowych i subwencyi 
funduszu krajowego, na który to cel należy 
wstawiać wr budżet powiatowy odpowiedni 
dodatek do podatków stałych, opłacanych tak 
przez gminy wiejskie, obszary dworskie tu ­
dzież miasta, fabryki i przemysł, nie przeno­
szący jednak 15 prc.

Zarządy drogowe pozostawić _ się ma 
zwierzchnościom gminnym, wspólnie z ob­
szarami dworskiem i, jak dotychczas, dla 
wspólnej kontroli i wykonania robót diogo- 
wych, z uwolnieniem tychże od prowadzenia 
dotychczasowego przepisanych instrukcyą 
ksiąg drogowych, prócz n a jp o trz e b n ie js z y c h .

Pod względem formalnym prosił mów­
ca o odesłanie wniosku swego do komisyi dro­
gowej, co też uchwalono.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Teliszewskiego, z projektem 
ustawy w przedmiocie zmiany ordynacyi wy­
borczej sejmowej.

Pos. T e l i s z e w s k i  proponuje usta­
wę, celem zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów z kury i gmin wiejskich.

(Ks M e t r o p o l i t a  obejmuje krzesło 
marszałkowskie.)

Mówca nie chce rozbierać poszczegól­
nych postanowień projektowanej ustawy, i 
w dłuższem przemówieniu stara się przeko­
nać, że zmiana taka wyszłaby tylko na po­
żytek kraju.

Pod względem formalnym prosi mówca 
o odesłanie wniosku do komisyi prawniczej, 
co też uchwalono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­
syi budżetowej o przedłożeniu Wydziału kra­
jowego w przedmiocie budowy własnego domu 
dla krajowego zakładu położnie we Lwowie; 
sprawozdawca poseł M a r c h w i c k i .

Komisya wnosi:
I. Sejm uznaje potrzebę budowy domu 

dla krajowego zakładu położnic we Lwowie; 
budowa ta ma być rozpoczętą w r. 1892.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zatwierdzenia kontraktu, zawartego z wła­
ścicielem gruntu liczba par. 6486, Wulka 
Kampianowska zwanego, o kupno tego gruntu

pod budowę zakładu położnic za cenę 20.000 zł. 
i do wypłacenia ugodzonej ceny kupna.

III Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu przystąpić bezzwłocznie do ułożenia i 
wykonania przy współudziale fachowej, w tym 
celu ustanowić się mającej komisyi programu, 
planów i kosztorysów budowy i przedłożenia 
takowych na następnej sesyi sejmowej.

IV. Sejm zamieszcza w budżecie krajo­
wym jako nadzwyczajny wydatek na r. 1891:
a) na zakupno gruntu 20.000 zł. b) na przy­
gotowawcze roboty 2000 zł.

Wnioski komisyi przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego przystąpiono do 

sprawozdania komisyi administracyjnej o 
przedłożeniu Wydziału krajowDgo z pro­
jektem  ustawy o policyi ogniowej dla miast 
i miasteczek. Sprawozdawca poseł Antoni 
W o d z i c k i.

Komisya wnosi ustawę, mającą obo­
wiązywać wszystkie miasta i miasteczka.

Wedle tej ustawy w każdem mieście 
lub miasleezku bez wyjątku musi być zor­
ganizowana straż pożarna gminna. W gmi­
nach gdzie straż pożarna ochotnicza przyj 
mie na siebie obowiązki straży pożarnej 
gminnej, odpadnie potrzeba organizowania 
osobnej straży pożarnej gminnej.

W miastach atoli, liczących wyżej 
10000 mieszkańców, musi być zorganizo­
wany korpus straży pożarnej gminnej, bez. 
względu na istnienie straży ochotniczej.

W gminach miejskich, w których 
obszar dworski nie jest wcielony do zwią­
zku gminnego, podlegają części obszaru 
dworskiego położone w obrębie zabudowań 
gminy, postanowieniom tej ustawy.

Wykonywanie na tych częściach czyn­
ności policyi ogniowej należy do zakresu 
działenia gminy, wykonywanie zaś władzy 
karania do władzy politycznej.

(Ks. Marszałek obejmuje krzesło pre- 
zydyalne.)

W rozprawie ogólnej zabrał głos p. 
Midowicz podnosząc, iż należałoby równo­
cześnie pomyśleć o zaprowadzeniu ładu 
w policyi ogniowej w gm inach wiejskich; 
dla tego stawia rezolueyę, aby Sejm pole­
cił Wydziałowi krajowemu, iżby na najbliż­
szej sesyi sejmowej przedstawił projekt 
ustawy o policyi ogniowej. Drugą rezolucyą 
domaga się mówca polecenia Wydziałowi 
krajowego, aby wziął pod rozwagę kwestyę 
ustanowienia inspeatora kraj. straży paźar- 
nych.

P. R o z w a d o w s k i ,  oświadcza, iż 
ze względów praktycznych ograniczyła się 
komisya do zaproponowania ustawy tylko 
dla miast i miasteczek.

P. R u t o w s k i  podnosi, że komisya 
wiele wyrzuciła z projektu Wydziału kra 
jowego, przez co ustawa nie jest dość ja ­
sną. Nie zadawala go to, iż bardzo wiele 
postanowień pozostawiono regulaminom w y­
dać się mającym przez rady gminne. Zapo­
wiada poprawki przy deskusyi szczegóło­
wej.

P. P o l a n o w s k i  popiera rezolucye 
zaproponowane przez p Midowicza.

Sprawozdawca p. A. W o d z i ę k i  in­
formuje p. Rutowskiego , iż uwagi jego nie 
mogą odnosić się do przedłożenia Wydziału 
krajowego z r. b , gdyż komisya nie wyrzu­
cała niczego ale raczej dodała do projektu 
Wydziału niektóre p o stan o w ien ia . Rezolucye 
p. Midowicza przyjmuje imieniem komisyi.

W - dyskusyi szczegółowej zabrał głos 
p. O k u n i e w s k i  domagając się opuszcze­
nia §. 1 ustawy, postanawiającej, iż policya 
ogniowa należy do własnego zakresu dzia­
łania gminy.

Po odpowiedzi sprawozdawcy paragraf 
ten przyjęto.

Następnie przyjęto bez dyskusyi §. 3 
o miejscowym regulaminie ogniowym , §. 4
0 rewizyi ogniowej, §. 5 o czyszczen iu  ko­
minów, §. 6 o straży nocnej ogniowej.

Do §. 7 o obowiązku niesienia^ pomocy
1 o pogotowiu koni, stawia p. O k u n i e w s k i  
poprawkę, którą odrzucono, a przyjęto ten 
paragraf według wniosku komisyi z poprawką 
stylistyczną p. Rayskiego.

Do §. 8 o pomocy niesionej gminom 
sąsiednim zabrał głos p. W e i g e 1, aby o-
kreślić bliżej, w j a k i e j  odległości należy nieść
pomoc sąsiednim gminom. Odległość tę o- 
znacza mówca pas 4 kilometrowy-

P. L a s o c k i  podnosi,iż nie ma w tym 
paragrafie postanowienia o niesieniu pomocy 
obszarom dworskim, w tym też kierunku sta­
wia poprawkę.

P. Zyg. K o z ł o w s k i  godzi się na po­
prawkę p. Lasockiego, natomiast poprawkę 
p. Weigla uważa za niepraktyczną. ^

P. W e i g e l  podnosi swój wniosek, a 
o ile jest praktycznym, stawia jako przykład, 
iz Kraków w r. 1877  uratował Wieliczkę od 
zniszczenia pożarem.

Sprawozdawca p. A. W o d z i c k i  zgo­
dził się na pierwszą część wniosku p. W ei­
gla, aby opuścić w ustępie, iż każda gmina 
jest obowiązana w m i a r ę  m o ż n o ś c i  nieść 
bezpłatnie pomoc gminom sąsiednim a sprze­
ciwiły się oznaczaniu odległości, oraz wnio­
skowi p. Lasockiego.

P. W e i g e 1 cofnął drugą część wniosku,

W głosowaniu przyjęto paragraf we­
dług wniosku komisyi z poprawką p. Wei­
gla przyjętą przez sprawozdawcę.

§. 7 o środkach alarmowych przyjęto 
ze stylistyczną poprawką p. Rutowskiego, na 
którą sprawozdawca się zgodził.

Do §. 10 o obowiązku utrzymywania 
w każdym domu beczki napełnionej wodą, 
stawiali stylistyczne poprawki pp. Rozwa­
dowski, Okuniewski, Rayski, Rutowski.

Paragraf ten przyjęto z poprawką p. 
Rutowskiego.

Do §. 11 traktującego o narzędziach 
ratunkowych domagu się p. Rutowski, aby 
gmina miała obowiązek posiadać sikawki 
wozowe, ssąco-tłoczące. Po sprzeciwieniu się 
sprawozdawcy odrzucono poprawkę p. Ru­
towskiego, przyjmując tylko postanowienie o 
sikawkach wozowych.

Następnie przyjęto §§. 12, 13 z małą 
poprawką pos. Rutowskiego i §. 14.

Dalsze §. 15 o rodzajach straży pożar­
nej, §§• 16 i 17 o straży pożarnej gminnej, 
§§. 18, 19 i 20 o strażach pożarnych ocho­
tniczych, przyjęto bez dyskusyi.

Do §§, 21 i 22 o obowiązkach straży 
ochotniczej, staw iał poprawki stylistyczne 
pos. O k u n i e w s k i ,  które jednakowoż nie 
zostały przyjęte.

§§. 23 i 24 o obowiązkach straży o- 
chotniczej, przyjęto z małą stylistyczną po­
prawką p. Rayskiego, zaś §§. 25 i 26 bez 
rozpraw.

Do §. 27, traktującego o wspieraniu 
okaleczałych członków straży, stawia p. Ż a r-  
d e c k i  poprawkę, aby w razie uszkodzenia- 
mieli prawo nie do wsparcia, ale zaopa­
trzenia.

P. L a s o c k i  proponuje mniej więcej 
tej samej treści poprawkę, dalej p. R u t o w ­
s k i  wniósł dodatek do tego paragrafu.

W głosowaniu przyjęto ten paragraf 
w stylizacyi komisyi.

Następnie przystąpiono do działu tra ­
ktującego o postępowaniu podczas pożaru i po 
pożarze. Do § 28 postawił poprawkę p. 
Okuniewski, którą jednak Izba odrzuciła 
przyjmując ten paragraf według wniosku 
komisyi, a następnie §§ 29 aż do końca 
t. j, 45, przyjęto bez dyskusyi.

W końeu przystąpiono do rozpraw 
nad rezolueyami wniesionemi przez p. Mi­
dowicza przy rozprawie generalnej.

P. Zyg. K o z ł o w s k i  sprzeciwia się 
drugiej rezolucyi, co do ustanowienia kraj. 
inspektora straży.

P. R o m a n o w i c z  popiera tę  rezo­
lueyę, poezem obie rezolucye przyjęto.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisyi budżetowej o prelim ina­
rzach galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 
i rezerwowego funduszu propinaeyjnego na 
rok 1890 1891. Sprawozdawca poseł S k a ł ­
ko  w s ki.

Komisya wnosi:
Sprawodzanie c. k. Dyrekcyi galicyj­

skiego funduszu propinaeyjnego z dnia 29 
sierpnia 1890 r. o dotychczasowej działal­
ności Dyrekcyi i stanie funduszów przez Dy­
rekcję administrowanych, przyjmuje Sejm 
do wiadomości, wyrażając całej Dyrekcyi, a 
przedewszystkiem jej przewodniczącemu JE 
p. Namiestnikowi, uznanie za nader gorliwą 
i skuteczną działalność tak przy wymiarze I 
wypłacie kapitałów wynagrodzenia, jak w 
administracyi dochodów funduszu propina- 
cyjnego.

P. J a w o r s k i  podnosi, że sejm pier­
wszy raz jest w tem położeniu, iż otrzymał 
preliminarz funduszu propinaeyjnego. Przy­
znać musi mówca, że działalność osób, a mia- 
nowice delegatów powiatowych wiele się do 
tego przyczyniło, iż w tak krótkim czasie 
załatwiono tak żmudną pracę. Mówca po­
piera w zupełności rezolueyę, proponowaną 
przez komisyę, a nadto wnosi, aby po sło­
wach dotyczących p. Namiestnika dodać „o- 
raz delegatom powiatowym", oraz ażeby nad 
tą  rezolucyą głosowano prze powstanie.

W głosowaniu przyjęto wniosek komi­
syi i p. Jaworskiego j e d n o g ł o ś n i e ,  z 
wyjątkiem J. E. P. Namiestnika i hr. S ta­
nisława Badeniego, którzy się od głosowania 
wstrzymali.

Następnie uchwalono bez dyskusyi: 
Budżet funduszu propinaeyjnego na r. 

1890: dochody4,488.122 zł., wydatki 4,396.432 
zł. 49 ct., nadwyżka dochodów 91.689 zł 
51 ct.

Budżet funduszu propinaeyjnego rezer­
wowego na r. 1890 : dochody 150 779 z{ 
wydatki 140.684 zł., nadwyżka dochodów 
10.895 zł.

Budżet funduszu propinacyineeo na 
rok 1891: dochody 4,498.665 zł., wydatki 
4,396.360 zł., nadwyżka 102.305 zł.

Budżet funduszu propinacyjego rezer­
wowego na r. 1891: dochody 229 950 zł

126 468 z ł°3'482 Zł" Uadwyżka Schodów
Ks. M a r s z a ł e k  chciał odroczyć po­

siedzenie do wieczora, ale temu się sprze­
ciwiono i zaproponowano odroczenie posiedze­
nia do jutra, godziny 10 przed południem.
południu1160 ^ os' edzen â 0 godzinie 4-tej po



(§) Poseł Adam J ę d r z e j  o w i c z  po- Lavigerie na bankiecie ofiarowanym oficerom 
stanowił stanowczo złożyć mandat członka j eskadry morza Śródziemnego; kardynał zgro- 
Wydziału krajowego. Rezygnacyę wniesie j madził w swojej rezydencyi w Algierze 40 
p. Jędrzejowicz w tych dniach. Wobec tego J oficerów marynarki z admirałami na czele, 
zawakują dwa mandaty członków Wydziału i Orkiestra grała marsyliankę a dostojny go- 
krajowego, mianowicie po pp. Pietruskim i j spodarz m iał przemowę, w której sławiąc

5i l~ _ l. _ J. _ J 1 ‘  /> i • * n . i.1______X

Adamie Jędrzejowiczu.
Dotąd jest pewnym wybór p. Ch a mc a ,  

jednym członkiem Wydziału krajowego, co 
do drugiego mandatu, dotąd nie nastąpiło 
porozumienie.

N a j j .  P a n  będzie udzielał dnia 20 
b. m. w zamku królewskim w Budzie ogól­
nych posłuchań.

Jego Ces. Mość przybył dnia 14 b. m. 
z Gódólló do Pesztu i prezydował po połu­
dniu na radzie ministeryalnej. Wieczorem 
powrócił Monarcha do Gódólló.

W liście z W iednia do monachijskiej 
M ig. Ztg. powiedziano, iż najwymowniejszą 
oznaką obecnego, pokojowego stanu rzeczy 
jest ta okoliczność, iż p. Minister br. Kal- 
noky wyjechał ze stolicy za kilkutygodnio- 

•wym urlopem. Minister ten, który z n ie ­
zmierną skrupulatnością sprawuje swoje obo­
wiązki, nigdy od czasu objęcia urzędowania 
t. j. od 19 listopada 1881 r. nie wydalał się 
z Wiednia, dłużej jak na dni kilka i ani 
razu nie brał urlopu. Do Francyi wyjechał 
celem odwiedzenia swych krewnych, miano­
wicie siostry zamężnej za księciem Sabran.

bohaterstwo marynarki francuskiej dotknął 
także strony politycznej, podnosząc z naci­
skiem, że obecnie, wszyscy dobrzy obywatele 
winni uznać instytucje republikańskie i 
wspólnie pracować nad dobrem ojczyzny. 
Admirał Duperre wniósł toast na cześć apo­
stoła Afryki. Mowa kardynała stała się wy­
padkiem politycznym bardzo komentowanym 
i dyskutowanym w prasie paryskiej.

Według doniesień z Berna, konferen­
c ja  p o n o w n a , zwołana d la  przeprowadzenia 
ugody między stronnictwami w Tessynie, 
rozeszła się, nie dokonawszy zamierzonej 
ugody. ' _________

Dzienniki londyńskie donoszą:
Sir Donald Mackenzio i sekretarz po­

selstwa angielskiego w Konstantynopolu, 
Hartfing, otrzymali rozkaz, aby służyli za 
prz wodników rossyjskiernu następcy tronu, 
podczas pobytu jego w Indyach.

przeważnie w duchu przedłożenia rzą

Donoszą z Poznania:
W sferach tutejszego duchowieństwa 

mówią o wyłącznej kandydaturze ks. Alfreda 
Ponińskiego, proboszcza w Kościelcu, n 
stolicę arcybiskupią. Monsignor Poniński m 
być i u rządu persona grata.

Już w dniach najbliższych dziennik 
urzędowy ma ogłosić dymisyę pruskiego 
m inistra rolnictwa Luciusa. Kto obejmie po 
nim tekę, dotychczas nie wiadomo. Według 
relacyj pism berlińskich, mieliodmówić przyję­
cia tej teki naczelny prezes Bennigsen z Ha­
noweru i naczelny prezes z Poznania hr. Ze- 
dlitz. Pierwszego miał zaproponować mini­
ster Miquel, a hr. Zedlitza ustępujący m ini­
ster Luci-us. — O dymisyi p. Luciusa pisze 
Harnb. Gorresp.: „Telegraficzna wiadomość
podaje jako powód ustąpienia bar. Luciusa, 
znużenie pracą. W edług naszego zdania spo­
czywa powód ustąpienia nieco głębiej “.

YV sprawie tej telegrafują do Dane. 
Ztg.: „Bar. Lucius, który znajduje się chwi­
lowo w otoczeniu cesarza na polowaniu w 
Letzlingen, ustępuje stanowczo z dniem 1 
grudnia ze swego stanowiska i udaje się w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca do 
swych majątków Gross- i Klein- Ballhausen 
pod Erfurtem.

Berlińskie Polit. Nachr. dowiaduje się, 
że przygotowania do wprowadzenia w życie 
ustawy o zabezpieczeniu na starość i na wy­
padek k-alectwa już tak daleko się posunęły, 
że wkrótce spodziewać się należy reskryptu 
cesarskiego, na mocy którego ustawa ta na­
bierze z dniem 1 stycznia 1891 r. mocy o- 
bowiązującej.

Dziennik wrocławski General Aneeiger 
% dnia 14 b. m. donosi, co następuje: „Ks. 
Kopp zakazał duchownym katolickim miasta 
Berlina wszelkich nabożeństw w języku pol­
skim dla Polaków i wszelkich mów polskich 
przy pogrzebach.

Warszawski korespondent, Kreue Ztg. 
pisząc o tegorocznych wzmocnieniach wojsk 
na granicach niemieckiej i austryackiej, 
wspomina także o awtiaiemieckiem usposo­
bieniu panującem w Rossyi. „Świadczą 
o tem zgodnie wszystkie sprawozdania, że 
ogólne usposobienie w Rossyi nie było 
jeszcze nigdy tak nam iętnie ‘antiniem ie- 
ckiern, jak obecnie, a nienawiść do „Niemca8, 
bywa wpajaną tak systematycznie ludowi, 
że nie rnożna będzie liczyć na stałe poko­
jowe symptomata, i to tera mniej, że rząd 
który jeszcze dzisiaj ma absolutną władzę 
nad dziennikarstwem, nie przeszkadza temu 
podniecaniu nienawiści ludu rossyjskiego 
przeciw Niemcom, lecz przeciwnie je po­
piera.8

Główno dowodzącem X III korpusu (mo­
skiewskiego) został mianowany generał por, 
Igelstróm dotychczasowy komendant dywi- 
zyi 10 w Warszawie, liczy on lat 67 a ofi­
cerem jast od roku 1842.

Wiedeń, 17 listopada,. Na wczo- 
rajszem nadzwyczajnem posiedzeniu ra ­
dy sanitarnej, przyjęte zostały jak  naj­
przychylniej zawiadomienia radcy m i­
nisterstw a Kusy’ego, według których 
w M inisterstwie spraw  wewnętrznych 
poczyniono kroki, ażeby jak  najspie­
szniej za pomocą dostatecznych prób, 
uzyskać podstawę do ocenienia środka 
leczniczego na suchoty, dr. Kocha, któ­
ry  to środek przedewszystkiem zasto- 
sowywany być m a w rządowych szpi­
talach. Celem otrzymania autentycznych 
danych co do przyrządzania owego 
środka leczniczego, rada sanitarna u- 
dała się z prośbą do prezesa gabinetu 
hr. Taaffego aby wydelegował dwóch 
członków najwyższej rady sanitarnej, 
do Berlina i poczynił odpowiednie za­
rządzenia co do używania wzmianko 
wanego środka leczniczego przez leka­
rzy w szpitalach cesarskich. Chcąc po­
dać sposobność szerszym kołom lekar­
skim do badania nowej metody leczni­
czej i osiągnąć możność wyłącznego 
sporządzania wzmiankowanego środka 
leczniczego w krajowych zakładach 
państwowych, podnosiła najwyższa ra ­
da sanitarna, że tylko przez ściśle nau­
kowe i bezstronne badanie możliwe bę­
dzie racyonalne zastosowanie środka 
leczniczego dr. Kocha i uniknięcie po­
myłek w leczeniu.

dowego.
Wnioski, domagające się usunięcia 

wydziału z 5 członków i zniesienia grup 
wyborczych, komisya odrzuciła.

P ra g a , 17 listopada. Do sejmu 
nadeszło dzisiaj sprawozdanie komisyi 
o krajowej radzie agronomicznej. Mło 
doczesi wnieśli interpelacyę do N am ie­
stnika w spraw ie niezatwierdzenia w y­
boru kilku przewodniczących rad  po­
wiatowych.

Peszt, 17 listopada. Przy wybo 
rach do rad  m unicypalnych w I. kole­
gium wyborczem odnieśli konserw aty­
wni świetne zwycięztwo. L iberalni po 
nieśli klęskę naw et w tych miastach, 
które były uważane za warownie tego 
stronnictwa. Wedle znanych dotychczas 
rezultatów, liberalni zwyciężyli w 4 
miejscowościach.

Z a dar, 17go listopada. Skutkiem 
gwałtownej burzy zatonął pod Almissa 
okręt, wiozący robotników na wyspę 
Brozza, dla sprzętu oliwek. Na dno 
morskie poszło 38 osób i 100 zwierząt; 
uratowano 18 osób i 84 zwierząt.

Salonika, 17 listopada. Skutkiem 
zalania toru kolejowego w ypadł przed­
wczoraj w nocy z szyn w drodze z Us- 
kub do Saloniki speeyalny pociąg woj­
skowy. Ośm wagonów zostało zdruzgo­
tanych, 40 żołnierzy zginęło na miej­
scu, a tyluż jest rannych. Komunika- 
cya zupełnie przerwana.

B e r l l l l ,  17 listopada, { le i .  pr.) 
Dr. Koch dla tego nie chce głosić spo­
sobu przyrządzania swojego środka, a l­
bowiem sądzi, że środek przyrządzony 
bez odpowiedniej uwagi nie osiąga sku­
tku, przez co cała metoda mogłaby być 
skompromitowana.

Berlin, 16 listopada. Cesarz przyj­
mował wczoraj prezydyum obu Izb, a 
a do prezydyum Izby deputowanych 
odezwał się z zapewnieniem , że może 
niemal stanowczo wierzyć w utrzym a­
nie pokoju.

Przedstawiony Radzie związkowej 
budżet państwa na rok 1891/2 zam­
knięty jest tak w dochodach jak  wy­
datkach sumą 1,134,491.942. Dla ce­
lów arm ii państwowej, m arynarki, poczt 
i telegrafów, podjętą będzie pożyczka 
w sumie 64,832.963 marek.

B e r l i n , 17 listopada. Stowarzy­
szenie artystów berlińskich postanowi 
to  w r. 1891 urządzić międzynarodo­
wą wystawę sztuki.

Berlin, 17 listopada. Z dobrze po­
informowanej strony zapewniają, że ce­
sarz przyjął dymisyę m inistra rolni­
ctwa Luciusa i przy tej sposobności

Najwyższa rada sanitarna, posta- j udzielił mu wysoki order, 
now iła zarazem poruczyó swemu epi- ] B e r l i n , 17 listopada. W klinice 
demilogicznemu komitetowi badanie w j dr. Lew y’ego badano wczoraj wszyst- 
sprawie równie ważnej, mianowicie co j kich wyleczonych w tej klinice cho 
do środków, mogących 
rozszerzaniu się tuherkolozy.

środków, mogących zapobiedz i  rych na tuberkuły. Badanie to odbyło
się w obecności wieln miejscowych i

Donoszą z Belgradu: Ośm aastu de­
putowanych liberalnych skupczyny postano­
wiło głosować przeciwko wszelkim projek­
tom rządowym. __________

Wielkie we Francyi wywarł wrażenie

Wiedeń, 17 listopada, ( Tel p r .)  \ zagranicznych powag lekarskich.
Jako delegaci najwyższej rady sanitar- j B u k a re s z t ,  17 listopada. Przy
nej mają się udać do Berlina profeso- ; sposobności otw arcia rum uńskiej że- 
rowie D rasche i W eichselbaum. C i : glugi parowej na Dunaju w Turn-Se- 
przywiozą środek dr. Kocha w w ię - ; verin, rzekł m inister skarbu, iż rząd 
kszej ilości, albowiem dr. Koch nie da wszelkie poparcie temu przedsię- 
chce obecnie ogłosić sposobu przyrzą- j  biorstwu.
dzenia. Udaje się ztąd także do B e r l i- ! Belgrad , 17 listopada. Wedle
na kilkn pryw atnych lekarzy. Na k i i - ; doniesienia jednego z dzienników koła 
niee profesora Schróttera mają już j u - ' decydujące oglądają się za odpowiednią 
tro rozpocząć próby leczenia. j  osobistością, któraby przyjęła tekę mi-

Wiedeń, 17 listopada. Zgrorna- j nisterstw a wojny; p. Gruicz bowiem 
dzenie kupców postanowiło wystosować i pragnie zatrzymać tylko prezydyum ga- 
petyeye do Izby deputowanych Rady I binetu i tekę m inistra spraw  zagra- 
państwa o wprowadzenie obow iązkow e-) nicznych.
go dowodu uzdolnienia do przemysłu Mowa Łonowa będzie odczytaną
handlow ego; o ograniczenie handlu do- j we czwartek w Skupczynie.
mokrążnego i zastosowanie surowych 
środków przeciw stowarzyszeniom kon- 
sumcyjnym i magazynom z m ateryała- 
mi spożywczemi; dalej o utworzenie 
zakładów państwowych dla badania 
środków spożywczych; o reformę usta­
wy konkursowej i upaństwowienie fa 
chowych szkół handlowych.

W ie d e ń  , *18 listopada. Komisya

Rzym, 17 listopada. Prezes ga­
binetu Orispi w yjechał do Turynu. 
W jutrzejszym bankiecie wezmą udział 
inni także ministrowie.

Były sekretarz stanu Polloui w 
piśmie do swych wyborców w Livorno 
aprobuje najzupełniej politykę zagra- 

! niczną Orispi’ego.
Byli m inistrowie Villa i Berti o-

sejmowa dla „wielkiego W iednia", p rz y - ' świadczyli się na zebraniach wyborców \toast w n  ’ O ' ‘   "  ,y vv c n a  Wiuzeme ; „  W 1 L 1 1 V 1 C ^ U  y y  1CU.JJ.1CI> ,  j J i  -  o  VV ^  h o ;  u  j

i biony przez j .  Em. kardynała ję ła  g m in n a  ordynacyę wyborczą a to za utrzymaniem tró j przymierza.

P a r y ż ,  17 listopada. Przy wybo­
rze uzupełniającym *^*m iejsce ̂ Joffrina, 
otrzym ał kandydat stronnictw a robotni­
czego, Lavy, 2 3 4 3  głosów, kandydat 
demokratów, L issageray, 2 0 4 5  głosów. 
Ściślejszy w ybór jest potrzebny.

R z y m , 17  listopada. W edle B i-  
form a, bezzasadnem jest doniesienie 
dzienników angielskich, jakoby podczas 
zjazdu w Medyolanie pp. Caprivi’ego i 
Orispi’ego, nastąpiło porozumienie w 
spraw ie zorganizowania ligi międzyna­
rodowej przeciw bilowi Mac-Kinleya.

B e rn , 17 listopada Głosowanie 
ludowe w kantonie Gallen przyjęło 
2 8 .1 4 2  gł. przeciw 6 4 4 0  nową kon- 
stytucyę kantonainą.

B e rs io , 17 listopada. (Tel. p ryw .)  
Rada sanitarna m orawska w ysłała te­
legram  gratulacyjny do dr. Kocha.

B e rn o , 17 listopada. Marszałek 
zawiadomił Izbę sejmową, iż wydział 
krajowy uchw alił w ysłać do Berlina 
celem studyowania metody leczenia su­
chot, dyrektora krajowego szpitala.

N e w - Y o r k ,  17 listopada. P re ­
zydent Bogran zdobył m iasto; z obu 
stron znaczne są straty. W edług donie­
sień z T egucigalpa, Sanchez, dowódca 
powstania i wielu oficerów rozstrzelani; 
powstanie uważać można za skoń­
czone.

R io - J a n e i r o ,  17 listopada. Kon­
g res został otwarty i wybierze komi- 
syę, która uda się do Fonseca z wy­
rażeniem podziękowania od kongresu.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .
W iedeń, 14 listopada 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 94-20, Wę­
gierskie akcye kredytowe 349'75, Akcye anglo 
austryackie 164*40, Akcye banku Union 241 75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 204*75, Akcye 
kolei północnej 277*50, Akcye kolei południo­
wej 142’—, Losy tureckie 87*7-5, Akcye kolei 
państwowej 242*—, Akcye kolei Alfold. — ■ —,

W iedeń , 17 listopada 1890, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 298*25, Anglo- 
austryaokie 159*75, Unionbauk 239*25, Kolej 
Karola Ludwika — *—, Południowa 137*25, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronnych 224*50, 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — * —, do —*—, 4 1/, prc. listy zasia 
wne banku krajowego 98*50, 4 1/j!-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondoi 
— • —, Rubel papierowy — *— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 101*— . Usposobienie 
mdłe.

W ied e ń , 15 listopada 1890 r. godz. 5 
minut 10. Akcye kredytowe — * —, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — *— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —' —, Południowa — *— , Renta papiero­
wa —* —, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — —, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny —*—, Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor — *—, Rubel papierowy — •—. Uspo­
sobienie

T e le g ram y  zbożowe z dnia 151istopa- 
da 1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — * — z ł., żyto — *— do — * — 
z ł., jęczm ień — do — *— zł., ku k u ru d za  — .— 
do — * — zł., owies — *— do — *— z ł., oko­
w ita  p e r 10.000, l i tr  p rocen t — do — * -- 

zł. S z c z e c i n :  P szen ica  — . — do — *— z ł . , 
rzepak — *— do — *•— zł., spirytus —
<j0 zł,, kukurudza — *— do —*— zł.,
Kolonia — *— do —*— zł., rzepak —*— do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na sierpień 7*99 do 8 ’Oł zł. 
B e rlin - .P sz en ic a  żółta (na paździem.) 194*— 
do — zł., żyto — *— do — *— zł., spiri­
tus 4030 zł., rzepakowy olej — *— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 58*— 
olej rzepakowy —*— do —*— fr., spirytus 
— do fr.

tŁrU JUU ;a!!|v s>tor Adam Krcchowiep.bł

Do dzisiejszego num eru dołącza 
się Przew odnik naukow y i literacki 
dla p renum eratorów  cało i półrocznych 
za m iesiąc listopad
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W teatrze h r. Skarbką.

W  poniedziałek dnia 17 lietopaka 1890. 
Szósty gościnny występ pani 

H E L E N Y  M O D R Z E J E W S K I E J

Dama z kamelją
dramat w 5 aktach Al. Dumasa.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Jutro we wtorek po raz ósmy „B I E  D N Y 
J O N A T A M “ operetka w 3 aktach 

Millóekera.
W akcie 2-gim odśpiewają P. Ra­

dwan i p. Skalski kuplety wachla- 
  rzowe. _____________

Ces król. generalna Dyrefceya 
kolei państwowych.

W ainy od 1 października.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;

_ g -  3 m. po południu pociąg osobewy

ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze  L w o w a ;
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m- 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy;

2 8 m 45 wieczorem do Stryja, Chyro-

7 # ju.uuitacBa,
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

. tr u n k u  do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

i « 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

a 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi k o lejow e
(podług zegara lwowskiego),

Braychodzą do Lwo *s
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 

ciąg osobowy —

7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

rano po-
. o godz. 4 min. 3 po 

południu pociąg pospieszny — 0 g0(jz

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 ra. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

jD o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

fonniUwowsfcięj Izby taBflJoweiTprzeiiiysłowej.
Lwów, dnia 15. listopada 1890

1. A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Bauku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t. za st. ml 100 zł. 
Banku tupot. 5 pr. wa. los w 401. 

b a 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 p r. prem ią 

Banku tupot. 4l|,p r. log. w : 0 1. 
Banku kraj. 4 ‘/„pr. wa. log. W51 1 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.
-r™  w 5 , » .  » * Pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem. 4 p r w a

los. w 411/, fat ;
4‘ | ,  pr. wa.los. 621.
4 p r . wa. los. w 561.

8. L isty  d łużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi

(daw. 6 pr.) 3 p r. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2 ‘/* pr. w. a. .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.iB.
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obllgi za 100 zł. 
indem niz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1 8 8 3 ,1884, 1885

po 4*/, pr. wa..................................
6. Losy m iasta Krakowa

,  Stanisławowa 
6. M onety, 

liukat cesarski . . . . .  
Nepoleondor . . .
Półunperyał .....................
Bubel rossyjski srebrny

a papierowy 
-jOO marek niemieckich

płaeą żądają
walutą austr.

ilr. et. itr. ot.
203 — 
227 — 
296 —

206 -  
230 — 
298 50 
216 —

101 10 101 80

107 10 
98 25 
98 50 

100 — 
97 30

107 80
98 95
99 20 

100 70
98 -

95 10 
99 30 
94 70

95 80 
100 — 

95 40

59 —
52 —

61 ~

------

104 20 
92 20 

100 20

104 90 
92 90 

100 90

100 60
104 50

101 30

97 90 
22 50 
27 50

98 60 
24 50 
29 50

5 42 
9 07
9 35 
1 40 

1 39y. 
06 30

5 54 
9 21

1 50
1 40V«

r=7 —

88.70 88.90
88.70 88.30

88 85 89.05 
88.90 89.10 

1 3 2 .-  132.50 
137 25 137.75 
145 50 146.25 
182 25 183 25 
182.25 183.25

144 — 145.—
101.50 101.70 
108.15 108.35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 listopada 1890

1 . D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-iistopad . . . . . . . . .
luty-sierpień . . . . . . . . ,

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipi0®, . • - ..........................
kw ieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr

* 9 1860 po 100 złr. 5 pr. .
1864 po 100 złr. . . .

9 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. • • • • • • • - •
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .
Ąustr. ront# zł* wolusi od pod&t. 4 pr

2. Oblifraoy® iadem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .......................................... .....
Galicyi • 1 ..........................................  104.20 104.60
Niższej A u s t r y i ..................................... 109 50 110 —
Siedmiogrodu . . . . . . . .  . —#—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 89.20 89 90

3. A keye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 164.30 164.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303 60 30130
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.-- 625,—
Gal. banku hip. po 200 zł............................—. — —
Gal. banku d. han.i prz. a, zł. 20(3 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.40 .23190 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 987. 988 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84 — 84 50
Anst. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 316 — 817.—• 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —•— 
Kol. Preszów-Tarn, (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2770. -  2775.— 
Kon Kar. Lndw. po 200 zł. na. k, 204 50 205.—
Lwów-Czem. kol. 1. po 200 zł. a w 228 — 229 —

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 242.25 242 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 142. _ 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 60 196 —

4 . L isty  zastaw ne  losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —_ _ ____

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41',  pr.
w złocie w 50 1.....................................  100__

B „ premiowe po 3 pr. 108.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. _  _

_ _ w 20 1. 7 pr.   
:  :  : - - *  » i . « i m -

Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . _____
,  .  » » P° |  Pr. . . .  _ _
» , ! ,  ■ * 9 P° ^  *37 latach z w ro tn e ..........................  —

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51l/, l
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . . ,
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr.

B Zakł. kr. ziem. po 5lU p r. .

5. O bligacje  z prawem pierwszeństwa (*a  iqo zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 102.30
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.30 100 —

B po 100 zł. w. a. . . 99.60 100.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/. p r - ........................ 98.75 99.25
dtto (Jarosław-Sokal) . . 95.50 96-— 

Sol. gal. Lwów- Gzera.-Jass. emisya a 30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 — 82.80

z i .  1884 . . 89.20 89,70
* r. 1866 . . —• —•
z r. 1872 . . —•— —-—

Węg. gal. kol. a 200 zł. § pr. w sr, 100 50 101.30

98.50

100.50 
101 .—  

100.60 
100.60 
102.—

100.50 
109 25

100.60
98.—

100.50

100.50
99.—

101.50 
101.40 
101. —  
102 35

8. L o s y .
Instr. kr. dla han. i p r. po 100 zł. wa. 184
n u  w ™  ™  ( a  . . .  ŁClarego po 40 zł. m /k .  ‘ .....................
Tow .iegl. p a r.n a  Dunaju no 100 zł m. k. 126- 
Keglewłeha po 10 zł. m. k.

-  184.50 
54 25 55.25

-  188.—
sj9 — 33.

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.75 24.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.25 23.75 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 56. — 57. —
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................  54.— 54 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.— 

b  b węg. „ po 5 zł. 13 60 13 —
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................ 19.— 19.50
Salma po 40 zł. m. k..............................  60.— 60.50
St. Genois po 40 zł. m. k......................  62.— 63.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50 28.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 149.— 

„ po 50 zł. w. ą. . . — 68.50 
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 36.25 36.75 
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 47.25 48.75

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —,— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— — 
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  . 116 55 11580 
Paryż za 100 h ................................. 45.62 50 46 67.50

K u r s  f i l e t u .
5.46.—
5 .4 7 .-

6.47.—
5 . 4 9 -

Dukat cesarski men. . . ,
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a ............................................... —.—. --------,—,—
2 0 -fran k ó w k a ....................................... 9.14 50 9.15.50
Rossyjski półlmpsryał . . . . .  —.—.-------
T alar zw iązkow y............................... — .---------
S r e b r o ...............................................—.—.---------.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 października 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

B b ,  w srebrze
Renta w z ło e i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier......................

B b kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
Napoleondor  .....................
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

zł. ot.

Do zakupna i  sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i  waluty poleca się najusilniej i? i i  M r n p  M i a n e m  S c M ta ,

u r :  ■ l  ■ mm ~  i - n n c i r a s c o  O flWiedeń, I.. K a r n t n e r s t r a s s e  2 0 .

Licytacye. podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 8 rat pożyczkowych p 
zł. 33 ct. i resztuiacearo kapitału 39 
CtL. 17528 /-7A19 1 roo ' resztHjącego kapiti

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- szym ńr* PU' odM zie si§ w 8$dzie tuteJ' 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- lieytacve^^usowa sprzedaż przez publiczną
cyjnej Amalii Meth przeciw Sarze i  Kó- te k e  s/ul* T J wierzyteiaości na b lP0'

czna licytacyjna sprzedaż wierzytelności 700 
zł. wa. Sarze z Koglów Willnerowej do Jet- 
ty Kóglowej przysłużającej wedle poz. 9 
karty ciężarów wykazu 37 ks. gr. gm. kat. 
Grabówka prawem zastawu na należących 
do tejże Jetty Kóglowej wedle poz. 11 kar­
ty własności tegoż wykazu 4/12 częściach 
ohjątej owym wykazem pod nk. 184 a) ua 
Grabówce w Tarnowie położonej, realności 
prawem zastawu uposażonej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dniach 5 
i 19 grudnia 1890 zawsze o godz. 10 z ra­
na w biórze urzędowem dr. Brzeskiego ck.

n ie s ta n o w ią c e j ,  Jana B a n a sz e w sk ie g o  Szew­
ców  w ła s n e j ,  n a  rz e c z  ek . u p rz . Zakładu 
kred. w ło śó . w l ik w id a e y i w  d n ia c h  24 l i ­
s to p a d a  i 23 g ru d n ia  1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

JRealnośó ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 200 zł. wa. w  drugim terminie i 
mżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 1 0  c z e rw c a  18 8 7  1. 74  dz. u. p, 

Zakład wynosi lOprc. ceny wywo-

Kuratorem nieznanyeh wierzycieli
notaryusza w Tarnowie, u którego wyciąg hi- mianowano adw. dra Apfla w Drohobyczu 
poteczny i warunki lieytacyi przejrzeć mo- j  Resztę warunków licytacyjnych wy

: ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
700 tusąd. registraturze przejrzeć.Cenę wywołania stanowi kwota

zł. wa. poniżej której sprzedaż na pierw­
szym terminie me nastąpi wadyum 85 zł
wal austr. *,

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. ? O. 3337
Karola Biegańskiego adw. w Tarnowie.

Uchwałę licytacyjną doręczono egze-

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 31 lipca 1890.

(7222 1—3)
^  dniachA8 grudnia 1890 i,22 stycznia 

„ 1891 o godzinie 10 odbędzie tutejszy Sąd
kutce z miejsca pobytu niewiadomej do rąk egzekucyjną licytacyę realności nk. 35 lwb. 
kuratora dra Szancera adwokata w Tamo- 51 ks. gr, gminy kat. Brzana górna peto. 
wje j 203 zł. 54 ct. zpn. dłużnika Jana Szezepan-

' • 1KGD ‘ ka własnej na rzecz kasy oszczędności w
Tarnowie.

, . 7Sg (7447 1— 3); Cena wywołania 1722 zł. 50 ct,
q k. Sad powiatowy w Drohobyczu ! Wadyum 173 zł.

Tarnów, dnia 30 października 1890.

Sąd powiatowy
.Gazeta Lwowska" Nr. 264 z dnia 18 listopada 1890.

cznv ^ arunlciJ ^'cytacyjne i wyciąg hipote- 
są W sądzie.

siewic^Ura °̂rem św iad om ych  p. Bory-

C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 17 września 1890.

L. 3821 (7 3 2 6  1 - 3 )

terminach a mianowicie w dniu 19 grudnia 
1890 i w dniu 19 stycznia 1891 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1504 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie,

W drugim terminie nastąpi sprzedaż
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za jakąkolwiek najwyższą cenę 

ogłasza, iż ciem zaspokojenia wierzytelności Wadyum przy Iicytacy! złożyć się ma-
Jana Lacha do Wojciecha Grzybka w kwo- (jąee wynosi i50  zł 40 ct.
cie 50 7ł zun odbedzie się W  tutejszym j  Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
sądzie w d Ł  ^19 g m d n ^ l8 9 0  i 23 s ty - ; i akt szacunkowy przejrzeć można w regi-
czaia 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna ( straturze c, k. Sądu obwodowego.
l ic y ta c y a  c a łe j re a ln o ś c i whl. -95 w Dob­
czycach położonej Wojciecha G rzy b k a  w ła -

Cena wywołania 214 zł. 
Wadyum 21 zł. 40 ct.

Tarnów, dnia 23 października 1890.

L. 2886 (7012 1 - 3 )
Dnia 19 grudnia 1890 i 23  stycznia 

j 1891 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
R e s ż t ę "  warunków"przejrzeć można w będzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna

reo-iRfrafnrre hiteis/ftffo Sadu. publiczna licytacya realności pod nr. 13 w
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Hucisku położonej, wedlejw h. 118 gm. kat,

c. k. notaryusz Bruno Rogalski
Dobczyce, 10 października 1890.

(7311 1 - 3 )

Winiary z miejscowością Hucisko Jana Ste- 
fańczyka własnej na pokrycie pretensyi Ja­
na Jakóbowskiego w kwocie 80 zł. 25 ct. z 

’ pn. z tern, że na pierwszym terminie sprze- 
1 daż nastąpi za cenę wywołania 885 zł. lub 
powyżej, zaś na drugim terminie także po­
niżej tej ceny.

Wadyum 88 zł. 50 ct.
Kurator wierzycieli niawiadomych

L. 18809
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że ua zaspokojenie wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
w sumie 800 zł. wa. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż e-
gzekueyjna realności objętej wykazem 227 : mieiseowv nntaiwn*., r . ,” ' T T
ks. gr. gm. kat. Grabówka na Grabówce w f  ' R e J t l t S  U“° Rogalski. 
Tarnowie położonej do dłużników He^rscha ; w registraturze. ' WyCI*g hiPoieczay
Majlecha Greissmana i Chaji Hindy Greis 
manowej należącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy- 
tacyą publiczną w sądzie tutejszym w dwóch

Dobczyce, 14 października 1890.



L. 32012 (7195 8—3)
C* k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 150 złr. 
w. a. z pn. dozwoloną została sprzedaż eg­
zekucyjna realności w, hip. 1. 28, 106 i 115 
ks. gr. gm. Łękawka objętych Jędrzeja 
Pyzdka własnych i realności whl. 94 księ­
gą gruntową objętej Anny Pyzdkowej wła­
snej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez publi­
czną licytacyę w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach 12 grudnia 1890 i 13 stycznia 
1891 roku, każdym razem o godzinie^lOtej 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przyjęta przy udzieleniu pożyczki przez 
egzekwenta a to co do ciała hipotecznego 
1. 28 w kwocie 50 zł. 1. 94 w kwocie 175 
zł., 1. 106 25 zł., 1. 115 100 zł. poniżej 
których w terminie pierwszym realności te 
sprzedane nie będą.

Na drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5 zł., 17 zł. 50 ct., 2 zł. 50 
et. 10 et. odnośnie do powyższych realności.

Resztę warunków, wyciągij hipoteczne 
przejrzeć można w tut. sądowej registratu- 
rze.

Tarnów, 28 października 1890.

L. 19564 (7382 3—3) minie także niżej ceny wywołania jednak
C. k. Sąd obwodowy tarnowski poda- nie niżej 1/3 części ceny wywołania na­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- ! stąpi.
rzytelności Jakóba Zimmermanna względnie Cena wywołania 4234 zł. wa.
tegoż spadkobierców przyznanej w sumie j Wadyum 424 zi. wa,
112 zł. wa. z należytościami dodatkowemi j Resztę warunków i wyciąg hipotecz-
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re- i  ny można przejrzeć w registraturze. 
alności wyk. hip. 1. 134 i 494 ks. gr. gm. ) Kałusz, 30 czerwca 1890.
kat. Tarnów objętych do dłużniczki Zuzan- j _ _ _ _ _ _ _
ny Lechowskiej względnie tejże masy spad- L. 7393 (7132 3—3)
kowej należących. Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę j iż celem zaspokojenia należyteści Maryanny

8

publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- j 

minach a mianowicie w dniu 12go grudnia 
1890 i 16 stycznia 1891 r.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3625 zł. 92 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realności sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące 363 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze ck. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 30 października 1890.

L. 11781 (7351 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że celem wydobycia na rzecz 
Mojżesza Adlera sumy 106 zł. wa. z przyn. 
przeprowadzoną będzie egzekucyjna publi­
czna licytacya realności dłużnika Jaśka Ku­
nickiego wyk. hip. 1. 133 i połowa ciała 
hip. wyk. 1. 281 ks. gr. gminy Krosienko 
na niego zaintabulowanych, tudzież ciała 
hip. wyk. 1. 261 tej samej księgi grunto­
wej na imię Józefa Figuraka zaintabulowa- 
nego na dniu 4 lutego 1891 i na dniu 6 
marca 1891, każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Realności ta przy pierwszym terminie 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim poniżej takowej sprzedane

L. 6025 (7113 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa­

muela Weicha w kwocie 21000 marek nie­
mieckich z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dniu 15 grudnia 1890 i 19 sty­
cznia 1891, każdym razem o godzinie 10 
z rana, egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. i lwh. 183 w Oświęcimiu 
położonej a egzekutki Domiceli Palczew- 
skiej własnej.

Cena szacunkowa 300 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 2 sierpnia 1890.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 350 zł.

Wadyum wynosi lOprc.
Reszta warunków są w tusądowej re­

gistraturze do przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j«Bt Aleksander Zaleski c. k. notaryusz w 
Przemyślanach.

Przemyślany, 29 września 1890.

L. 11423 (7107 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 15 grudnia 1890 i 19 sty­
cznia 18^1 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności whl. 95 
ks gr. gm. Brnik objętej Jana Michonia 
własnej na rzecz zbiorowej kasy sieroeiń- 
skiej powiatu dąbrowskiego zastępowanej 
przez Kuratora adwokata dra Psarskiego ce­
lem zaspokojenia sumy 300 zł wa. z pn. 

Cena wywołania 1218 zł. 19 ct. 
Wadyum 122 zł.

Sokolanki w kwocio 10 zł. aw. zpn. odbę­
dzie się w gmachu Sądowym w dniach 15 
grudnia 1890 i 19 stycznia 1891 roku każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na licytacya.

a) 1/8 części realności lwh. 201 i
b) połowy realności lwh. 202 obyd­

wóch księgi grunt. gm. Tarnobrzega egze- 
kuta Benjamina Fleischera własnych.

Cena wywołania ad a) 80 zł. ad b) 
100 zł.

Wadyum ad a) 6 zł. ad b) 10 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Tumidajowicz w Tarnobrzegu.
Resztę warunków, licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 25 lipca 1890.

L. 4226 (7395 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia 9 zaleg­
łych rat po 40 zł. z pnt. na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi­
dacyi we Lwowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności lwh. 26 w Zabierzowie 
objętej a Jakóba Widły własnej w dwóch 
terminach licytacyjnych a to na dniu 21 
listopada i 22 grudnia 1890 każdym razem 
o godź. 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
1900 zł

Wadyum zaś 190 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej-
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p Teofila Gattego c. k. 
notaryosza w Niepołomicach.

Niapołomice, dn. 3 września 1890.

w poz. 22 karty C- na dobrach Uherce hi- 
potekoyrdfibgo żarritabnłdwanych.

Na pierwszym z tych teftninów zosta­
ną powyższe sumy tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, żaś ne dtugim także ^ n i­
żej takowej sprzedane

Cena wyWbłania 10.000 zł.
Wadyum 1000 ił. wa.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dnia 30 września 1890.

L. 9968 c ? 4 f5  9 _ B )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia że celem zaspokojenia pretensji Iza­
aka Dawida Dyma w kwocie 31 zł. 74 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 16 grudnia 1890 i 20 stycznia 1891 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż

a) ciała hip. nr. 15 i połowy ciała 
hip. wyk. nr. 17 wykazu ks. gr. gminy 
Tarnawa górna dłużnika Michała Scieranki 
własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta­
kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania ad a) 27 zł ad b) 
50 zł. aw.

Padywn 10 prc. ceny wywołania.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć 

można.
Kuratorem nieznanych wierzycieli i 

tych który niby uchwały rie mogły być do­
ręczone ADtoni Kokure/icz notaryusz w 
Lisku.

Lisko, Inia 18 października 1890.

L. 19901 (7245 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Lobia Fischlera przyznanej 
w sumie 1000 zł. wa. z przynależytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności w. hip. 1. 335 ks. 
gr. gm. kat. Strusina objętej, do dłużników 
spadkobierców Karola Polityńskiego mało­
letnich: Karola, Julii, Maryi, Janiny, Zofii 
i Józefy Polityńskich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, 'a mianowicie: w dnin 12 grudnia 
1890 i 12 stycznia 1891 r.’ każdym razem
0 godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1728 zł. 47 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy Lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 173 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze ck. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 23 października 1890.

L. 21434 (6592 8—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej przemy­
skiej kasy zaliczkowej rzemieślników i rol­
ników przeciw Iwanow i Zub, o zapłacenie 
kwoty 148 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
15 grudnia 1890 i 20 stycznia 1891, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sąd. przymusowa sprzedaż realności dłużni­
ka w Stubnie położonej whl. 147 tejże gm. 
objętej.

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi 51 zł. 

adjum lOprc tej ceny
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania, lub wyżej tejże, na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny wywo­
ła nia, jednak nie niżej 1/8 ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.
iaoł ®^ratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Niemczynowski.

Resztę warunków Ljytacyjnyoh i wy- 
kąz hipoteczny można przejrzeć w r ę g i-
8traturzB«

Przemyśl, 23 sierpnia 1890.

L, 5592 (7393 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i | Joachima Pecinbauma w kwocie 23 zł. 50 

| warunki licytacyjne przejrzeć można w re J  ct wa. zpn. odbędzie się tutejszym Sądzie 
; gistraturze. j w dniach 1 i 22 grudnia 189Ó każdym ra-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j  zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
hipótecznych p. Władysław Trzecieski c. k. j  cya połowy realności lk. 60 w Kalwaryi na 
notaryusz w Dąbrowie. j Wiktoryę Pawlik zapisanej.

Dąbrowa, dnia 23 października 1890. • Cena wywołania 411 zł. 50 ct.
Wadyum 41 zł. 15 ct.

L. 3857 (6882 3— 3) i Resztę warunków przejrzeć można w
W dniach 16 grudnia 1890, i 16 stycznia registraturze.

1891 godz 10 rano odbędzie się w tutej- Kalwarya, dnia 1 września 189(j.
szym sądzie przymusowa sprzedaż realności_________________ ________ _
pod lk. 39 w Zdoni położonej wedle wy- L. 8784 (7398 3—3)
kazu hipotecznego 39 księgi Zdonia Kata- Dnia 11 grudnia 1890 o godzinie 10
rzyny z Ciechońskicb Kępa własnej na rzecz rano odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- Tłumaczu relicytaeya realności Mendla 
skiego w likwidacyi o 6 rat po 5 zł. Lebzeltera własnej pod lk. 281 w Niżmowie

Cena wy wo ania 250 zł. położonej ciało tabularne stanowiącej wyk.
Wdyum 25 zł. hip. 1. 719 księgi gruntowej gminy katas-
Resztę warunków przejrzeć można w tralnej Niżniow objętej celem zaspokojenia 

rep’str»turze tutejszej. sumy 210 zł. zpn. na rzecz Stanisławow-
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- skiej Kasy Oszczędności, 

cieli ustanowiono dra Stanisława Bartmana Realność ta także poniżej ceny sza-
z Wojnicza. i cunkowej zostanie spr-edaną.

Wojnicz, 15 października 1890. | Cena wywołania 650 zł.
__________  I Wadyum 10 prc.

L. 198 (7016 3 — 3 )  j  Reszta warunków i wyciąg tabularny
Dnia 16 grudnia 1890 i 20 stycznia y Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 29 października 1890.

6813 (7174 3—3)
Dnia 16 grudnia 1890 i 20 stycznia

1891, każdym razem o godzinie 10 przed i 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie j  

publiczną przymusową licytacyę realności ! 
pod lk. 54 w Wituszyńcach położonej, we- * 
dług wykazu hipotecznego 1. 105, 106 i 82 L 
Jędrzeja Kunikiewicza własnej celem za- i 
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za- : 1891 o 10 rano odbędzie się publiczna 
liczkowego w Przemyślu w kwocie 60 złr. \ sprzedaż realności wyk. hip. 221, 384 księ- 

Cena wywołania 1182 zł. 50 ct. j  gi gruntowej gminy Brzesko objętych spad- 
Wadyum 118 zł. 25 ct. j kobierców Mirli Brandsdorfowej własnych
Na pierwszym terminie realność ta ' na rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 

sprzedaną zostania tylko za cenę wywołania ziemskiego celem zaspokojenia sumy 1500 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także złr. z pn.
niżej ceny wywołania. j Cena wywołania pierwszej realności

Kuratorem niewiadomych lub nie na- i  1500 złr., drugiej realności 2500 zł. 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy- j Wadyum 10 prc. ceny wywołania,
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego ck. j  Wyciąg hipoteczny i warunki licyta-

L. 7502 (7411 2 --8 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi dłużnej kwoty 17 rat po 6 zł. 
i 6 złr 32 ct. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. la  dniach 25 listopada 1890 i 
12 stycznia 1891, każdym razńm o godzi­
nie 10 przed południem egzek icyjna sprze 
daż w drodze publiczaej lieytacyi 1/5 czę­
ści realności pod lk. 66 w Czołhyniach po­
łożonej wyk. hip. 1. 209 ks. gr. gminy ka- 
tastr. Czołhynie objętej dłużnej masy spad­
kowej śp. Maryi Mac własnej.

Na pierwszym terminie realność tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwot 71 zł. 
wa. Wadyum 7 zł. 10 ct.

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k sąd powiatowy 
Jaworów, 21 września 1890.

L. 20539 (7066 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m iejsko-delego­

wany w Przemyślu podaje do powtzechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej ga­
licyjskiego Zakładu kredyt, ziemskiego we 
Lwowie przeciw Jencie Russ o zapłacenie 
kwoty 1000 zł. wa. odbędzie się dnia 17 
grudnia 1890 i 17 stycznia 1891, każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze sądowem 
nr. 15 przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żniczki pod lk 136 w Żurawicy położonej 
wyk. hip. 1. 294 tejże gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi 240 zł.

Wadyum zaś lOprc. tej ceny 
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
jednak nie niżej 1/3 części z ceny wywo­
łania sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Niemczyński.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczuy można przejrzeć w reg i­
straturze.

Przemyśl, 22 września 1890.

notaryusza.
Z ck. sądu powiatowego 

Niżankowice, 14 czerwca 1890.

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Antoniego Kurlatę c. k. nota- 
j ryusza w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 24 października 1890.

L. 5821 (7034 3 —3)
W ck. Sądzie powiatowym w Kałuskim ]

odbędzie się dnia 16 grudnia 1890 i 20go i  _ _ _ _ _

stycznia 1891, każdym razem o godz. lOtej ]L. 4558 (7292 2—3)
rano celem zaspokojenia wierzytelności ga- j C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
licyjskiego Zahładu kredytowego ziemskie- j  damia, żo celem zaspokojenia pretensyi A-
go w likwidacyi w kwocie 1913 zł. 86 ct. i brahama Klugmana w kwocie 222 zł. 81
z pn. przymusowa spżzedaż przez publiczną j ct. aw. zpn odbędzie się w tut. sądzie w 
licytacyę realności w Kałuszu pod lk. j  dniach 16 grudnia 1890 i 20 stycznia 1891
758 położonej wyk. hip. nr. 41 na Bartło- j zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy-
mieja Krama zapisanej z tem, że na pierw- j musowa sprzedaż sum 1000 zł, 7000 :ł a 
es ym terminie sprzedaż tej realności za lub kary umówionej 2000 zł, na rzecz Maryi 
wyżej ceny wywołania, na drugim zad ter- Paraniak w poz, 2 stanu biernego legatu

L. 8412 (7410 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za ■ 

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Eliasza Feigelesa dłużnej kwoty 580 zł. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. na dniach 
1 grudnia 1890 i 19 stycznia 1891, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi połowy realności pod lk. 31 w Ja­
worowie położonej wedle dom. I. pag. 415 
i 114 haer i p. 417 n.. 17 haer. dłużnika 
Salamona Feigelesa własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 2000 
zł. wa.

Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć,

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 15 października 1800.



L- 7184 (7108 1—3)
Dnia 19 grudnia 1890 i 23 stycznia 

1891 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna licy- 
tacya połbwy realności w Dobczycach po­
łożonej wedle lwh. 317 Antoniego Boczo­
nia ■własnej na pokrycie pretensyi Towa­
rzystwa handlu skór i wyrobu obuwia w 
Dobczycach z tem, że na pierwszym termi­
nie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
145 zł. lub wyżej, zaś na drugim także po­
niżej takowej.

Wadyum lOprc. ceny wywołania. 
Kurator* wierzycieli niewiadomych miej­

scowy ck. notaryusz p. Rogalski.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w tegiStraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 25 października 1890.

ka Hrycia Dmytryka względnie tegoż spad­
kobierców własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak­
że i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 622 zł.
Wadyum 62 zł. 20 ct. wa.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 18 października 1890.

licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 26 września 1890.

L. 5184 (7013 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iź celem zaspokojenia resztującej 
należytości G. Neidlingera do Wiktoryi Zu- 
ławińskiej w kwooie 32 zł. 84 ct. wa, zpn. 
Odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach
19 grudnia 1890 i 23 stycznia 1891 o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 1/5 czę­
ści realności lwh. 968 w Dobczycach obję­
tej, Wiktoryi Żuławińskiej własnej.

Cena wywołania 259 zł.
Wśdyum 80 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego są­
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli c. 
k. Aotaryusz Bruno Rogalski.

Dobczyce, 11 października 1890.

L. 7145 —  (6828 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej w kwocie 47328 zł. 64 ct. zpn. odbę­
dzie się na rzecz galic. towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie przymusowa 
licytacya dóbr Duńkowiee w powiecie sądo­
wym Radymno położonych, wedle wykazu 
hip. 1. 27 dłużnika Jakóba Bleichera włas- 
ńych w dwóch terminach t. j, dnia 22 gru­
dnia 1890 i dnia 22 stycznia 1891 każdą 
rkzą o godzinie 10 rano w biórze sądowem 
nr. 8.

Cenę wywołania stanowi Buma 98500 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 9850 zł.
Dalsze warunki i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registrarurze sądowej.
Dla tych wierzycieli hipotecznych, 

którymby niniejsza uchwała wcale nie, lub 
nie dość wcześnie doręczoną być mogła 
jakoteż tych, którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na 
sprzedać się mających dobrach nabyli ustano­
wiono kuratorem p. adwokata dr. Smutnego 
z zastępstwem p. adwokata dr. Łużeckiego.

Przemyśl, 13 września (£90.

L. 8028 '  (7435 1—3)
C. k. Sąd w Jaworowie zawiadamia, 

że celem zaspokojenia na rzecz zakładu 
kredyt, włość, w likwidacji dłużnej kwoty
20 rat po 18 zł. i 18 zł. 13 ct. zpn. odbę 
dzie się w Sądzie tut. na dniu 9 grudnia 
1890 o godź. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi realności pod lk. 184 w Olszanicy po­
łożonej wyk. hip. 1. 565 w 4/5 zaś wyk. 1. 
566 w 30/40 częściach gminy kas. Olszani­
ca objętej dłużnika Samuela Engelharda 
własnej.

Na powyższym terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 886 zł. 
2 Ct. wa.

Wadyum 38 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut, 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 80 września 1890.

L. 9891 (7091 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 18 grudnia 1890 i 29 sty­
cznia 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 2 
ks. gr gminy katastralnej Smyków wielki 
objętej, Marcina Mękala własnej na rzecz 
tarnowskiej kasy oszczędności celem zaspo­
kojenia sumy 80 zł. z pn.

Cena wywołania 228 zł. 73 et.
Wadyum 23 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze. ; __________

Kuratorem niewiadomych wierzycieli L. 5602 (7394 2 —3)
hipotecznych ustanowiony dr, Emil Psarski j Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- 
adwokat w Dąbrowie. < kucyjną sprzedaż realności wyk. hip. 65 i

Dąbrowa, 12 października 1890. j 520 gminy Wilamowice objętej tamże po-
__________  I łożonych Franciszka Schneidra własnych na

L. 3884 (7183 1—3) j pokrycie pretensyi kasy sierocińskiej kęc-
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- i ki ej w kwocie 3500 zł. z pn. w dniach 17 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- i grudnia 1890 i 19 stycznia 1891, każdym 
telności General Agentur der The Singer razem o godzinie 10 rano w sądzie.

L. 6511 (7293 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi ga­
lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
resztującej kwocie 52 zł. 73 ct. aw. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 16 
grudnia 1890 i 20 stycznia 1891 zawsze o 
godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 70 wykazu ks. gr. 
gminy Stankowa dłużnika Stefana Szylaka 
(Adamów) własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł,
Inne warunki w Sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dnia 20 września 1890.

Manufacturing Company in Nev- York G. 
Neidlinger w kwocie 45 zł. 6t et. w dniach 
19 grudnia 1890 i 23 stycznia 1891 w są

Cena wywołania 7061 zł.
Wadyum 706 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano

dzie o godzinie 10 rano 1/2 i 1/10 realno- 1 wiono adwokata doktora Chrzanowskiego w 
ści pod 1. 291 w Wieliczce przez publiczną Kętach.

L. 9608 (7438 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Lisku 

odbędzie w dniach 16 grudnia 1890 i 20 stycz­
nia 1891 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż sumy 800 zł. M. K. za- 
intabulowana dla Chai Zirnmet na 1/4 czę­
ści ciała hip. lwh. 415 ks gr. gminy Lisko 
Naftalego Zimmeta własnego, celem ścią­
gnięcia pretensyi firmy E. Lichtwitz et 
Comp. w kwocie 236 zł. 16 et. zpn 

Cena wywołania 84 zł.
Warunki w Sądzie przejrzeć można. 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Antoniego Ko- 
kurewicza.

Lisko, 30 września 1890

L. 9763 P * 14 ! - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, te celem zaspokojenia pretensyi Iza­
aka Langsama w kwocie 104 złr. 92 ct. i 
151 zł. 18 ct. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 16 grudnia 1890 i 20 sty­
cznia 1891 zawsze o godzinie 11 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż ciała hip. nr. 
116 śrykazu ks. gr. gminy Łukowa dłużni­

Wajunki licytacyjne, ekstrakt tabular­
ny i akt oszacowania można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, dnia 5 października 1890-

Upadłości.

licytacyę sprzedaną będzie.
Cena wywołania wynosi 240 zł.
Zakład 24 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucyą licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 8 maja 1890 do hipoteki weszli do rąk L. 14991 (7384 2—3)
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni-
kiego w Wieliczce. niejszem wiadomo czyni, że równocześnie

Wieliczka, 8 października 1890. otwiera się konkurs do całego ruchomego,
__________  jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso-

L- 30841 (7440) wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869
Niniejs-em podaje się do powszech- obowiązuje, położonego nieruchomego ma- 

nej wiadomości, że w dniu 2 grudnia 1890 jątku Abrahama Dawida Reifl-ra, kramarza 
odbędzie się pod warunkami ogłoszonymi w Smatynie, i że do kieiowania tym kon- 
obwieszczeniem wysokiej ck. krajowej Dy- kursem ustanowionym został jako komisarz 
rekcyi skarbu z dnia 2 września 1890 1. konkursowy c. k. sędzia powiatowy Rasta- 
63450 w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu wiecki, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
w Brodach począwszy od godziny 9 rano tejże masy, adw. dr. Scbaefer w Sniatynie. 
do 2 po południu publiczna licytacya aa Wzywa się zatem wszystkich wierzy-
wydzierżawienie stacyj rządowych mytai- cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
czych w Podhajcach, Nuwosiółce, Podhaj- któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
pzykach, Jeziemie, Zborowie. Przemyślanach nawet gdyby eo do takowych spór j»ki był 
i Jauczynie na czas od 1 stycznia 1891 do w toku, do dui 31 grudnia 1890 wedle 
końca grudnia 1891. , przepisów ustawy konkursowej i P°u za"

Warunki licytacyjne przejrzane być grożeniem podanych tamże następstw 
mogą każdego dnia w ck. powiatowej Dy prawnych w tutejszym sądzie lub w śnia-
rekeyi skarbu w godzinach urzędowych.  ̂ tyńskim sądzie powiatowym zgłosiń, 1 aby 

Cena wywołania wynosi dla stacyi na terminie na dzień 3 lutego 1891 o go-

L. 6234 (7374 2— 3)
Wawrzyniec Benedyk Lalik gospo­

darz z Pyzówki uznany został za marno­
trawcę a kuratorem dla niego ustanowiono 
Jana Kowala z Pyzówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 20 września 1890.

L. 7796 (7349 2—3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustano­

wił dla umysłowo chorego Fedora Cucma- 
na vel Mykietyn z Petranki kuratora Ro­
mana Cucmana vel Mykietyn z Petranki. 

Kałusz, 23 czerwca 1890.

L. 9877 (7416 2 - 3 )
Antoni Fi ej tek ze Starej wsi uznany 

został za bezwłasnowolnego z przyczyny 
marnotrawstwa, kuratorem Jan Szewczyk.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 20 października 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4088 (6610 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Różyckiego kuratorem Francisz­
ka Jantonia z Lubaszowy tegoż do zawar­
cia kontraktu kupna i sprzedaży z Janem 
Polakiem realności lwh. 74 objętej w połowie 
Jana Różyckiego dotyczącego własnej i 
pokwitowania z ceny kupna upoważnia. 

Tuchów, 19 sierpnia 1890.

L. 20316 (7407 2—3)
C. k. Sąd obwodowy gw Tarnowie 

ustanawia wsprawie intabulacyi Piotra Pącz­
ka, za właściciela części realności pod n. 
kons. 28 a. w Tarnowie na Zawału lwh. 
182 gminy Tarnów dla niewiadomych z 
miejsca pobytu i życia Józefa Macieja 2gim. 
Książkiewicza, Franciszka Grzebińskiego i 
Alojzego Grzebińskiego względnie tychże 
niewiadomych spadkobierców celem dorę­
czenia im uchwały tabularnej z 21 sierp­
nia 1890 1. 15450 kuratorem dr. Biegań­
skiego tegoż substytutem adw. dr. Steca i 
zawiadamia o tem wymienionych nieobec­
nych niniejszym edyktem.

Tarnów, dnia 6 listopada 1890.

L. 5316 (7417 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli u- 

stanawia w sporze drobiazgowym Kiwy 
CbiJl przeciw Josslowi Lówin o 10 zł. aw. 
celem doręczenia wyroku pozwanemu i dal­
szego zastępstwa dla pozwanego, kuratora 
w osobie Szymona Altmaua z Chyrowa i 
wzywa Jossla Lowin ażeby kuratorowi in­
formację udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż skutki niepowol- 
ności, sam sobie przypisać będzie winien.

Starasól, 17 września 1890.

mytniczej.
w Podhajcach . . . .  1003 zł 18 ct.

Nowosiółce . . . .  660 « 1* «
Podhajczykach . . . 1586 » — »
J e z i e m i e ....................... 564 „ 77 „
Z b o r o w ie ......................  884 „ — »
Przemyślanach . . . 1850 „ 75 „
Janczynie . . . . .  1507 „ „

Pisemne oferty na pojedyńcze suacye 
mytnicze sporządzone wedle wzoru przepi­
sanego zaopatrzone we wadyum wynoszące 
szóstą część ceny wywoławczej należycie o- 
pieczętowane mają być wniesione najdalej 
do dnia 1 grudnia 1890 do godziny 2 po 
południu do rąk naczelnika ck. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Brodach.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Brody, dnia 10 listopada 1890.

L. 10105 (7434 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym- ______  _______
że sądzie odbędzie się przymusowa p n b li-»gdyż w przeciwnym razie "na ich koszta i
P'7. Tl fL CJ f i  V I .0  Q i  lL / f t  t  fc) / Q  i  r A  n  l n  n i  n  ł  n ?  I ™ .-.i- / J l o  Tl 1 ń h

dżinie 9ęj przed południem, w c. k. sądzie 
powiatowym w Sniatyuie do likwidacyi 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
nadzień 24 listopada 1890 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają w
c. k. sądzie powiatowym w Sniatynie.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali.

czna sprzedaż 4/8 i 2/8 części realności w j niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
Huczku część I. pod nd. 173 położonej we. [ustanowionym.
dle wyk, hip. 7 tejże gminy dłużników J u -| Dalsze ogłoszenia, które w toku po- 
lianny Błażeiowskiej i Józefa Błażejowskie- stępowania konkursowego jako potrzebne 
go własnej, na zaspokojenie pretensyi Ja- | się okażą, zostaną w c z ę ś c i  urzędowej „Ga- 
chety Chai 2 irn Glauzm&nn w kwocie 140 J zety Lwowskiej “ ogłaszane, 
zł. wa. dnia 27 listopada 1890 i 22 stycz- Kołomyja, dnia 31 października 1890.
nia 1891, każdym razem o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszym terminie tylko za
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś j a #  « I
i poniżej takowej. i K i l F r l t f i  0

Wadyum wyaosi 18 zł. 75 ct. wa. ■V U I  a Ł C I C "
Resztę warunków licytacyjnych, wy- j L. 1811 (7420 2—3)

ciąg tabularny i akt oszacowania można w j C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu jako
tutejszej registraturze przejrzeć. i instancya kuratelarna podaje do wiadomoś-

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 5 ci, że Wasyl Kramar ze Szył, wskutek ze- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed zwolenia ck Sądu obwodowego w Tarno-
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- i polu z 15 lutego 1890 1 2261 uwolniony 
ręezoną być nie mogła, lub którzyby po ! zostaje z pod kurateli pod którą go uchwa- 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po łą z 11 stycznia 1887 1. 277 z powodu
i  * « n  1 ftiiO A n  łoK iili t r n .  1 m n r n n f  rotcoftro  n n o f a  n r i A n A

L. 10758 (7101 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców 
Grzegorza Illasiewicza Krynickiego wierzy­
ciela hipotecznego majętności Krynica I. 
Szeptyczyzna, że w sprawie o przyznanie 
wynagrodzenia za prawo propinacyi w tej 
majętności ustanowiomo im kuratora w oso­
bie adwokata dr. Justyna Witza ze substy­
tucją adw. dr. Nankiego

Sambor, 7 października 1890.

L. 6714 (7130 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Raganowiczaj że w sprawie tabu­
larnej Leiby Eugelberga przeciw niemu 
pcto. 100 zł. aw. zpn. dla niego Fabian 
Wojtyła kuratorem ustanowiony i temuż 
kuratorowi ts. uchwały z 2 września 1889 
doi. 5053 i z 29 grudnia 1889 1. 8584 do­
ręczone zostały.

C. k. sąd powiatowy 
Sieniawa, 30 września 1890.

L. 23081 (7257 2—3)
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski zawiadamia niewiadomego z pobytu Ma­
teusza Kobla, że celem doręczenia mu re- 
zolucyi hipotecznej z 19 kwietnia 1889 J. 
8202 ustanowionym dlań kuratorem adw. 
dr. Br. Gałecki w Tarnowie.

Tarnów, dnia 18 października 1890.

dniu 22 października 1889 do tabuli we­
szli kuratorem p, dra Nathana Kohna i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej

marnotrawstwa posta wiono. 
Zbaraż, 24 lutego 1890.

L. 15664 (7169 2— 3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jaekla, że na prośbę Chaima Pin- 
kasa Adlera wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
47 złr. 96 ct. zpn. i doręczono takowy u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi tut. 
adw. Dr. Ziusowi z zastępstwem tut. adw! 
Dr. Bardacha z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną do zarzutów informacyę lub 
mnego^zastępcę sobie’obrał i takowego Sądo­
wi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 29 października 1890.
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L. 10767 (7852 8—8)

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Wiktora i Olgę Stempkowskieh że 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Zimmeta 
przeciw nim pto 394 zł. 79 ct. aw. zpn. 
został dla egzekutów ustanowiony kurator 
ad actum w osobie p. Adama Rupprechta, 
kandydata notaryalnego w Podhajcach.

Wzywa się ich przeto, aby temuż ku­
ratorowi podali środki obrony lub też inne­
go pełnomocnika sobie ustanowili, inaczej 
bowiem skutki szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

Podhajce, 17 września 1890.

L. 5769 (7387 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Mikołaja i Julii Pisarczu- 
ków z dnia 17 października 1890 1. 5769 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 13 września 1889 
1. 5769 w kwocie 3050 zł. wa. za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w majętności Kry we czyli 
Krzywe Mikołaja i Julii małżonków Pisar- 
czuków własnej, objętej księgą hypoteczną 
większej posiadłości wykaz hyp. 1. 196 
wzywa po myśli § 7 ces. pat. z 8 listopa­
da 1853 1. 237 dz. u. p. wszystkich któ­
rych wierzytelności na wymienionej maję­
tności od dnia 12 października 1889 zosta­
ły  zahypotekowane aby roszczenia swe do 
dnia 31 stycznia 1891 ustnie lub pisemnie 
w tymże c k. Sądzie obwodowym tem pe­
wniej zgłosili, iż w razie niezgłoszenia 
uważani będą za zgadzających się na prze­
kazanie ich wierzyteln ici na kapitał wy­
nagrodzenia w porządku oznaczonym pier­
wszeństwem hypotecznem, nie będą więcej 
przy rozprawie słuchani, utracą prawo wno­
szenia jakichkolwiek zarzutów lub środków 
prawnych przeciw ugodzie przez intereso­
wanych w myśl § 5 ces. pat. z 25 wrze­
śnia 1850 1. 374 dz. u. p. możliwie zawar­
tej, o ileby w takowej ich pretensye 
w miarę pierwszeństwa hypotecznego na 
kapitał wynagrodzenia przekazane, albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały.

W zgłoszeniu podać należy; imię 
i nazwisko i miejsce zamieszkania zgłasza­
jącego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel­
ności hypotecznej w kapitale i

biernym realności wyk. hip. 653 gminy 
kat. Brody objętej na rzecz wysokiego 
skarbu i że dla niego kuratorem dr. 
Grossa adwokata w Brodach ustanowio­
no i temuż uchwałę tę doręczono.

Rzeczą zatem*Józefa Fisehlera będzie 
temuż kuratorowi wszelkich wskazówek 
w niniejszej sprawie udzielić lub też wska­
zać sądowi innego pełnomocnika.

Brody, dnia 7 sierpnia 1889.

L. 1844 (6853 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

podaje do wiadomości że w dniu 15 sier­
pnia 1886 zmarł w Dulczy wielkiej Tomasz 
Skrzyniarz bez pozostawienia ostatniej wo­
li rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Wawrzyńca 
Dudka nie jest znane, wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia w którym 
niniejszy edykt po raz pierwszy ogłoszony 
zostaje w tutejszym sądzie się zgłosił 
i deklaracyę do spadku wniósł, o ile że 
w razie przeciwnym postępowanie spadko­
we ze zgłaszającymi spadkobierccmi i dla 
niego ustanowionym kuratorem Panem To­
maszem Jaroniem w Radomyślu przepro­
wadzone zostanie.

Radomyśl, dnia 20 czerwca 1888.

L. 8707 (7167 3—3)
Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa 

wszystkich, w którychby w ręku znajdować 
się mogła książeczka kwładkowa kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa w dniu 29 
marca 1884 pod nr. 9059 na imię Felicyi 
Gródeckiej wystawiona a na sumę 1200 zł. 
aw. (z której kwota 200 zł. już podniesioną 
została) okazicielowi płatną opiewająca, aby 
takową tut. sądowi w terminie sześcio mie­
sięcznym tem pewniej okazali, ile że w ra­
zie przeciwnym takowa na żądanie Jędrze­
ja Gródeckiego za umorzoną uznaną zo 
stanie.

Rzeszów, dnia 16 października 1890.

został i że dla niego kuratorem ad actum 
ustanowiony został dr. Wilhelm Orski adw. 
w Brodach.

Wzywa się zatem Antoniego J. Duśka, 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
do obrony praw swoich udzielił lub inne­
go zastępcę sędowi wskazał, inaczej na­
stępstwa zaniedbani tego sam sobiea przy­
pisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy 
Brody, dnia 25 września 1890.

którą podpisywać będą spólnie Franciszek 
Jan Niewiadomski Dawidowicz i Dr. Józef 

I Radomyski.
| Jasło, 25 października 1890.

L.

L. 7105 (7428 1 -8 )
C. k. Sąd powiatowy wi Bochni za­

wiadamia, iż w sporze sumarycznym Waw­
rzyńca Dybuły przeciw Jakóbowi Walczy­
kowi pto. 73 zł. zpn. ustanowiono dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Wal­
czyka kuratora w osobie adw. dr. Wcisty i 
wyrok mu doręczono.

Bochnia, dnia 10 września 1890.

L. 4441 (7418 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

zawiadamia, że dnia 27 lutego 1888 zmarł 
w Sosnowie bez ostatniej woli rozporządzenia 
Franciszek Dynowski. Do spadku powołany 
syn zmarłego Mikołaj Dynowski z miejsca 
pobytu niewiadomy ma w ciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego deklaracyę do spad­
ku wnieść, w przeciwnym bowiem razie 
rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dla niego usta­
nowionym Mikołajem Magdijem przeprowa­
dzoną zostanie,

Wiśniowczyk, 27 października 1890.

L.

L. 15591 (7168 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jackla z Tłumacza, że na prośbę / 
Kalmana Jonasa wydano przeciw niemu 1 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty resztującej| 
sumy wekslowy 103 zł 35 ct. zpn. i do- j 
ręczono takowej ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Zinsowi z 
zastępstwem tutejszego adw. dr. Bardacha 
z wezwaniem, aby w czasie należytym u- 

odsetkach j  dzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną \

7056 (7419 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

ogłasza, że celem doręczenia tut. sąd rozo- 
lucyi z dnia 1 marca 1889 1. 1507 niezna­
nym z miejsca pobytu Antoninie Leszczyń­
skiej i Józefowi Zubkowi ustanowiono ku­
ratorem adw. p. dr. Dziewońskiego w Wie­
liczce.

Wieliczka 24 października 1890.

o ile takowe mają równe prawo z kapita- j  do zarzutów informacyę, lub innego zastęp- 
łem. oznaczenie hypoteczne pozyeyi zgło- cę sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający ; inaczej bowiem skutki prawne z jego za­
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. ■ niedbania wynikłe sam sobie przypisze, 
sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika \ Stanisławów, 29 października 1890.
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego j __________
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej i L. 2943 (7213 3—3)
uchwały te przesyłane będę zgłaszającemu j C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 
się przez pocztę z tym samym skutkiem j stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
prawnym jak gdyby do rąk własnych dorę- ] tu Jakóba Swiderskiego w sprawie sprze^
czone były.

Sanok, dnia 3 listopada 1890.

L. 10680 (6905 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. uwia­

damia Berischa Hoch z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że celem doręczenia uchwały 
1. 7782/890 ustanowił dla niego kuratorem 
adw. Dr. Wiltlina w Złoczowie i temuż 
uchwałę tę doręczył.

Złoczów, 31 lipca 1890.

dąży części realności objętej wyk. hip. 1. 
| 251 dla gi iny Tuchów Wojciechowi i An­
inie Krogulskim kuratorem p. Józefa War- 
1 chałowskiego.
j C. k. Sąd powiatowy
! Tuchów, duia 20 czerwca 1890

L.

: L. 7549 (7194 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomych spadkobier- 

I ców śp. Stanisława Zawady i Antoniny ze 
| Suwalskich Zawadowejj ze Staroniwy, aby 
| się w ciągu jednego roku do tut. Sądu zgło- 

(6943 3—3) ! sili i prawa swe do tych spadków wykaza- 
ustanawia dla j  li, inaczej bowiem spadki te WySOkiemu

L. 4905 (7886 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Adolfa Schreibera z miejsca po­
bytu nieznanego, że na prośbę Jana Kor­
neckiego uchwałą z dnia dzisiajszego do I. 
4905 tymczasowe zapowiedzenie narzędzi 
kowalskich u Wojciecha Wąsika przecho­
wanych, celem zabezpieczenia sumy we­
kslowej 50 zł. dozwolono, oraz że dla Adol­
fa Schreibera kuratora w osobie adw. dr. 
Tarnawskiego z zastępstwem adw. dr. Hil- 
llela ustanowiono.

Wzywa się pozwanego, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 20 kwietnia 1890.

8455
C. k. Sąd powiatowy 

niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego ; Skarbowi zostaną wydane.
Piotra Rygowicza w celu doręczenia mu j Kuratorem spadku ustanowiono 
wydanego w sprawie drobiazgowej Pinkasa \ ciecha Miekisza ze .Staroniwy.

L. 6148 (7175 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 8 maja 1890 1. 3118 w spra­
wie Jakima Wetlińskiego przeciw Semkowi 
Jamelskiemu z Wolimikowej o wpis prawa 
zastawu dla sumy 200 z i. zpn. w stanie 
biernym tegoż realności dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Semka Jamelskiego kura­
torem Ludwika Riedla z Baligroda.

O czera się Semka Jamelskiego celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród 7 października 1890.

Woj-

L.

Stolzberga pto 50 złr, wa. wyroku zaoczne­
go z dnia 21 stycznia 1890 1. 11919 i dal­
szych. zapaść mogących uchwał kuratorem 
Iwana Czupila z Ubinia i o tem uwiadamia 
pozwanego w celu bronienia swych praw.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 30 września 1890.

C k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
Rzeszów, 27 października 1890.

L. 7750 (6723 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia 

Chaskla Kramera kuratorem dla niewiado-

L. 6047 (7437 1 - 3 )
Iwana Melnyczuka z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego zawiadamia £się iż 
iż w sporze ustnym Kseńki Martyniuk 
przeciw niemu o uznanie prawa własności 
do pg. 129/1 whl. 199 gminy kat. Mana- 
styrek kuratorem Andrucha Melnyezuka 

j ustanowiono i jemu pozew de pr. 20 lipca

5840 (7366 1—8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Piotra Matłaka, że rezolucyę z 6 
sierpnia 1890 L. 5840 dozwalającą wpisu 
dla Anny lo  Matłak, 2o Kukliny prawa wła­
sności realnośei lwh. 100 ks. gr. gminy Sta- 
siówki objętej, ustanowionemu kuratorowi 
Józefowi Klisiowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 6 sierpnia 1890.

mej z miejsca pobytu Ruchli vel Baby j 1890 1. 6047 z terminem na 16 grudnia 
Margules w sprawie spadkowej po Wolfie- ,P°Margulesie a to w celu doręczenia uchwały 
z dnia 18 kwietnia 1890 1. 3855 Babie vel 
Ruchlę Margules wzywa się ażeby do Sądu 
tutejszego osobiście się zgłosiła ewentual­
nie innego pełnomocnika ustanowiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 26 sierpnia 1890.

L. 11943 (6849 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu 
przeciw Feidze Blum, Józefowi Fischler,
n q t Ze> s r t " 8 i Józefowi Kornberg 
o 66 zł. 50 ct. wa. zpn. zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Fi- 
schlera że tusądową uchwałą z dnia 27 lu­
tego 1 8 8 8  1. 8 1 2 4  dozwolonem zostało 
wpisanie egzekucyjnego prawa zastawu dla 
jretensyi 33 zł. 50 ct. aw. zpn. w stanie

1890 doręczono
Wzywa się przeto Iwana Melnyczuk 

aby albo zgłosił osobiście lub przez pełno­
mocnika lub też swemu kuratorowi potrzeb­
ną informacyę udzielił, inaczej złe skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 12 września 1890.

L. 8533 (7433 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach} za- 

wiadaamia Antoniego J. Duśka we Wisz- 
niowicach w Rossyi przebywać mającego, 
obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
Samuel Lenz wniósł pod dniem 30 maja 
1890 1. 8533 przeciw niemu pozew o za­
płacenie kwoty 28 zł. 71 ct. i 12 rubli na 
który do rozprawy dla spraw drobiazgo­
wychterm in na dzień 11 grudnia 1890 o 
9 godzinie rano w B . nr. I I I  wyznaczony

L, 6344 17131 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Raganowicza, że w sprawie tabu­
larnej Leiby Eugelberga! przeciw niemu 
pcto 200 zł. aw zpn. dla niego Fabiana 
Wojtyłę kuratorem ustanowiono i temuż 
kuratorowi ts. uchwały z 20 grudnia 1889 
1. 8585 doi. 8575 doręczone zostały.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 80 września 1890.

L. 5225 (7252)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „kopalnia 
nafty Niewiadomskiego, Dr.|Radomyskiego i 
spółki w Siarach której używają jako od 
dnia 1 stycznia 1891 jawni spólnicy w ce­
lu poszukiwania i wydobywania ropy, oraz 
innych minerałów nie zastrzeżonych Zy­
gmunt Jaworski, Dr. Józef Radomyski, K a­
zimierz Wilusz, Franciszek Jan Niewia­
domski Dawidowicz, Paweł Bielewicz, Jan 
Hajduk, Jakób Hajduk i Józef Hajduk, a

7274 (7432 1—S)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Wilhelminę Dawyskiba zamężną Hiehor 
czuk, że przeciw niej wniósł Wincenty Da­
wyskiba pod dniem 4 października 1890 
1. 7274 pozew o intabulacyę prawa wła­
sności do parcel gr. 316/2 i 317/2 w Młyni­
skach, i że dla niej kuratora w osobie Pa­
wła Duchnickiego ustanowiono.

Wzywa się przeto Wilhelminę Hre- 
horczuk aby udzieliła kuratorowi potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę ustanowiła 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego 
wypłynąć mogące sama sobie przypisać 
winna.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 3 listopada 1890.

L. 4986 (7365)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu a w 
Ameryce przebywającą Franciszkę Strzok 
że nstanowiono dla niej w sprawie spadko­
wej po śp. Wojciechu Strzoku, w celu za­
warcia aktu działu realności lwh. 92 ks. 
gr. gm. Brzeźnicy objętej kuratorem Jana 
Zgodę któremu wydaje się upoważnienie do 
zawarcia takiego działu w formie aktu no­
taryalnego imieniem tej kurandki zJMaryan- 
ną Strzok i Polniaszkiem jako pełnomocni­
kami Jana i Karola Strzoków.

Dębica, 5 lipca 1890.

L. 6929 (7890 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z po 

bytu Tomasza Krzemienia, syna Wawrzyń­
ca że rezolucją z 12 kwietnia 1890 i. 2208 
dozwalającą na wpis prawa zastawu dla su­
my 300 złr. zpn. na rzecz Agaty Bienia- 
rzowej na karcie ciężarów realności lwh. 
32 ks. gr. gm. Straszęcin objętej Tomasza 
Krzemienia, syna Wawrzyńca własnej usta­
nowionemu kuratorowi, Stanisławowi Brzo­
stkowi doręczono.

C. k, Sąd powiatowy 
Gębica, 18 października 1890.

L. 7230 (7298 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sporze sumarycznym Nuchema Wintergrfi- 
na przeciw Jakóbowi Kudłacikowi o zapłace­
nie 80 złr. zpn. dla z miejsca pobytu n ie­
wiadomego Jakóba Kudłacika ustanawia ku­
ratorem Jarosława Aweydę Notaryusza z 
Sokołowa i o tem pozwanego celem strze­
żenia swych praw zawiadamia.

Sokołów, 27 października 1890.

L. 44405 (7336)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Josef Schoel 
Mach" dla dzierżawy propinacyi w Steniaty- 
nie powiat Sokal w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych wpisaną została.

We Lwowie, 18 października 1890.

L. 15668 (7171 1—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jfickla z Tłumacza, że na prośbę 
Kalmana Jonasa wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 75 złr, zpn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tut. 
adw. Dr. Zinsowi z zastępstwem tut. adw* 
Dr, Bardacha z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną do zarzutów informację lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 29 października 1890.

L. 15666 (7170 1—3)
Stanisławowski ck. JSąd obwodowy za­

wiadamia z} miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jackla, że na prośbę Kalmana Jo* 
nasa wydano] przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 51 zł. 
77 ct. zpn. i doręczono takowy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi tut. adw. Dr. 
Zinsowi z zastępstwem tut. adw. Dr. Bar­
dacha z wezwaniem,] aby w czasie należy­
tym udzielił ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną do zarzutów informacyę, lub innei 
go zastępcę sobiefjobrał i takowego Sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 29 października 1890.

L. 5278 (7225 1 - 3 )
Celem doręczenia uchwały tabularnej 

z 24 maja 1890 1. 2315 ustanawia się dla 
nieznanego z miejsca pobytu Naftalego Ri- 
zenmana kuratorem Izaaka Meiselesa z^Tou- 
stego.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 14 października 1890.



u
L. 20263 (7246 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy .jako handlowy, 
podaje do wiadomości, źe na podstawie 
kontraktu między Józefem Szancerem a dr.
Wiktorem Szancerem dnia 9 sierpnia 1890
w Tarnowie zawartego zarządzi! wpis w 
rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
Przy firmie „Tarnowskie młyny parowe 
Szancera i Lorda" wystąpienia z tej spółki 
dotychczasowego spólnika dr Wiktora Szan­
cera i odstąpienia pizysługującego mu 
w przedsiębiorstwie spółkowem udziału spól- 
Mkowi Józefowi Szancerowi.

Tarnów, dnia 30 października 1890.

L. 4676 (7247 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu wzy- 

niewiadomego z miejsca pobytu Bartło­
mieja Gazdę aby w przeciągu roku jednego 
zgłosił się w tym sądzie i wniósł oświad- 
2®enie przyjęcia spadku po Wawrzyńcu 
Gaździe zmarłym we Wrząsowicach dnia 1 
Października 1847 bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia w przeciwnym bo­
giem  razie spadek przeprowadzony będzie 
?e zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
jego kuratorem dr. Guńkiewiczem 

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 3 maja 1890.

L- 5677   (7254)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

J  Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
nrm spółek handlowych firmy „Kopalnia 
nafty ig . Lipińskiego i spółki w Ropicy Ru­
skiej" której używają jako od 1 g ru in ia  
1888 jaw ni spólnicy Kazimierz Lipiński, 
Klemens Lewicki i Henryk Stoy, a którą 
Wyłącznie podpisywać będzie Kazimierz L i­
piński w ten sposób iż Pod wyciśniętą 
stampilią „Kopalnia nafty K. Lipińskiego i 
spółki w Ropicy Ruskiej1- umieści swój pod- 
Pts „Kazimierz Lipiński".

J is ło , 25 października 1890.

L. 8682 ------------------ (7075 1—3)
Sąd powiatowy zawiadamia z miejsca 

pobytu niewiadomego Seligaj Rothwachsa, 
ze w sprawie egzekucyjnej Aleksandra Grti- 
nera przeciw niemu pto 100 złr. wa. u sta ­
nowiono dla niego kuratorem Mojżesza Arn- 
steina, któremu rezolucyę z dnia 10/8 
1888 1. 8925 doręczono.

Wzywa się Seliga Rothwachsa, aby 
Ustanowionemu kuratorowi potrzebnej udzie­
lił informacyi lub innego ustanowił sobie 

> zastępcę.
C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 25 września 1890.

wydany i równocześnie ustanowionemu ku­
ratorowi adwokatowi Dr. Gaszyńskiemu do­
ręczony został.

Wzywa się zatem Karola Kamińskiego, 
aby kuratorowi potrzebnej do obrony in- 
formacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyżj inaczej szkodliwe z zanied­
bania skutki sam sobie przypisze.

Jasło, 25 października 1890,

L. 5626 (7216)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisan e do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Kazimierz Wilusz", 
której uży w a  jako posiadacz kopalni nafty. 

Jasło, dn. 25 października 1890.

L- 5820 (7284 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, na sku­

tek pozwu z 23 października 18,90 1. 5820 
Heleny Klobassowej Zręckiej o wykreślenie 
pozycyi 1, 3. 4. z karty C. dóbr Lipnica 
górna wraz z nadciężarem, ustanawia dla 
niewiadomej z miejsca pobytu pierwpozwa- 
nej Heleny ze Żeromskich Kaczkowskiej 
kuratorem adw. D r W ładysława Chwali- 
boga z Jasła  ze substy ucyą w razie prze­
szkody adw. D r. Gaszyńskiego.

Jasło, 25 października 1890.

L. 207772 (7425)
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han­

dlowy podaje do wiadomości, że równocze­
śnie zarządził wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych zgaśnięcia firmy: 
„C. G. Fuchs" wskutek ts uchwały z dnia 
15 stycznia 1885 1. 217 zaprotokołowanej. 

Tarnów, dnia 6 listopada 1890.

L. 5072 (7443 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Franciszka Chaimą w sprawie zainta- 
bulowania prawa własności 1/4 części rea l­
ności wyk. hip. dla gminy Karwodża na 
rzecz Katarzyny Krzemieniowej dotąd jego 
własnej kuratorem Marcina Salam ona z
Karwodży.

Tuchów, 10 października 1890.

L. 7161 (7077)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu jako 

handlowy ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 
1890 wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych firmę „Stanisław Dienstl" 
przedsiębiorstwo dzierżawy restauracyi i 
kawiarni w domu zdrojowym w Krynicy. 

Nowy Sącz, 23 sierpnia 1890.

(
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L. 8407 (7109 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu z a w ia -1 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa­
muela Kleinmana, że w sprawie egzeku­
cyjnej W ilhelma Hallera przeciw niemu 
pto 85 zł. wa. celem doręczenia mu uchwa­
ły tabularnej z dnia 7 września 1888 1. 
5035 ustanowiony został kuratorem ad ac- 
tum adw. Dr. B randt w Mielcu. i

Mielec, 8 marca 1890.

L- 8325 (7207)
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwa­
ły  z dnia 27 września 1890 1. 6258 wpisa­
no dnia 16 października lg90 w rejestrze 
handlowym dla firmj spółkowych przy fir­
mie Lewin Sehmelkes i spół. dla przedsię- 
biorstwa wyrębu lasu i handlu drzewem w 
Adamach, rozwiązanie tej spółki.

Złoczów, dnia 28 października 1890.

L. 5699

L. 7225 (7150 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w Rajczy na dniu 10 lipca 1889 
zmarła bez pozostawienia o s ta tn ie j  woli 
rozporządzenia Toni Langierowna vel Nato- 
wiczowa. Ponieważ sądowi spaokobiercy 
nie s% wiadomi, przeto wzywa się wszy­
stkich tych, którzy rościliby sobie jakie 
prawo do spadku tego, aby swe prawo 
dziedziczenia w przeciągu jednego roku 
od dnia czytania tego edyktu, w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazali, w przeciwnym 
razie bowiem spadek, dla którego kurato­
rem ad actum Joachim Wulkan z Rajczy 
ustanowiony został, z tymi którzy swe de- 

kCJ 0- Wr“ 089> przeprowadzony i przyzna- 
n7, - , le> a część takowego, do której się 
n ‘ , nie. zgłosi ewentualnie cały spadek, 
gdyby nikt się nie deklarował wysokiemu
d z le ° W1 bezdziedziczay wydan7 b§'

C. k. Sąd powiatowy.
-Milówka, 9 stycznia 1890.

L. 12506 (7412 1—3)
t  ^  8Prawie firmy „W eidler Bali et 
1 1 t abul arną z 16 grudnia 1889
1. 14276 doręczono nieznanej z życia i 
miejsca pobytu Sachnie Speicher do rąk 
kuratora Dr. Zakrzewskiego.

O tem zawiadamia się Sachnę Spei- 
chera.

C k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 6 września 1890.

(7224)
Zawiadamia się niewiadomego z po­

bytu Józefa Buziaka, że rezolucyą z 28 
n a rc a  1890 1. 316 dozwalającą intabulacyi 
prawa własności 1/60 części wyk. hip. 1. 
46 gm. Boezeniów na rzecz jego ustano­
wionemu kuratorowi Stanisławowi Jaszczo­
wi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica. 26 lipca 1890.

L. 7179 (7219)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

W Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm spółek handlowych firmy „Carl 
Hess Tuch und SchafwoIIwaarenerzeuger" 
w Białej, że spólnik jawny Carl Hess jun.
z tejże firmy wystąpił.

Wadowice, dnia 25 października 1890.

L. 5880 (7217 1—3)
C. k. Sąd obwodowy/ jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia Karola Kamińskiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na sku­
tek skargi Herscha Ziagera przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 75 złr. zpn.

Wyroki prasowe.
RI. 250  (7040)

S m  Słamen ©einer SDłajeftiit beg Satferg! 
® ag f. t. Sanbeg* a is  ijkefigm djt SBten 

bat au f Slntrag bet !. f. © taatśaittualtfcf)aft 
e tlann t, bafj bet S n lja tt bet Sir. 43 bet perio* 
bifcf)en ® ru d fd )rift: „SBtenet Saricatu ten"
0om 26 Dctober 1890  in  ben au f ©eite 4 
uub  5 entfjaltenen Sbitbern m it ber 9luffcf)tift: 
„ S o n  ber StugfteKuna beg SBiener Sunftlerclub 
(@in ® tau m )“ bag Sergeljen nad) § 516 @t. 
® . begrimbc unb eg Wirb nad) §  493  © t.

0 .  ba8 SBerbot bet SBeiternerbreitung 
biefet ®rudfd)rift auggefprodjen.

SBten, am  25  Dctober 1890.

JJ to m e n  © einer SJtajeftat beg 5faiferg! 
t  , r a£  V SanbeS* ais Skebgeridjt SBten 
bat anf Slntrag ber f. f, © taatśanw altfd jaft 
erfannt, bab bet S n b a lt ber mdfjtperiobifdien 
®rucffcf)rift (S3rod)ure) m it bem S ite l: 
„®eutfd)Ianb nad) D ften! II. u. III. Defterreid)* 
l ln g a tn  in  reid^śbeutfdjem 2id)t politifdje, focia* 
le unb wirtljfcfjaftlidje Skrijattm fłe, non if5aul 
®ebn, 9Jiiincben unb fieip^ig 18 0, ®. g ra n j '*  
fcber SSctlag S- 9totl), fónigl. baitijĄ et §of=

bucbbanbler" I- a  in  beu ©teHen au f ©eite 6 
non łomie bag ^oftjparcaffenam t" big ©eite 
LI beoonrten werben"; auf 13 ©eite non 
9Iu§ biefen © tiefen" big ©eite 15 „nidjt meljr 

ttinltet"- auf ©eite 16 non „feit bem fRiićEtritt" 
bt§ ©eite 17 „ober bet (SntfĄ uIbtgung;: auf 
@cite 129 non „oetbangnifwoil fu r"  btg „unb 
icrfefet": au ł ©eite 198 in  ber 1. Stnmerfung, 
beatnneńb m it ben SBorten „® er g inan jm in i*  
fter" łowię b. in  ber auf ©ette 2 1 9  befinbli* 
dien fteingebrudten Stnmerfung, begiunenb m it 
ben SBorteu „ fiu  ben 2Kaj3naf)mcn" bag Ser* 
aeben n S )  § 300 @t. ® . IL  in  bem an f ©eite 
160 beginnenben, ©eite 229 enbenben (Sapitel 

2)ag Subentbum " bag SSergeben nadb § 302 
© t @. begrunbe, unb eg w trb nad) § 493 

S  O  bag SSerbot ber SBetternerbreitung
tieier Ś m J W #  ;»88et y Ą m

2Sien, am  25 Dctober 1890.

Rt 252 ~  (7097)
^ m  9lam en ©einer SDłajeftat beg Slaiferg! 

® ag f t 2anbeg» alg ^ re ^ g e r i^ t  3Bien 
b a t auf m ntrag  bet f. t- © taatganw attfĄ aft 
m a n n t  bab ber Snl)alt ber 9 łr. 2(» ber 
periobifĄen ® rudłĄ rtft: „ iBotfgprełje. D rg ań  
fur bie Sntereffen beg arbęttenben S o iteg"  
nom 27 Dctober 1890 I. ». tn  bem auf ber 1 
©eite enttialtenen « r tife l ^ t  ber idufiĄ tift: 

S)er Sobnabjug mć) bem %obe. S m  S e itra g  
lur ©ittenaełdjicbte beg mobernen Slugbeuter. 
Ł T “ S  ber ©telle oon „® er ^ r b a tc a p i ta ,  
ligm ug big „beteibigen barf" ; h m  bem au f ber 

unb 2 ©eite ent^altenen 5lrtilel m tt bet 
Wuffdirift- ® cr S ro tfo rb "  tn  ber © telle non 

aber bie ff it"  btó „®ie © ocialbem otratie"; 
ć in  ben auf ber 2 ©ette unter ber fRubrit 

© plitter unb SBalfen11 ęntjaltenen  ^tuffdfeen 
m it ber Slufłcbrift: „®te © arbegna" in  ber 
©telle non „83 SKittionen Sranc«* big „3eit- 
a lter" unb m it ber SIuffĄrtft: „® te gro^te
U br ber SBett" in  bet ©telle non „fwffentliĄ 
werben" big „© tiinblem  fc^lagt- bag SSerge^en 
nacb § 302  © t. II- £. tn  bem au f ber 
nierten ©eite ent^altenen 9 Iu fła |e  m tt ber SIuf« 
idirift- © tim men au5 bem USolle tn  ber 
©telle non „ba& er abet" g  J to tf  oben" 
bag ffierge^en nacfi § 300  ©L ® . begrunbe, 
unb eg w irb nad) § 493 @t. p .  £ _ b a g $ 8 e i>  
bot ber SBeiternerbrettung btefer ® ru d fĄ rtft
uuSgeiproĄen^^ ^  0 ctober 1890.

bem auf ber 2 unb 3 ©eite enttjaltenen SSCrtifel 
mit ber 2Iuffdjrift: „Valka" (ber ^rieg) bag 
S3erbredjen nai^ § 65 a @t. II. tu bem 
auf ber 7 ©eite enttialtenen ©ebidjt mit ber 
2Iuff^rift: „Nase tużby" (unfer ©eljneit)
bag Śerge^en naĄ § 302 ©t. ®. begrunbe, 
unb eg wirb nad) § 493 ©t. ij). D. bag 
SSerbot ber SSeiternerbreitung biefer ®rucffĄrift 
auggefpro^en.

SBien, am 27 Dctober 1890.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^tefjgerid)! tn 
f^rag fjat mit bem Srfenntniffe nom 23 ©ep= 
tember 1890 3 . 2352o bie SSeiteroerbreitung 
ber 9łr. 17 ber ^^itfdjrift: „Casopis Stave*
bnich delniku" bom 19 ©cptember 1890 we= 
gen beg tfrtifelg; „Fichtova politicka zaret. 
Fsani od F. Lasalla" nai^ § 300 ©t. ®.
nerboten.

®ag f. f. .freiggeridjt in Seitmeri^ ^at 
mit bem Srfenntniffe nom 29 ©eptember 1890
3 . 8101, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 39 
ber ^eitfi^rift: „Podripmi" nom 28 ©eptember 
1890 wegen beg 2lrtifetg „B u o Trebe« 
nice § naĄ § 300 ©t. ®. nerboten.

® ag f. I. ft- b. Segirfggericbt SItfergrunb 
SBien a lg  ijBre^geriĄt f)at m it S rten tn ifj nom  
27 Dctober 1890, 24553, gemd§ § 3«
5Ib|a§ 2 fpre^gefe^ bag SSerbot ber weiteren 
ł8erbreitung ber łllr. 3743 ber periobij^en 
®rndfcbrift: „SBiener StCgemeine S citun9 “ 1,0111 
25 Dctober 1890 auggcfprocfien, ba burĄ ben 
S n lja tt beg in  biefer ® rud fĄ rtft auf ber jtnei= 
ten ©eite aufgenommenen SIrtifelg „®a3 eifer* 
ne JRegiment" ber SEfjatbcftanb beg § 22 ifJreb- 
gefe^ begriinbet wirb.

SBien, am  29 Dctober 1890.

i  * oIS ipre^gerid^t in SnnS*
? bem ®tfenntniffe nom 25 ©ep^
tember 1890, 3 . 5527, bie SBeiterocrbreitung 
la  bct Beitfdbrift: „Dberinntbaler
Ł Df c  . rttU bom ©eptember 1890 wegen 
beg SIrtifelg; „bafj mit bem neralteten . .“ big 
„®enunctantenwefen“ unb „bie offentlid^e SDto*

300 s f  “ Iic5Wt §'

®ag;f. f. Sreig» alg M g e r id j t  m 9łci* 
menberg ^at bie SBeiternerbreitung ber naa)= 
ftepenben geitfdjriften nerboten unb jwar: 
mtt bem (Srfenntniffe nom 30 ©eptember 
1890 3 . 7353, bie SBeiternerbreitung berJJłr. 
227 ber „ifteidjenberger Reitung" nom 28 @ep= 
tember 1890 wegen beg SIrtifelg „®unfle 
S9łd(^teu nad) § e5 lit. a ©t. ®.: mit bem 
Erfenntniffe nom 7 Dctober 1890 3- 7460, 
bte SBeiterberbreitnng ber 97r. 232 berfelben 
3eitfcbrift nom 3 Dctober 1890 wegen btg 
SIrtifelg „Słur confeqnent“ nad) §§ 491 nnb 
493 <gt. &.  unb SIrt. V beg ©efebeg nom 17 
®ecember 1862 9łr. 8 5R. ®. 9)t. ex 1863 
mit bem ©rfenntniffe nom 7 Dctober 1890 
3- 7511 bie(SBeiternerbreitung ber Str. 1 ber 
3eitfc^rift, „®er ®Ia§arbeiter" nom 2 Dctober 
1890 wegen beg ©ebidjteg ,,3m ©treif" mi )  
§ 305 ©t. ©. unb Wegen ber Slrtifel „So= 
|annegberg“ unb n6t)obau“ naĄ § 302 ©t. 
®. uub mit bem Śrfenutniffe nom 14 Dctober 
1890 3- 7638, bie SBeiternerbreitung ber Słr. 
19 ber 3 citł(i)r ift: „®er g te'3e'ł l i! D0Ilt ® 
Dctober 1890 Wegen beg SIrtifelg „®ag iPfetb 
unb ber 3Reitfdb“ nad) § 302  © t. ® . unb 
beg SIrtifelg „Snglanb" nacb § 58 lit. b 
©t. ®.

31, 253 ~  ~  . (7099)
Śm Słamen ©einer SJtajeftat beg Saiferg! 

®a§ f. f. SaubeS* alg ąSre§gcrid^t SBien 
bat auf SIntrag ber f. f. ©taatganwaltfdjaft 
erfannt, ba§ ber 3nf)alt ber 9łr. 11 ber perio* 
bifdben ®rudfi^rift: „Delnicke listy" nom 22. 
Dctober 1890 I. a in bem auf ber erfteń 
©eite entpaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrift- 
„Crty" (SIpborigmen) im 6 Slbfafc, begiunenb 
mit ben SBorten „Narodem uaziva": b in

®ag f. f. ®reig» alg Skefjgeridjt in Seit* 
meri§ fjat mit bem Srfenntniffe nom 8 Dcto* 
ber 1890, 3- 8356, bie SBeiternerbreitung ber 
Sir. 15 ber 3 citłcbrift: „Casopis ccskoho
studentstva“ nom 2 Dctober 1890 Wegen beg 
SIrtifelg; „Novy branoy zakona studeuc«tvo“ 
nadb § 300 ©t. ®. unb SIrt. IV beg ®efefceg 
nom 17 ®ecember 1862 9ł. ®. S3I. 8 t i  1863 
nerboten.

®)ag f. f. ®reig* alg S?re^geridbt inSubweig 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 14 Dctober 
1890, 3- 6>-48, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 32 ber 3 eitł£flr ift: „Biid-voju nom 12 
Dctober 1890 wegen beg SIrtifelg; „Osredceni 
ceskeho jihu v pricinc ohraniceni okre­
su v"nadfj SIrt. V beg ®efe|eg nom 17 ®ecem* 
ber 1862 nerboten.

®ag f. f. ®reig= alg Spre^geriĄt in 
fReidjenberg pat mit bem ©rfenntniffe nom 30 
©eptember 1890, 3- 7310, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9tr. 226 ber 3 eitłd)rift: S„9leicbenber* 
ger 3fit°ug" nom 27 ©eptember 1890 wegen 
beg SIrtifelg „®ag f. f. S3egirfggerid)i ®epli| 
unb bie cjecbiJĄe Slmtgfpradje" nacb § 300 ©t. 
®. nerboten.

®ag f. f. ffreig- alg S3re6geri^t tn Atuttej 
berg bat mit bem Srfenntniffe nom 30 ©epten 
ber 1890, 3- 6774, bie SBeiternerbreitung b 
97r. 77 ber 3£itł^rift: „Polaban sloucen
v Kolinskymi listy" nom 27 ©eptember 189 
Wegen beg SIrtifelg; „Mistodrżitel hrabe Thu 
v Kutne Hore" nadb § 300 ©t. ®. nerbotet

®ag f. f. ®reig= alg fpre^geriibt in DI< 
mu^ bat mit bem Srfenntniffe nom 14 Dfto= 
ber 1890, 3- 10574, ©tf. bit SBeiterOerbreń 
tung ber 9tr. 41 ber 3*itłcbrift: „Hlaaj 
z H ane“ nom 12 Dctober 1890 wegen ben 
SIrtifegI: „Co żadame na sneme Morayskem" 
unb „Jak iide nabyvaji panstri a moci" 
nacb ben §§ 300 unb 302;©t. ®. bejiebunggweifi 
nadb § 302 ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg IBre^gertĄt in 3 ar< 
bat mit bem Srfenntniffe nom 19 ©eptem 
bet 1890, 3 . 5828, bie SBeiternerbreitung be 
9tr. 17 ber glugfd)rift: „Pravila Drustv,
Velike Srbijc" ddo. SSelgrab im Suni 189( 
gebrueft tn ber ®rucferei „Kod Prosvete“, ge 
fertigt nom ^rdfibenten ®ragutin 3 - Ś hc‘ 
nacb § 58 c ©t. ®. nerboten.

31- 254 (7188;-  v«
® ag f. f. SJtinifterium beg S n n e m  bat un< 

term  30 Dctober 1890, 3- 4448/M. I. bet
in  S hbapeft erfdbeinenben 3 ^ i ł^ i i f t :  “ ®onau> 
3BadĘ)t" anf ® rnnb  be§ § 26 bes ?Pre§= 
gefeljeg ben łPoftbebit fiir bie im  łftei^gratbi 
oertretenen ^ ó n ig re t^ e  unb Bimber entjogen.

31. 255 (7242;
®ag f. f. Dberlanbeggericbt SBien ba' 

ber SBefdjwerbe ber f f. ©taatganwaltfd)afi 
Sremg wtber ben iBefcblufe beg f. f. ®reigge= 
rid)tes SremS nom 13 Dctober 1890, 3- 371C 
mit bem Srfenntniffe nom 28 Dctober 1890 
3 . 14029, golge jutgeben unb ju  erfennen 6efun= 
ben: ®g begrunbe ber Snbalt ber ®rucfłcbrift mt: 
berUcbcrłĄrift; „®eutłcbnationaI ober i^riftlid)' 
focial?" (®rud unb Śerlag non Ś3erger tr 
§orn) ben ®f)atbeftanb beg S3erge^eng nad 
§ 302 ©t. ®. unb werbe betnnadj bie S3eftati> 
gung ber non ber f. f. SBejitfgfyauptmannłdjaf 
in §orn  nerfiigten 33efd)IagnaI)me biefer ® rud 
ł^rift unb bag SSerbot ber SBeiternerbreitunę 
berfelben auggeiprodjen.

, f . ^reiggeri^t ^remg, am 31 Dctober 1890



Doniesienia prywatne.

6946Uff a  s p r z e d a ż
w illa z ogrodem

Lwów, ul. Piekarska L. 11.

Kamienica
w e Lwowie pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania albo zamianę na majątek ziem- 
ziemski, Ignacy Rappaport, we Lwowie, ul. 

Jagiellońska 17.

i
\♦

7379

Dla w łaścicieli bydła!
Podczai karm ienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, nieeh zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

►rzełożeństwo przem ysłow ego 
stow arzyszenia lw ow skich 

szynkarzy pow iadam ia, że stręczenie 
pracy zawodowej przez biuro stow a­
rzyszenia usku teczn ia się od 9 do 11 
godziny przed południem . 7805

Ważne dla pracowni stolarskich 
i introligatorskich

oferuję dla moicń stałych odbiorców 
po 28 ct za 1 klgr. —  Przy większym 
odbiorze najmniej jednego worka sto­

sowny rabat. 7304

Alojzy Hubner
Lwów, ul. K arola Ludw ika, 18.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze­
chów popełnionych na. sobie w młodości, jest 

sławne ddeło  5788
dr. Betan*a Selhstbewalirtipg

w poiskiem wynaniu z rycinami ■mim 1 zł. 
Niechaj je każdy czyta, który' odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dziełu swe wyzdrowienie — Nabyć 
można przez Verlags-Magazin in Leipzig, Neu- 
raarkt Nr. 34. jak  niemniej we wszystkich 
księgarniach.

s

do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
chów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­

kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłani 

odwrotnie. 3767

Konkurs 7402

ChiU iko-rossjjska herbata zapełnię świeża
ze zbioru majowego 1890 (starszej niema) 

miłej woni, w  czystym  sm aku i ciemno naciągająca poleca handel

KAROLA BAŁŁABAIA pod „Złotym Kogutem“ we Lwowie ul. Halicka 1. 23
Zbiór* m a jo w y  1890 ro k u .

'/* klgr. Herbaty familijnej . . 3 zł. */, klgr. Meiange de Moscau . 4 zł. 1ji klgr. I m p e r i a l ............................. 5 zł.
V, klgr. Souchong . , . . .  2 zł. % klgr. Wysiewek własnych 1 zł. 60 et.

P o le c a m y  7361

KASPARKA ZBIÓR USTAW
i rozporządzeń administracyjnych

w Królestwie Galicy! i Lodomeryi z WieJkiem 
Księstwem Krakowski;m. Podręcznik dla orga­
nów o, k. W ładz rządowych i Władz autonomi­
cznych. W ydanie trzecie poprawne i pomnożone. 

6 tomów zł. 25, egzenplarz oprawny zł 28. 
D la szanownych prenumeratorów, którzy d a ­

wniej abonowali i nie odebrali jeszeze tomu V I, 
wzmiankowanego dzieła, zniża się cena tego 
tomu z zł. 6 na tylko zł. 4, jak długo starczą 
egzemplarze. Diat>go upraszamy o niezwłoczne 
zgłoszenie się do podpisanej ks’ęgarni, posiada 
jącej dzieło powyższe na głów.ęy > składzie.

SEVFARTU & CZAYKOWSRS
K sięgarnia wp Lwowie.

t
Na jedno stypendynm z fundaeyi ś. p. F ran ­

ciszka Orzęckiego o rocznych 6 ’ zł. aw. dla wysłu­
żonego prywatnego ofleyalisty niezdolnego do praey, 
który przekioezył 65 rok życia. Podania zaopatrzone 
świadectwami służbodaweów, ubóstwa i moralności, 
jakoteź metryką chrztu, należy wnosić do koóea 
grudnia 1890 r. do komisyi Instytutu ubogich ehrze- 
ścian w pałacu Arcybisbupstwa ła«. we Lwowie.

Z komisyi Instytutu ubogich ehrześeian.
Lwów, dnia 10 listopada 1890.

P od  g w a ra n c y ą  !
Nie ma nic lepszego nad

francuską masę
do zavu*zez&nla m fękkieli 

i twar sjcli podłóg
jedyny skład

A lo j z y  M iilm e s8
Lwów, ul. K arola L udw ika 1. 18.
W  Andrychowie p. A. Pukalski, 

p. Juliusz Sabnitzer,
„ Białej koło Bilska p. F r. Schlee, 

p Em il Kruppa,
„ Bielsku p. Samuel Steffan,
„ Bilsku fSzląsk austr.) Rudolf Tomkę.
„ Bochni p. J  Michnik,

pani F . Górska,
„ Brodach, Witkowski i Ska- 
„ Buczaozu, Klemens Rogoziński, 
n Chyrowie p. F . Strzelecki,
„ Czorikowie A. Kostecki,
„ Dembiey p. J . Bros,

p. Stanisław Sereduicki,
„ Grybów A. Muszyński,
„ Jaśle p. Ignacy Kowalski,

Jarr-sławiu pani M Pospiech,
V ‘ ’ P- K. Zabłoiny, 

p. O. Strassberg,
,p Kamionce strumiłowej p. J . Sklenka,
„ Kałuszu p. Ksawery Zisska,
„ Kętach p. Karol Zakrzewski,
„ Kolbuszowy p. F. Goldamer,
„ Kołomyi p. S anisław Romanowiez,
B Krakowie p. F r. Lenert,

p. P iotr Jadowski, 
p. Michał K araś, 
p. J .  Kosz,
p. N agel, 5895
p. Roma u Drobner, 
p. Józef Sklarczyk,

„ Krzeszowieaeh p. Jan  Sauak, 
n Leżajsku p. S. Pom eranz,
„ Lisku p. R. Bavański,
„ Łańcucie p. I  Cetnarski,

p. Gabryel Bałueiński,
Mielcu pani I. Fiutowska,

„ Moderówce p. W ł. Gor»l,
Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wd. naet. 

" Nowym T a gu K arol Lauer,
Oleszycach p J  Kamiński,

” Oświęcimie p. St.*n. Dołfcowski,
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp., 
Radomyślu koło Dembiey W .Bartoszyński, 
Rzeszowie p. Ju l. Holzer,

„ Smoku p. A. Dźuganowski,
„ Samborze p. Bronisław Mański, 

p. Bro osław Żuławski,
„ Sieniawie p. M. Engelberg,

Stanisławowie d W. W aldek,
„ Tarnobrzeg J . Giżyński i Syn,
„ Tarnowie p. T. Sebarf,

p. A. Miildner i Sp. 
p. S. Szajna,

„ Tarnopolu p. T. Rozumiłowski,
W ilhelm Frantz,

„ Ustrzykach pani W. Rutkowska,
„ Wadowicach p I. Pobl, 

p. A. Keiner,
_ Złoczowie p. J. Kordecki,

Józef Gold,
„ Żywcu p. Aleksander W aniek,
„ Żółkwi p. Ju liusz Olearczyk.

P E R E Ł K I

Z D R Z E W A  

SANTAL0WEG0

Przygotow ane przez 
[yt cicrinn, otrzym ały pochw ale i potw ierdzenie akademii 
m edycznej w  Paryżu. Zawierają one czystą essencyo w 
pow łoce żelatynow ej, bardzo cienkiej, przezroczystej, roz­
puszczalnej i łatw ej do straw ienia.

Posiadają ono w ypróbow aną skutecznosc przeciw zapalc- 
i katarom pęcherza przeciw  zaraźliwym  naw et zastarzałym  upływ om , które leczą w  dni 

kilka nie zostaw iając po sobie żadnych szkodliw ych następstw . _ . .
Perełki Sanialii clertana  można przepisyw ać ze skutkiem  w  każdym  periodzie krw aw ych 

rzężączek.
San tal Clerlann nie w ydaje nieprzjomnej woni, nie spraw ia zaburzeń w  funkciach żołądka 

lak widie innych dotąd użvw anvch preparatów . Z pow odu nader niskiej cenv przystępny jes t d h  
każdego. Do każdego flakonu dołączony ie«t nrA nU  P- ‘ ‘

i mom

I n™ '  e r 7'00?0. n?k°™  dołączony jest przepis. ___ ,_____      B O P
1 .. r,__ .taiła- Sprzodaz detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w  domu Frere 49, ulunuoh cb loHonb AA 1 " l i  w Paryżu i w głównych składach m ateriałów "aptera^ćh 

We Lwowie -w aptekach p. n. M urnuapin .

Pożądanem  jes t zwracać uw agę na podpis 
................................... J a c o b 1

W  Krakowie 
1 F lb isc iih a n n a .

anloUokl, PT>BIlKw  ASCHA’ P CCK F.I1A, WEWlORSKlEGO. 
aptekach PP. W iszniewskiego i Kedyka ; w  Tarnopolu P* Leona

Z Dra karmi W l. Łozińskiego ul. Cz&meekiego L. 11 d o n  W«r*ern

M M

w

Fabryka świec workowych i Mi chowani a wosku
F R Y D E R Y K A S C H U B U T H A

we Lwowie, Rynek 1. 45
poleca nagrodzoną srabrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

n a j p ię k n ie j s z ą  i n a j t r w a ls z ą

Masę do zapuszczania podłogi
pięciu kolorach: nr. 0 biała —  nr. 1 jasao-źółta — nr. 2 jasionowa — 

nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.

#1
#"■i
# 153
W?

UWAGA. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy do po­
dłogi, które są w oenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam
więc przed zakupnem takowych. Cenniki smzegółc-we na żądanie frsnko 6869

V
¥
¥
#>K-

J A N  J H N A T O W I C Z
, J  poleca

niezawodne i w ypróbow ane środki kosm etyczne
odszezególnione 10 m edalam i zasfugi i 2 dyplom ami honorowym i,

M  A f t N O L I N A  Twarz opryszezona, szorstka, uierówaa i zgrubiała, pod szczególnem 
’ '  działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer-

woność no-a i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 et.
O T ? n ł ! N F T  A T A N T  A il1U(ir płynny) nadaje twarzy piękną i przyjemną 
VAAŁIJJ1.T X x y  j konserwuje. Cena 1 zł., gąbeezka 10 et

białość, ódswieża

K R E M  r o ś l i n n y . B ia łe  i p ię k n e  r ę c e  11 otrzymuje 
eiu kremem roślinnym. — Słoik 80 et.

się po kilkurazowem natar

G R Y S I K  t o a l e t o w y  d o  m y c i a  r ą k  pludewłkoe2W‘t.ieni'* grubeg0 n*Bkóf '

P R O S Z E K  d o  c z y s z c z e n i a  p a z n o k c i , dla nadania białości, różowego óJ- 
eienia i pięknego połyska Pdł.25 ct.

W O D A  L I T J O W A  wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek _ 
t t  x x . zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 

usuwa p łyny  wątroiłiarie, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

W O D A  P O Z I O M K O W A  d o  m y c i a  t w a r z y ,
( rT T Al, A ITT 1 h I h tttU T\T1 O Y*\ ł. ■ V /> M Ir A M n n i A • A nt A A UA X1— »   I    2 J- . . t

zamiast zwykłej wody,
. , » „ . która, jak  wiadomo za­

wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, gruba i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawierająca 8/4 litra  25 ct.

N ab'7 można we LW OW IE w sklepach w łasnych; uliea Kopernika Ł. 3 i ulica Halicka 
róg Boimów L. 11, w K RA KO W IE Sukiennice L. 2 ■, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360
 ~ —  ~  ..... ;W.

|  K antor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznegol

[HJ kupuje i sprzedaje wszystkie elekta i monety po kursie! 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4 l/2 parc. listy  hipoteczne 
5 pr«. listy  hipoteczne premiowane 
5  pre. listy  hipoteczne bez prem ii 
4 ‘A pre. listy  Towar*, kredytowego ziem skiego  
47. pre. listy  Han ku krajowego  
47, pre. pożyczkę krajówką galicyjską
4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5 pre. pożyczkę propinaeyjną bukowińską  
47, p«*c. pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
47« Fr«* pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  pre. w ęgierskie Ofellgaeye Indemnizaeyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze n a b y w a  j sprzedajeI 

rui po cenach naj korzystniejszy cli. 1
U w a g a  a Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wsze’kie wylo- 

P s  sow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony  za  I
lii gotów kę, bez w szelkiego p o tracen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąeenim rze

ezywistyeh kosztów.
M  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za
:U  zwrotem kosztów, które sam ponosi. ' 6-392

K I * ! '- '- '
(2 a ,r s ą d e a  W ła d y s ła w  J ,  Webes.) Papier a fabryki papieru Fialkowakicb.


